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Słoneczna pogoda ostatnich dni ściągnęła tłumnie mieszkańców 
Poznania nad „Rusałkę" Ta najmłodsza poznanianka z m- 
pałem uczy się pływać. Za rok Odznaka Sprawności Fizycznej 

w pływaniu murowana!

SeSwziraufoziiaiu
dzieci peKkich i óechotfawacll

Rok II A BC D Środa, 17 sierpnia 1949 r. Nr 222 (235)

Pokój dla świata
- wolność dla uciskanych narodów

Entuzjastyczne powitanie delegacji polskiej 
na Festiwalu Młodzieży w Budapeszcie 

BUDAPESZT. Stolica Węgier przybrała w dniu 14 bm. 
wygląd odświętny. Gmachy zostały wspaniale udekorowa­
ne, wszędzie widnieją sztandary, napisy 1 czerwone gwia­
zdy. Otwarcie Festiwalu odbyło się na stadionie Ulpes, na 
którym zebrało się 50 tysięcy mieszkańców Budapesztu.

Na stadion, przybrany flagami 80 narodów, przybył wi­
cepremier Rakosi, premier Dobi z członkami rządu oraz 
prezydent republiki Szakasits-

Przedstawiciel komitetu 
organizacyjnego witając 
przybyłych członków rządu 
i delegacje, wzniósł okrzyk 
na cześć niezwyciężonego 
obozu pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele. Pu­
bliczność wstaje i skanduje 
rytmicznie przez dłuższy 
czas „Obronimy pokój".

Po odegraniu hymnów, roz 
poczęła się defilada, którą 
otworzyła grupa młodzieży 
węgierskiej, niosąc sztanda­
ry 80 narodów. Następnie 
szła delegacja Albanii, nio­
sąc portrety Generalissimu­
sa Stalina i premiera Hodży, 
dalej delegacje Australii, 
Austrii, Belgii, Wielkiej Bry­
tanii, Szkocji, delegacja Buł­
garii z portretami wielkich 
nauczycieli proletariatu świa 
towego — Stalina i Dymi­
trowa.

Następnie szła delegacja 
Czechosłowacji, wznosząc 
okrzyki na cześć prezydenta 
Gottwalda.

Dalej szła młodzież Danii 
i Południowej Afryki.

Z chwilą, gdy wkracza de­
legacja Francji, publiczność 
wznosi okrzyki na cześć Tho 
reza oraz śpiewa „Marsy- 
Uankę".

Gdy maszerują partyzanci 
greccy i delegaci demokra­
tycznej młodzieży greckiej, 
publiczność wznosi potężne 
okrzyki na cześć bohaterskie 
go ludu greckiego.

Następnie szły delegacje 
Holandii, Indii Indonezji, 
Iraku. Norwegii oraz dele­
gacja Chin z wielkim por­
tretem Mao-Tse-Tunga.

Defiluje wspaniale prezen­
tująca się w jednakowych 
mundurach delegacja mło­
dzieży polskiej.

Z chwilą, gdy delegacja 
zbliża się do głównej, trybu­
ny, publiczność entuzjastycz­
nie wita młodzież polską, 
wznosząc okrzyki: „Niech 
żyje budujący socjalizm lud

OSliW KOtCiOłOW
KRAKÓW. W Zakopanem, 

w bezpośrednim sąsiedztwie 
grobowca Kasprowicza na 
Harendzie zakończona zo­
stała rekonstrukcja zabytko­
wego kościoła drewnianego, 
przeniesionego tam z Za- 
krzowa (pow. Wadowice). 
Wartościowy ten zabytek 
budownictwa drewnianego, 
zabezpieczony został przez 
woj. konserwatora z sub­
wencji Ministerstwa Kultu­
ry t Sztuki i wkrótce odda­
ny zostanie do użytkowania 
dla celów kwtu.

W woj krakowskim pań­
stwo subwencjonowało w 
okresie ód 1945 do 19^9 r. 
prace konserwatorskie, prze, 
prowadzone w 45 kościołach. 

polski ł jego przywódca Bo­
lesław Bierut".

Publiczność wstaje i przez 
kilka minut skanduje na- 
zwhko Bieruta. Delegacja 
polska niesie, obok p°rtretu 
Bieruta, portrety Stalina 
oraz Dymitrowa i RakosPego.

W dalszym ciągu kroczyły 
delegacje Malajów. Zachod­
niej Afryki, Ludowej Repu­
bliki Mongolskiej, delegacja 

-----------------—

7 najważniejszych zadań 
przed ruchem zwęzkowym i klasę rat^mczę 
Przejmówienże Al, Za.wadxkie^o n® posiedzeniu 

Centralnej Hady Związków Zawodowych
WARSZAWA. W dniu 15

bm. rozpoczęły się dwudnio­
we obrady plenarnego po­
siedzenia Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Przewodniczący CRZZ, 
członek Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki, złożył 
sprawozdanie z II Świato­
wego Kongresu Związków 
Zawodowych który obrado­
wał przed miesiącem w Me­
diolanie.

Po zreferowaniu uchwał 
Kongresu w Mediolanie, 
Aleksander Zawadzki sfor­
mułował 7 najważniejszych 
zadań, jaki© stoją przed pol­
skim ruchem związkowym i 
klasą robotniczą przy reali­
zacji uchwał Światowego 
Kongresu Zw. Zaw. 1 Kon­
gresu Polskich Zw Zaw.

Do zadań tych należą: 
Walka o pokój, walka o jed­
ność ruchu związkowego i 
klasy robotniczej, solidar­
ność z walczącą klasą robot­
niczą krajów kolonialnych, 
półkolonialnych i zależnych, 
walka o ustawiczne wzmac­
nianie tempa rozwoju gospo-

Przeprowadzone prace 
miały charakter zabezpie­
czający kościoły zniszczone 
lub uszkodzone w okresie 
działań wojennych, w nie­
których zaś wypadkach mia 

- ły na celu podkreślenie war­
tości zabytkowych.

Do najważniejszych prac, 
dokonanych z subwencji u- 
rzędnwych. należy odnowie­
nie kościoła Sw. Katarzyny 
w Krakowie, ruskich malo­
wideł w Kaplicy Święto­
krzyskiej na Wawelu, poli­
chromii Matejki w Kościele 
Mariackim oraz ołtarza 
Wita Stwosza. Ponadto do­
konano szeregu prac od­
krywczych w kościołach: 
Sw. Andrzeja w Krakowie, 
Cystersów w Mogile. Opac­
twie Benedyktynów w Tyń­
cu * in.

Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej. delegacja Włoch, Ru­
munii, republikańskiej Hi­
szpanii, Szwecji, Madaga­
skaru i Szwajcarii.

Następnie wśród entuzja­
stycznych okrzyków, które 
przemieniły się w rytmiczne, 
trwające dłuższy czas skan­
dowanie „Niech żyje Stalin" 
— defiluje delegacja mło­
dzieży radzieckiej. Na prze­
dzie olbrzymich rozmiarów 
portret Stalina.

Publiczność wstaje. wzno­
sząc entuzjastyczne okrzyki 
„Niech żyje Związek Radziec 
kj, Niech żyje wielki na­
uczyciel światowego proleta­
riatu Józef Stalin. Niech ży­
je młodzież radziecka".

dar.czego państwa ludowego, 
podniesienie na wyższy po­
ziom dyscypliny w szeregach 
klasy robotniczej, czujność 
mas pracujących wobec 
zbrodniczych wysiłków ob­
cych agentur i reakcyjnego 
podziemia i wreszcie wzmo­
żenie związkowej pracy u- 
świadamiająeej t kulturalno- 
oświatowej.

Członkowie CRZZ gorący­
mi oklaskami dali wyraz 
swej solidarności z końco­
wymi słowami przewodni­
czącego. który przekazał bra 
terskie życzenia dla mas

Wykopaliska w Opolu 
odkrywają prastare miasto

OPOLE. Od dwu już lat 
ekipa naukowców pod kierun 
kiem prof. Uniwersytetu Wro«? 
oławskiego dr. Rudolfa damki 
prowadzi badania terenowe w 
Opolu.

Wyniki dotychczasowych 
badań potwierdzają tezy o sa­
modzielnym powstaniu miast 
w Polsce, wbrew twierdze­
niom nauki niemieckiej, wią- 
żącej je z kolonizacją nie­
miecką. Wykopaliska odkry­
wają opolskie osiedle miej­
skie, drewniane, regularnie 
zabudowane, przecięte równo­
ległymi ulicami, wykładany­
mi belkami.

Mieszkańcy miasta Opola 
©przed tysiąca lat byli głów­
nie rzemieślnikami, po czę­
ści zaś kupcami. Po raz pierw 
szy w Polsce odkrytp tu wiel-

2 Wm 
w Gdyni

GDYNIA. Do portu gdyń 
skiego wszedł w dniu 13 
bm. dwutysięczny statek 
w br., którym jest norwe­
ski parowiec s/s „Lillen". 
Przywiózł on drobnicę z 
Danii.

Z kolei defilowała mło­
dzież USA, niosąc transpa­
renty „Chcemy pokoju, 
precz z paktami wojenny­
mi" oraz delegacje Brazylii 
i Vietnamu. Defiladę za­
mykała olbrzymia delegacja 
młodzieży węgierskiej.

W imieniu rządu 1 ludu 
pracującego Węgier prezy­
dent Śzakasits w prostych 
słowach pozdrowił młodzie­
żowe delegacje 80 narodów 
świata. „Pokój dla świąta 
— oświadczył prezydent — 
wolność dla uciskanych 1 u- 
jarzmionych narodów, praca 
socjalistyczna wolna od wy­
zysku dla całej postępowej 
ludzkości — oto trzy główne 
hasła, dla których bije serce 
ludu węgierskiego".

pracujących krajów kapita­
listycznych i kolonialnych.

W dyskusji nad referatem 
przemawiał m. in. członek 
Prezydium CRZZ Bolesław 
Gebert, podkreślając, że 
uchwały Kongresu w Me­
diolanie uzyskały już apro- 
ba tę wielu krajowych cen­
tral związkowych, a także 
licznych związków w tych 
krajach, których centrale, 
pod naciskiem prawicowych 
przywódców, wycofały się 
z ŚFZZ.

Obrady trwają.

kie ilości naczyń drewnia­
nych. Istniała tu prawdopo­
dobnie ich wytwórnia podob­
nie jak i pracownia wyrobów 
ze skóry. Wysoko stało też 
w Opolu ciesielstwo i ogrod­
nictwo. Znaleziono też przed­
mioty importowane ze Wscho 
du i znad Bałtyku — paciorki 
szklane i bursztyn, co dowo­
dzi odpowiednich stosunków 
handlowych.

Walka o naftę 
między USA a W. Brytania 
Za kulisami zamachu stanu w Syrii

Tel Aviv (PAP). — Były pre 
zydent Syrii Haszem Atassi 
utworzył nowy rząd Syrii. Na 
posiedzeniu, na którym rząd 
ten został sformowany był o 
becny pułkownik Sami Hin 
nawi, który dokonał zamachu 
na Zaima.

W skład nowego rządu 
wchodzą przedstawiciele kil* 
ku partii politycznych.

Paryż (PAP). — Zamach sta­
nu w Syrii odbił się niezwykle 
żywym echem we Francji. Ko­
mentatorzy paryscy stwierdza­
ją jednomyślnie, źe Zaim padł

W dniu wczorajszym przy­
był do Poznania 200*osobowy 
zespół artystyczny dzieci pol­
skich z Czechosłowacji. Na 
dworcu powitali gości: przed­
stawiciel Woj. Wydz. Kultury 
1 Sztuki — ob. Nowakowski, 
kierownik poznańskiego od­
działu Artosu — mgr. Olejni­
czak, delegacje organizacji 
młodzieżowych i inni. Dotych­
czas zespół ten występował 
już w Warszawie i Łodzi. Z 
Poznania zaś'wyjeżdża na Wy 
brzeże, aby wystąpić w Szcze­
cinie, Gdańsku i okolicznych 
miastach nadmorskich.

Jak się dowiedzieliśmy, 
wchodzące w skład zespołu 
dzieci, pochodzą z miejscowo­
ści Trzyniec na Śląsku. Rodzi­
ce ich to w większości hutni­
cy. Dzieci są w wieku od 11 
do 15 lat i uczęszczają do gi­
mnazjum polskiego w Trzyń- 
cu. Do Polski przyjechały pod 
opieką dyrektora gimnazjum, 
ob. Żyły. W skład orkiestry 
wchodzą pracownicy hut z 
Trzyńca, niejednokrotnie oj­
cowie dzieci. Kierownikiem 
zespołu jest ob. Radwan.

Przedstawienie pt. „Marsz 
młodości", pióra prof. G. 
Przeczka, które odbyło się 
wczoraj po południu w Teatrze 
Polskim, zostało bardzo ciepło 
przyjęte przez licznie zgroma­
dzoną publiczność poznańską, 
1 przyczyniło się do pogłębie­
nia przyjaźni polsko-czesk.ej. 
Bardzo dobrze wypadły w wy­
konaniu dzieci zwłaszcza tań­
ce i piosenki. Specjalnie go­
rąco przyjęto przemówienie 
przedstawiciela Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, któ

Generał amerykański kiereje 
operacjami wojsk ateńskich

SOFIA (PAP). Rozgłośnia 
Wolnej Grecji donosi, że ges 
nerał Van Fleet osobiście do* 
wodzi operacjami armii mo* 
narcho-faszystowskiej w re­
jonie Grammos.

Na froncie Vitsi toczą się 
niezwykle zacięte walki. Nie­
przyjaciel skoncentrował 
wielką ilość wojsk pancer­
nych. W wyniku walk nie­
przyjaciel stracił 611 zabi­
tych, 1740 rannych. Wśród za 
bitych znaleziono zwłoki a- 
merykańskiego pułkownika 
Seemana.

BUKARESZT (PAP). Roz­
głośnia Wolnej Grecji nada­
ła komunikat naczelnego do­
wództwa Greckiej Armii De­
mokratycznej, z którego wy­
nika, że oddziały demokra­
tyczne nie tylko odparły ata» 
ki wojsk monarcho ^faszystów 
skich na froncie Vitsi, lecz 

ofiarą walki o naftę, która od­
bywa się na Bliskim Wscho­
dzie między Anglikami i Ame 
rykanami.

Dzienniki francuskie przy­
pominają, że Zaim udzieli 
koncesji amerykańskiej firmie 
„Aramco" na budowę ruro­
ciągów naftowych na terenie 
Syrii. Koncesja ta godziła bez­
pośrednio w interesy ang;eb 
skich trustów naftowych.

Zamach stanu w Syrii jest 
w Paryżu uważany za posunię­
cie antyamerykańskie i anty* 
francuskie.

ry towarzyszy zespołowi. Pod* 
czas zakończenia przedstawi©* 
ni a rozlegały się przy akom­
paniamencie hucznych okla­
sków liczne okrzyki na cześć 
Generalissimusa Stalina, Pre­
zydenta Czechosłowacji Gott* 
wąjda i Prezydenta Bieruta.

Odstrzał' 
75 proc, dzików

WARSZAWA. Minister­
stwo Leśnictwa wydało 
zarządzenie do wszyst­
kich Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych, regulujące 
sprawę, odstrzału dzików.

Dyrekcje Lasów Pań­
stwowych przystąpią nie­
zwłocznie do organizowa­
nia obław na dziki, we 
wszystkich obwodach ło­
wieckich, podległych ich 
kompetencjom.

Utworzone będą ponad­
to specjalne ekipy, złożo­
ne z doświadczonych my­
śliwych, którzy zajmą się 
odstrzałem dzików, korzy 
stając przy tym ze spe­
cjalnych ułatwień ze stro­
ny Administracji Lasów 
Państwowych.

Plan odstrzału dzików 
przewiduje zmniejszenie 
ich stanu pogłowia o 75 
procent.

na wielu odcinkach tego 
frontu przeszły do kontrata­
ku.

Mimo, iż dowództwo wojsk 
monarcho-faszystowskich ze- 
środkowało na tym froncie 
swe najlepsze siły, wzmoc­
nione przez liczne jednostki 
pancerne, artyleryjskie i lot­
nicze, nie udało mu się osią­
gnąć żadnego sukcesu. Zapo­
wiadana już od dłuższego cza 
su ofensywa wojsk monarcho- 
faszystowskich załamała się 
na samym początku.

Młodzież Łodzi 
wezwała 
do współzawodnictwa 
młodzież węgierska

ŁÓDŹ. W związku z 
Międzynarodowym Festi­
walem Młodzieżowym w 
Budapeszcie młodzież Pań 
otwowóch Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego nr 9 
w Łodzi podjęła szereg 
uchwał dla uczczenia tego 
wydarzenia. M. in. na o- 
gólnym zgromadzeniu Z. 
M. P-ców i bezpartyjnej 
młodzieży, zatrudnionej w 
zakładach postanowiono 
wezwać do współzawod­
nictwa w produkcji, pra­
cach kulturalno-oświato­
wych i pracy w organiza­
cjach młodzieżowych — 
młodzież zakładów tek­
stylnych „Magyar Tekstil 
Ipapar Ujpest".
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W parafii Zfotogfbwice pow. Nysa

Ks. Bardzik - kapłan i patriota i®i 1®I

Xr»»^yctfl Warszawy" ia- I radzieckiej ofensywy. Przywitano ! Polskość odradzała się szybko na 
mieściło artykuł o ks. Bar- ’ - - ‘ - - - - -u Kaptanie - patrio- i ksi^dza Jak najserdeczniej, a jeden j terenie jego parafii, 

który przedrukowuje-U żołnierzy, żegnając się, wręczył
dziku, kapłanie patrio-
cle, niwtj urkwwujc- i ~   ----- j’ —o™-j-«~ —-T —x-. ciTH fTWTE

i.. my w całości. mu swoją żelazną porcję. I aUwlŁclNiB
' W roku 1945, jako repatriant,! Ale i ciosy nie przestały spadać

. ' r rancisz^ lcs Bardzik przybywa ze swymi pa- ; na te odrodzoną polskość. Raz po
p > zez m para u o og owice, ra^anałUi fjo Złotogłowie. Pierw- ; raz do tych ziem dochodził odgłos 

szyna zadaniem, jakie stanęło tutaj 1 papieskich wypowiedzi. Papieżpow. nyskiego. Właściwie popeł­
niamy tu od razu wyraźną nieści- 
iłość, gdyż formalnie ks. Bardzik 
nie jest proboszczem, mimo, że lud 
parafialny i władaze tym tytułem 
obdarzają go stale. Proboszczem 
parafii Złotogłowice jest niejaki 
ks. Firlinger, który obecnie bawi 
w jednej z zachodnich stref oku­
pacyjnych 1 zapewne, jak był, tak 
i jest — zawziętym, niemieckim 
reakcjonistą i przysięgłym wrogiem 
polskości.

Ks. dr Bardzik jest tylko admi­
nistratorem swojej parafii, gdyż 
taką jest wola Watykanu. Nie po­
trzeba wyjaśniać, jakie to ma zna­
czenie nie tylko dla parafian, nic 
tylko dla całej rzeszy wiernych, ale 
i dla samego ks. Bardzika.

Ks. dr Bardzik urodził się na 
R/eszowszczwnie w rodzinie bied­
nego chłopa. Dzięki usilnym sta­
raniom i wytężonej pracy nad sobą 
ukończył studia wyższe, uzyskując 
stopień doktorski. Jakiś czas był 
dyrektorem gimnazjum w Strzy­
żowie. Lecz jego stanowisko w spra­
wie położenia chłopów w Polsce 
i dążenie do wprowadzenia w ży­
cie zapowiedzianej przez Sejm u- 
Stawy o reformie rolnej ściągnęły 
niełaskę władz sanacyjnych na tego 
księdza-demokratę, skutkiem czego 
przerzucony został na stanowisko 
katechety w jednej ze szkół Łań­
cuta.

A GDY STANĄŁ
W OBRONIE FORNALA

Zdarzyło się ks. Barddkwwi, że 
musiał wziąć w obronę rodzinę 
pewnego fornala, który przesłu- 
żywszy wiernie 19 lat na jednym 
z folwarków hr. Potockiego, na sku­
tek zwolnienia, znalazł się wraz z 
gromadką dzieci w obliczu śmier­
ci głodowej. W r. 1934 ks. Bar­
dzik otrzymuje probostwo w Ka­
mienicy pod Łańcutem. Gdy się 
o tym dowiedział hrabia, wymógł 
na kurii odebranie probostwa no­
wemu proboszczowi. Ks. Bardzik
musiał opuścić swoją nową pla- 
cówkę, a następnie na skutek 
łaski biskupa, przenieść się na

nie-

nowisko wikarego do jednej z 
newskich parafii.

sta- 
tar-

Po roku 1939 spadły na 
Bardzika prześladowania ze strony 
okupanta. Po rozstrzelaniu brała

ks.

przez gestapo, ksiądz musiał ucho­
dzić z Rzeszowszczyzny. ścigany 
dalej przez SS i U PA,'przebywał 
w okolicach Drohobycza i tam 
wyzwolony został przez oddziały 
Armii Czerwonej. Ks. Bardzik 
wspomina żywo ten moment, kie­
dy odarty z wszelkiego mienia i 
Wygłodniały, napotkał czołówkę

Fliri Tito 
z de Gasperim

RZYM (Telepress). Wio 
skie ministerstwo spraw 
zagranicznych podało do 
wiadomości, źe władze ju 
goslowiańskie nakazały 
natychmiastowe zwolnie­
nie wszystkich włoskich 
statków rybackich, które 
zostały zatrzymane w cią 
gu ubiegłych miesięcy za 
dokonywanie połowów 
zbyt blisko brzegów Jugo 
stawii. Zarządzenie po­
wyższe dotyczy 50 stat­
ków, z których niektóre 
trzymane były przez wła­
dze jugosłowiańskie przez 
6 miesięcy.

Rząd Holandii 
ignoruje 
decyzje ONZ

Haga (PAP). — Dzienniki 
holenderskie donoszą, iż rząd 
Holandii nie wykonał do­
tychczas decyzji Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie zwol­
nienia więźniów politycznych, 
znajdujących się w więzie­
niach i obozach koncentracyj­
nych na Jawie i Sumatrze.

przed ludźmi, była odbudowa i i mówił do biskupów niemieckich, 
’ 1 J - - ? 1 \ papież błogosławił Niemcom, brałzakładanie życia od podstaw. Były

to trudne i pełne trosk chwile, j 
Prawda, że ze strony władz nie 
brakło pomocy i zachęty, lecz za i 
to zewsząd, z wrogich środowisk, ! 
szły słuchy, że nie warto dzieła po- i 
czynać. W tedy, dając przykład wsi, j

ich w swoją „ojcowską** opiekę, 
papież, który nigdy nie przemówił 
w Polsce do wiernych po polsku, 
przemówił do Niemców — po nie­
miecku. Wreszcie Watykan wystę­
puje teraz z groźbą ekskomuniki,

ks. Bardzik stanął do odbudowy jak gdyby odbudowa — podjęta

szczonęgo kraju; godziła w morał, 
ność.

Ks. Bardzik nie mógł stać zdała 
od tych wypadków. Sumienie ka­
płana i patrioty nakazywało mu 
przedstawić swoim parafianom, że 
słowo z ust papieża obowiązuje 
wiernych tylko wtedy, kiedy do­
tyczy zagadnień i treści wiary; że 
w swych antypolskich wystąpie­
niach do Niemców, jako zwolen­
nik anglosaskiej polityki, papież 
reprezentuje osobę prywatną, a w 
takich sprawach papież może się 
mylić i nie ma prawa żądać od 
wiernych posłuchu.

Lecz sprawa wystąpień papie­
skich sprowadza się nie tylko do

* Witając swego wa- 
sala, prezydenta Filipin 
Quirino. Truman z pato 
sem zawołać: ..Toczy si§ 
nowa, wielka bitwa idei 
w której jedna strona 
ignoruje granice po 
szczególnych narodów 
a nawet Świadomość 
narodową".

Trudno panie Tru­
man. o bardziej lapidar­
ne określenie polityki 
imperializmu amerykaó 
skiego!

* Premier Iranu, ża­
ląc się. źe USA nie do­
starczyły Iranowi przy- 
rzeczonych 200 tys. ton 
pszenicy stwierdził: 
..200 tysięcy ton. zboża 
znaczą dla Iranu wiecej 
niż 200 tysięcy karabi­
nów".

W Waszyngtonie mó­
wią natomiast: .Na 200 

.tys karabinów można 
więcej zarobić, a poza 
tym zawsze gdzieś nimi

dowych to Mac Artur 
zawsze może liczyć na
ich
współdziałanie*'.

^przyjacielskie

można rozpętać 
wojnę" .

* Jeśli Już 
o wypowiedziach

jak^ś

mowa
zacy-

tujmy jeszcze oSwiad- 
czenie Mac Aitura: ..Cha­
rakter okupacji Japonii 
zmienił swoją pierwot­
ną surowość; przeszedł 
on w fazę przyjacielskie­
go współdziałania i po 
radnictwa".

Cesarz Hiro - Hito I 
wielka burżuazja japoń­
ska łamią sobie obecnie 
g'owy nad tym kiedy 
w ogóle odczuwali oni 
..pierwotną surowość" 
A co się tyczy Chin Lu-

* Z okazji oskarżeni* 
19 robotników w Dort­
mundzie o przeszkadza­
nie demontażowi fabry­
ki okazało sie. źe pobi­
ty przez nich przedsię­
biorca Muller dokony- 
wujący demontażu z po­
lecenia Anglików, wysłu­
giwał się w czasie wojny 
Gestapo, za co go właś­
nie pobito.

Dla Mlillerów zawsze 
znajdzie sie jakiś opie­
kun, Dla Hitlera budo­
wali fabryki, dla Angli­
ków je rozbierają — 
a na jednym i drugim za­
rabiają.

kościoła i usuwania zniszczeń. Jego ; wspólnym wysiłkiem narodu, była
patriotyczne stanowisko znalazło ’ zbrodnią przeciwko wierze, jak i ich oceny z punktu widzenia pra- 
naśladowców, za nim poszli inni. | gdyby współpraca patriotów zni- I wa i dogmatu wiary. Toteż wystę­

pując niedawno na zebraniu

Aktyw amen karskich prawicowych związków zawodo­
wych i jego mocodawcy

Parę miesięcy temu 
banda. Ku Klur Klan- 
owców zamordowała be­
stialsko, w stanie Georgia, 
Murzyna, Roberta Muli ar 
da za to, że „ośmielił się" 
wziąć udział w wybo­
rach. Policja stanowa do­
tychczas sprawców „nie 
wykryła". Niemal jedno­
cześnie w tymże rasiz­
mem zapowietrzonym sta 
nie Georgia, sąd unie­
winnił „białego", który 

zamordował Murzyna - 
Nixona. Motywem zabój­
stwa był róiunież udział 
ofiary w głosowaniu.

Ręko w rękę z, mor­
dercami rasistowskimi 
idą „Stróże porządku pu­
blicznego". Policjanci i 
„tajniacy" strzelają rów­
nież do Murzynów pod 
pretekstem „usiłowania 
ucieczki". B. żołnierz 
wojny światowej, Murzyn 
— Gcorge Sar^ cl — 
wsiadł wraz z żeną do 
pociągu. Konduktor pole-
cił mu przejść do 
cjalnego wagonu 
„czarnych". Sarrel 
mówił. W małym

spe- 
dla 
od- 

mia-
steczku stanu zachodniej 
Wirginii Sarrela z żoną 
wyrzucono z pociągu i 
aresztowano. W samo­
chodzie policyjnym, Sar­
rel został zamordowany

podczas wyborów w Niemczech zachodnich
Gminnej Rady Narodowej w Zło- 
togłowicach, ks.t Bardzik oświad­
czył:

— „Jestem przekonany, że 
groźba Watykanu nie wejdzie u 
nas w życie. Jako Polak me mo­
gę się zgodzić z wystąpieniem 
Watykanu i spodziewam się, że 
o ile taka uchwała zapadnie, du­
chowieństwo oprze się jej. Je­
stem także przekonany, że nasze 
duchowieństwo poprze wysiłek 
rządu i mas ludowych za kraju, 
i że ustosunkuje się przychylnie 
do rządowego oświadczenia w tej 
sprawie.**
Niewątpliwie takie i tylko takie 

może być stanowisko każdego ka­
płana Polaka i patrioty.

Antoni Kopeć

FRANKFURT (PAP). W dn. | 
14 bm. odbyły się w Ni,em= i 
czech zachodnich wybory do I 
tzw. „Bundestagu”. Kampania । 
wyborcza stała pod znakiem | 
nagonki, prowadzonej przez: 
Unię Chrzęścijańsko^Demokra 
tyczną, jawnie popieraną | 
przez kler katolicki, oraz : 
przez SPD (Niemiecka Partia ■ 
Socjaldemokratyczna) i partię I 
skrajnie prawicowe — prze= 
ciwko Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej (KPD).

Władze okupacyjne ograni­
czały swobody działania Partii 
Komunistycznej. Broszury i u= 
lotki propagandowe o treści 
komunistycznej tfyły konfisko 
wane, a afisze — zdzierane.

Policja protegowała bandy fa 
szystów niemieckich oraz bo* 
jówki „osób deportowanych”.

Dzienniki donoszą o licz* 
nych wypadkach naruszenia 
przepisów ordynacji wybór* 
czej, I tak w Garmisch naru­
szona została zasada tajności 
wyborów. W wielu lokalach 
wyborczych Norymberg! ur* 
ny nie były opieczętowane. 
W ‘wielu mniejszych miejscu* 
wościach zamknięto przed* 
wcześnie lokale wyborcze i 
w ten sposób uniemożliwić* 
no licznym wyborcom złoże*
nia głosu.

Frekwencja 
niosła 78 proc.

Poszczególne 
ły następującą

wyborcza wy- .

partie zdobyć 
ilość głosów:

Głód i zaburzenia w Iranie
MOSKWA (PAP). Ko­

respondent agencji TASS 
cytuje wypowiedzi prasy 
irańskiej, świadczące o 
ciężkiej i ustawicznie po- 
gArszaiacej się s^duacji go 
spodarczej Iranu.

W tych dniach dziennik 
teherański „Bahtar“ ogło­
si! artykuł wstępny, w 
którym stwierdzał, iż na 
całym obszarze Azerbej­
dżanu irańskiego panuje 
głód, a w prowincjach Ho 
rasan i Sejstąn, gdzie za­
wsze były wielkie zapasy 
zboża, obecnie ludność ży 
wi się trawą.

Pismo „Ettelaat" stwier 
dza, iż w wielu miejscowo 
ściach Azerbejdżanu irań­
skiego zaopatrzenie ludno 
- ći pogorszyło się do tego

stopnia, iż doszło do za­
burzeń. W szeregu miej­
scowości władze wysłały 
przeciwko ludności, doma 
gającej się poprawy apro­
wizacji, oddziały policyj­
ne, które przeprowadziły 
liczne aresztowania.

Prasa stwierdza, iż na 
tym tle coraz bardziej 
wzrasta niezadowolenie z 
polityki obecnego rządu 
irańskiego.

CDU (Unia ChrześcijańskodDe 
mokratyczna) — 7 milionów 
357 tys. głosów.

SPD (Partia SocjabDemo*
kratyczna) — 6 milionów 932
tys. głosów.

KPD (Partia Kom unisty cz*
na 1 milion 390 tys głosów.

FDP (Partia Liberalna) — 2 
miliony 727 tys. głosów.

Centrum — 727 tys. gło* 
6ÓW.

Ordynacja 'wyborcza, jak 
przyznaje prasa chrześcijan* 
sko* demokratyczna — zosta* 
ła opracowana w ten sposób, 
by zmniejszyć do minimum 
ilość mandatów Partii Komu* 
nis tycznej.

Plan Marshalla wywinie 
bezrobocie w Kanadzie

OTTAWA (TELEPRESS). Zna | 
czne już bezrobocie w kana* 
dyjskim przemyśle drzewnym i 
papierniczym, wzrośnie je*

trzema wystrzałami w 
plecy. Sprawców mordu 
nie pociągnięto do odpo­
wiedzialności... W mieście 
Edwards (stan Missisipi), 
policjant aresztował żoł­
nierza wojny światowej, 

-Murzyna — Palmera pod 
zarzutem „zakłócenia spo 
koju publicznego". Po

daliczny wyrok na 6 Mu­
rzynów w m. Tren ton 
(stan New Jersey), któ­
rych skazano na karą
śmierci, za rzekome za-
bójstwo „białego" sklepi­
karza.

„Prawo Lyncha" stosuje 
się bynajmniej nie tylko 
przeciwko Murzynom

I Rasizm - działa w USA I

drodze do aresztu poli­
cjant zabił Murzyna.

Takie fakty zdarzają 
się nie tylko w głuchych 
zakątkach prowincjonal­
nych.

W mieście Albany (stan 
New York) policja wtar­
gnęła do domu Murzyna, 
Forrela, który z miejsca 
został zabity. Po dwóch 
godzinach zawiadomiono 
rodzinę, źe Forrel... po­
wiesił się w areszcie po- 

. licyjnym.
Gubernator, Dewey nie 

zechciał przyjąć delegacji 
organizacji postępowych, 
które domagały się pu­
blicznego śledztwa w tej 
sprawie.

Prasa burźuazyjna sta­
rannie przemilczała skan

KSscifllllllllllillllllllllllllfllllllHII  ̂

„czystej krwi". Amery­
kańscy rasiści starannie 
obliczają procent „nie­
czystej" krwi u różnych 
niemiłych sobie ludzi — 
i z tych obliczeń wycią­
gają wnioski.

Mieszkaniec m. Ellisuil- 
le (stan Missisipi), Da­
wid Night, otrzymał nie­
dawno akt oskarżenia z 
powodu rzekomego po­
gwałcenia „ustawy o czy­
stości rasy". Według -tej 
ustawy, małżeństwo z o- 
sobami, posiadającymi 
„więcej niż 1/8 część mu­
rzyńskiej lub mongolskiej 
krwi, jest przestępstwem

‘ karalnym". 
Nighta na 
nia...

Murzyn,

Sąd skazał
5 lat więzie-

Charles Ho-

ward, jeden z wybitnych 
działaczy postępowej par 
tii Wallac^a, wyraził się 
niedawno w przemówie­
niu, źe „ani partia re­
publikańska, ani demo­
kratyczna nie wyrzekły 
się nigdy myśli o niewol­
nictwie, które było i jest 
dochodowym „bussine­
sem". Niewola Murzy­
nów nie może być zlik­
widowana drogą górno­
lotnych frazesów i obiet­
nic. Jest to choroba 
tkwiąca głęboko w orga­
nizmie kraju. Jej krwa­
we rany — to getto mu­
rzyńskiej dzielnicy New 
Jorku — Haarłem. „czar­
ne" dzielnice Chicago 
jak również tysiące więk 
szych i mniejszych miast 
USA, gd.zie Murzynom 
nie wolno wejść do re­
stauracji, przenocoioać w 
hotelu, leczyć się w szpi­
talu, gdzie nawet w za­
bawach dziecięcych mali 
Murzynj oddzielani są od 
białych.

W tych słowach mu­
rzyńskiego działacza za­
warta jest miażdżąca cha 
rakterystyka osławionego 
„amerykańskiego stylu 
życia", którego elemen­
tem składowym jest... 
„demokracja" lynchu.

B. D.

6zc?e po przeprowadzonych 
przez Stany Zjednoczone o* 
graniczeniach eksportu kana* 
dyjskiego drzewa i papieru 
w ramach planu Marshalla. 
Producenci miazgi drzewnej 
w brytyjskiej Kolumbii po* 
wiadomieni zostali przez 
rząd kanadyjski o przewidy­
wanym znacznym spadku 
eksportu miazgi drzewnej i 
papieru do Europy.,

Wielka Brytania, jeden z 
najpoważniejszych odbiorców 
kanadyjskiego drzewa i miaz 
gi drzewnej, zmuszona zesta* 
ła do dokonywania swych za 
kupów w Stanach Zjednoczo* 
nych.

Wsoółoracownik 
Goebbelsa 
zdenazyf kowany

BERLIN (TELEPRESS), Max 
Winkler, jeden z podwładnych 
Goebbelsa, który był najbar* 
dziej aktywnym działaczem 
w hitlerowskim ministerstwie 
propagandy, oraz podczas 
wojny był kierownikiem osła
wionego nazistowskiego
„Reichstreuhandstelle Ost” 
uwolniony został obecnie 
przez sąd denazyfikacyjny w 
Luneburgu.

Sąd stwierdził, źe zbro­
dniarz wojenny Winkler przy 
przejęciu własności firm wy
dawniczych towarzystw
filmowych na rzecz państwa 
niemieckiego i partii nazi­
stowskiej, działał w sposób 
„uprzejmy”. Nad działalność 
cią Winklera w czasie woj* 
ny sąd denazyfikacyjny w Lu 
neburgu przeszedł milcząco 
do porządku dziennego.
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Naprzód młodzieży świata
„Jeśli kochasz wolność i pokój, jeśli nie chcesz aby 

deptano prawa młodzieży, jeśli chcesz korzystać 
z wyników swej pracy i kultury narodowej — to r 
Twoje miejsce jest w naszych szeregach!" — głosi \ 
wezwanie Komitetu Wykonawczego ŚFMD z okazji 
rozpoczynającego się dziś w Budapeszcie Festiwalu. 
Te słowa będą na ustach i w sercach 10.000 młodych ; 
ludzi, zebranych na Festiwalu w Budapeszcie, repre- , 
zentujących ponad 50.000.000 młodzieży 63 narodów.

Dwa lata temu w Pradze od­
był się Tszy Światowy Festi­
wal f Kongres SFMD. I dziś 
spoglądając wstecz na ubiegłe 

'2 lata uporczywej pracy i bo­
haterskiej walki młodzież, kro­
cząca w szeregach SFMD ma 
prawo powiedzieć, że czasu te­
go nie zmarnowała.

Dwa lata ubiegłe od Festi­
walu 1 Kongresu w Pradze by­
ły okresem, w którym walczą, 
ce o zabezpieczenie pokoju si­
ły demokracji i postępu na 
czele ze Związkiem Radzie­
ckim mobilizowały do tej wal­
ki coraz szersze rzesze ludzi, 
pracy na całym świecie, zada­
jąc niejedną dotkliwą poraż­
kę podżegaczom wojennym, 
dowodzonym przez imperiali­
stów z Wall-Street. Fakt, żel 
decydująca część młodzieży 
całego świata stoi niewzrusze­
nie w szeregach bojowników 
o pokój, wolność i demokra­
cję, w szeregach SFMD jest 
jedną z poważnych porażek 
podżegaczy wojennych. Od 
chwili zakończenia wojny to­
czy się walka o młodzież.

Ostatni okres wzmożonej 
działalności' podżegaczy wo­
jennych był równocześnie b- 
kresem potęgujących się prób 
rozbicia demokratycznego ru­
chu młodzieżowego w kra^ch 
kapitalistycznych, osłabienia 
SFMD nie tylko przez stoso­
wanie ostrych represji poli­
cyjnych przeciwko demokra­
tycznym organizacjom mło­
dzieży, nie tylko przez werbo­
wanie 1 organizowanie rozła- 
mówców wewnątrz ruchu mło. 
dzieżowego, lecz również przez 
próby demoralizowania mło­
dzieży przy pomocy radia i ki­
na, teatru i słowa drukowane­
go, bezojczyźnianego kosmo­ szewikom. Szczególnie pa-

Szeroka sieć punktów skupu
udogodni chłopom sprzedaż zboża

Żniwa dobiegają końca —I 
rozpoczyna się już młócka 
i sprzedaż zebranego zboża, 
a niebawem, bo już od 1 
września br. zaczną rolnicy 
odstawiać zboże na podatek 
gruntowy. Urodzaj podob­
nie jak w roku ubiegłym do. 
pisał i w obecnym okresie, a 
więc również ilaści zboża 
przeznaczone przez rolników 
na sprzedaż, będą duże tym 
więcej, że obszar obsiany 
zbożem jest w tym roku 
większy niż w okresie ubieg­
łym.

Przewiduje się, że ilość 
ziarna zaofiarowanego na 
sprzedaż przez rolników 
wraz z sumą przypadającą 
na podatek gruntowy, bę­
dzie z tegorocznych zbiorów 
w naszym województwie wy 
nosiła około 600 000 ton.

W związku z tym nasuwa 
się pytanie, jak przedstawia 
się sprawa uruchomienia i 
organizacji punktów skupu 
celem przyjęcia od rolni­
ków dostarczonego ziarna. 
Czy punktów tych jest w 
województwie naszym do­
stateczna ilość i czy są one 
równomiernie rozmieszczone 
w terenie tak. aby rolnik nie 
potrzebował jechać ze zbo­
żem zbyt daleko i czekać po 
kilkanaście godzin, albo i 
dłużej w kolejce, tracąc czas 
w okresie gdy musi przygo­
towywać rolę pod zasiew je­
sienny.

Ważnym jest również stan 
zaopatrzenia punktów skupu 

polityzmu i idealizacji gangste- 
ryzmu. Próby te jednak ponio­
sły całkowite fiasko. Festiwal 
i Kongres SFMD w Budapesz­
cie spotęgują jeszcze bardziej 
zwartość wielomilionowego, 
wielonarodowego solidarnego 
frontu młodzieży walczącej o 
lepszą przyszłość świata, 
przyszłość bez kryzysów i wo­
jen, bez nędzy j wyzysku.

Na czele demokratycznej 
młodzieży świata kroczy bo­
haterska młodzież radziecka, 
Komsomoł. Wpisuje on do 
swej historii obok wspania­
łych kart walki z hitlerow­
skim faszyzmem nowe karty, 
zapełnione wielkimi czynami 
na polu pracy, na polu budo­
wnictwa komunizmu w ZŚRR. 
Ofiarność i świadomość Kom- 
somołu, jego bezgraniczne od­
danie dziełu pokoju i postępu 
promieniuje i wpływa na co­
raz szersze warstwy młodzieży 
wszystkich narodów. I to jest 
jedna z podstaw rosnącej si­
ły młodzieży demokratycznej.

W pierwszych szeregach 
SFMD kroczą zjednoczone i 
masowe organizacje młodzie­
ży krajów demokracji ludo­
wej. Ucząc się u swych ra­
dzieckich braci coraz lepiej 
przyswajają one sobie ideolo­
gię marksizmu*leninizmu,  co­
raz skuteczniej walczą o wcią­
gnięcie całej młodzieży swych 
krajów do budownictwa so­
cjalizmu, coraz ofiarniej pracu 
ją, coraz większą rolę odgry­
wają w walce o umocnienie 
międzynarodowego frontu po­
koju. I to jest drugą podstawą 
rosnącej siły m!odzieży uemo- 
kratyzznej.

autora towarzyszą na jej 
kartach ludziom. którzy żyli 
i działali rzeczywiście. Po­
stacią historyczną jest Miko­
łaj Bauman; po dziś dzień 
droga jest jego pamięć bol- 

zwiększeniu w miarę zacho­
dzących potrzeb. Ażeby u- 
łatwić chłopom dostawę pla­
nuje się doprowadzenie licz­
by punktów skupu do 500. 
Ilość ta wystarczy do prze­
jęcia przez mągazyny spół­
dzielcze około 600 tysięcy 
ton zbóż licząc po 1 200 ton 
obrotu na jeden punkt.

Nie uruchomiły punktów 
skupu Gminne Spółdzielnie, 
które nie dysponują odpo­
wiednimi warunkami (brak 
magazynu). Trudności tę za­
chodzą szczególnie w niektó­
rych gromadach Ziemi Lu­
buskiej. lecz w miarę moż­
ności są usuwane.

Najwięcej punktów uru­
chomiono w powiatach: Ko- 
nm 27 punktów, Kępno 26. 
Kalisz 20 Koło 15, Leszno 
24 Poznań 20, Jarocin 21.

Przy planowaniu sieci 
punktów skupu brano pod 
uwagę, aby wT miarę możno­
ści odległość najdalej poło­
żonej gromady od punktu 
skupu nie przekraczała 15 
km — odległości takie za­
chodzą przede wszystkim na 
Ziemi Lubuskiej natomiast 
w większości powiatów ziem 
starych oddalenie gromad od 
punktów skupu nie przekra­
cza 12 km. W roku ubieg­
łym odległości te z powodu 
mniejszej ilości punktów 
skupu były większe. Obec­
nie więc'rolnik ma znaczne 
udogodnienie, tracąc mniej 
czasu na dowóz zboża. (JW)

Rosną siły SFMD bo wzra­
sta aktywność i świadomość 
polityczna młodzieży k>djów 
kolonialnych, Vietnamu i In- 
dochin, potęguje się aktyw­
ność j bohaterstwo młodzieży 

w wagi dziesiętne, wialnie, 
termometry, próbomierze itd- 
Sprawa posiada tym większe 
znaczenie, jeśli weźmiemy 
Po uwagę, iż w roku bieżą­
cym skupem zboża od rolni­
ków zajmują się pomijając 
zakupy placówek Polskich 
Zakładów Zbożowych wy­
łącznie Gminne Spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej, 
podczas gdy w roku ubieg­
łym skupowała zboże rów­
nież Centrala Hąndlowa oraz 
kupcy prywatni.

Biorąc to pod uwagę nale­
ży założyć że spółdzielczych 
punktów skupu musi być u- 
ruchomionych znacznie wię­
cej niż w roku ubiegłym.

Zagadnienie to przedsta­
wia się obecnie następująco: 
Centrala Rolnicza Spółdziel­
ni Samopomocy Chłopskiej 
opracowała za pośredni­
ctwem Powiatowych Związ­
ków Gminnych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej przy 
współudziale Polskich Za­
kładów Zbożowych plan sie­
ci punktów skupu, których 
na dzień 1 sierpnia br. było 
gotowych do podjęcia dzia­
łalności w liczbie 459. a mia­
nowicie: 314 głównych punk 
tów w siedzibie Gminnych 
Spółdzielni oraz 145 pod­
punktów zorganizowanych 
przez Gminne Spółdzielnie 
na terenie possczególnych 
gromad.

Wymieniona ilość punktów 
skupu nie jest ostateczna 1 
ulega dalszemu stopniowemu 

Hiszpanii i Grecji. Wielkim 1 
mocnym ogniwem SFMD stała 
się wspaniała młodzież chiń­
ska zorganizowana w Federa­
cji Demokratycznej Młodzieży 
Chin, która powstała w maju 
br. i jczy około 4.000.000 mło­
dzieży z terenów wyzwolo­
nych przez Armię Ludową.

Rosną siły SFMD, bo we 
Francji i we Włoszech, a na­
wet w Anglii i Stanach Zjed­
noczonych umacniają się or­
ganizacje młodzieżowe, stoją­
ce na platformie wałki o po­
kój i demokrację, działające 
pod kierownictwem komuni­
stów i jednolitofrontowych so­
cjalistów.

Mnożą się siły demokratycz­
nej młodzieży, bo rośnie jej 
solidarność międzynarodowa, 
wzmacnia się duch braterstwa 
i pogłębiają uczucia więzi po­
między wszystkimi młodymi 
ludźmi, którym drogi jest po­
kój i wolność,

Oto te czynniki, które prze­
sądziły porażkę podżegaczy 
wojennych w walce o mło­
dzież, Działanie tych czynni­
ków nie zmniejsza się, nie u- 
staje, lecz przeciwnie potęgu­
je się a wraz z nim umacnia 
się SFMD.

Przed demokratyczną mło-

Co czytać?

Szpak, ptak wiosenny
„Szpak ptak wiosenny" 

jest powieścią historyczną. 
Postacie wym;. ślone przez 

dzieżą świata stoją i nadal po­
ważne zadania. Stała walka o 
rozszerzenie demokratycznego 
ruchu młodzieżowego, o włą­
czenie do walki przeciwko 
podżegaczom wojennym no­
wych milionów młodych ludzi 
na całym świecie, troska o u*  
mocnienie organizacyjne 
SFMD — oto jakimi myślami 
ożywieni będą delegaci na 
światowy Festiwal i Kongres 
w Budapeszcie.

I kiedy inaugurując rozpo­
częcie Festiwalu 10.000 dele­
gatów młodzieży z całego 
świata zaintonuje w swych oj­
czystych językach hymn 
SFMD, to słowa „Naprzód mło­
dzieży świata" — rozpoczyna­
jące ten pięzny hymn bę lą 
oznaczały, że SFMD nawołuje 
całą młodzież namzód — do 
dalszej walki o pokój, naprzód 
— do dalszej walki o zabez­
pieczenie suwerenności naro­
dów, naprzód — przeciwko 
podżegaczom wojennym na­
przód — do socjalizmu

Na ten zew, zewrą się je­
szcze bardziej szeregi SFMD, 
staną nich nowe miLony 
młodzie ży, które swą p a ę 1 
walkę rzucą na szalę zwycię­
stwa postępu i pokoju.

S. Lu wieź

mięta go Moskwa, z której 
ludem roboczym najściślej 
związany był za życia.

Akcja książki oparta jest 
w zasadzie na rzeczywistych 
wypadkach z życia Bauma­
na. Ale nawet sceny, całko­
wicie wymyślone przez auto­
ra i rozgrywające się mię­
dzy postaciami nierzeczywi­
stymi, opisują dokładnie ży­
cie przedrewolucyjnej Rosji 
i początki walki bolszewi­
ków, z ustrojem niesprawied­
liwości i zbrodni, z caratem, 
z ludźmi, którzy cheieli ze­
pchnąć ruch robotniczy na 
drogę wiodący do podporząd 
kowania się burżuazji i do 
uwiecznienia ucisku kapita. 
listycznego.

Akcja powieści obejmuje 
lata poprzedzające rewolu­
cje 1905 roku oraz pierwsze 
miesiące tej rewolucji. Po­
wieść jest napisana w nie­
zmiernie interesujący sposób. 
Trzyma czytelnika w napię­
ciu od pierwszej do ostatniej 
stronicy. Posiada też nie­
przeciętną wartość artystycz 
ną.

Wydawnictwo: „Książka i 
Wiedza".

partyjne w zakładach pracy 

uzbroić winny załogą w czujność klasową 
przeciwko szkodnictwu wroga klasowego

Nasze organizacje partyjne 
na zakładach pracy coraz le*  
piej pojmują swą kierownic 
czą rolę w wralce o wykona*  
nie planów, o podniesienie 
jakości produktów i obniżenie 
kosztów własnych. Jest to 
niewątpliwie rezultat nie tyk 
ko podniesienia się świado*  
mości klasowej członków Par­
tii, ale także przebudowy stru 
ktury organizacyjnej, umoż­
liwiającej ściślejsze powiąza*  
nie się Partii z najniższymi 
komórkami produkcji.

Ale na dzisiejszym etapie 
zaostrzającej się walki kla­
sowej uwaga organizacji par*  
tyjnych winna być również 
zwrócona w kierunku należy*  
tego zabezpieczenia mienia 
państwowego przed szkodnic*  
twem wroga klasowego.

Musimy zrozumieć tę praw­
dę, że: „Im większe są nasze 
osiągnięcia budownictwa so­
cjalistycznego, im bardziej 
przekonywująca jest nasza 
propaganda i agitacja, im bar 
dziej rosną wpływy naszej 
Partii w szerokich masach — 
tym mocniej nalegają zagra*  
niczni mocodawcy na swych

Ludność Wielkopolski 
i Kiemi Lubuskiej 

potępia groźbę ekskomuniki 
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„W czasie wojny pracowałem u Cegielskiego. Nie 
było kwa1 Lału, żeby.n nie bvł pobity i 'zez Niem­
ców lub zamknięty na kilka dni do karnego obozu. 
W podobnej, a często wiele gorszej sytuacji oyły ty­
siące Polaków. Czemu wtedy Watykan nie groził klą­
twą Niemcom? Czemu nie interesował się naszą nie­
dolą i nie okazywał choćby współczucia. Dziś słyszy 
się, jak papież pociesza Niemców, „tych biednych 
wygnańców". To jest oburzające! Dla ludzi wierzą­
cych jest to poza tym niezmiernie przykre i krzyw­
dzące. Mimo to Polacy nie ulękną się gróźb Waty­
kanu. Nie uda się Watykanowi rozbić to, cośmy w 
ciągu lat osiągnęli i zbudowali".

Roman Lulka 
kierownik pociągu ♦

„Nie zastraszą nas groźby i przekleństwa papieża 
Moim zdaniem papież powinien raczej błogosławić 
znikające rany naszej ojczyzn i szybkie tempo naszej 
pracy, która daje chleb tysiącom ludzi. Budujemy w 
naszym państwie kościoły, transmitujemy przez ra­
dio publicznie msze św., mamy zagwarantowaną wol­
ność wyznania i praktyk religijnych. Czego więc chce 
papież? — Chyba tylko wojny.

My, robotnicy, jej nie chccmy. Chcemy budować, 
uczyć się i stać na straży pokoju wraz ze wszystkimi 
tymi, którzy tego pokoju pragną."

robotnik P. Z. Wł Nr 7 w Kaliszu 
Władysław Jucha•

„W okresie okupacji mieliśmy możność zaobserwo­
wania, że stanowisko Watykanu nie było dla nas przy­
chylne. Nie znalazło się żadne słowo pocieszenia dla 
nas, nie mówiąc już o braku jakiejkolwiek pomocy 
materialnej. Dzisiaj, po mowie papieża do Niemców, 
po groźbie ekskomuniki, nasze przypuszczenia okazały 
się słuszne. Z całą pewnością nie zasłużyliśmy na takie 
potraktowanie. Czy Watykanowi nie wiadomo, że na­
ród polski poniósł w ostatniej wojnie największe straty 
w ludziach, a winowajcy nie zostali ukarani? Stano­
wisko Rządu jest słuszne i z uznaniem należy powitać 
wydanie dekretu o ochronie wolności sumienia i wy­
znania. Naród wypowiedzią1 się pozytywnie, popiera­
jąc stanowisko Rządu. Jestem przekonany, że zdrowa 
część kleru również wypowie się pozytywnie, mając 
na u^wadze, że wszyscy razem budujemy Polskę Ludo­
wą, o której losach stanowić mogą tylko ci, którzy 
cegiełkę do jej odbudowy dołożyli-" •

Dobromir Osiński
przewodniczący Zarządu Okręgu Zw. Zaw Prac. 

Poczt i Telekomunikacji w Poznaniu*
„Moje dzieci cierpiały głód i niedostatek w czasie 

wojny- Wiele dzieci polskich ginęło z głodu lub w kre­
matoriach. Za te cierpienia, za to, że obecnie staramy 
się jak tylko możemy, żeby nasze dzieci miały lepszą 
przyszłość — papież jako Ojciec św. powinien nas 
błogosławić. Nie chce — to nie, ale niech nam rów 
nież nie grozi klątwą. Za co? Czyż do papieża nie na­
leży przesyłanie błogosławieństw i dobrych słów a nie 
gróźb? Tak nie powinien postępować, właśnie dlatego, 
że jest Ojcem naszego Kościoła."

Joanna Kaczmarek
pracownica I zajezdni tramwajowej w Poznaniu

agentów, tym rozpaczliwiej 
chwyta się podziemie faszy­
stowskiej broni prowokacji 
dywersji i sabotażu.”

Dla ułatwienia tej walki 
przede wszystkim starać się 
musimy o utrzymanie porządź 
ku w życiu wewnętrznym za­
kładu pracy, o stworzenie 
prawidłowej i bojowej orga*  
niacji straży przemysłowej, 
Straży pożarnej i służby prze^ 
ciwawaryjnej.

Uwaga organizacji partyj*  
nej, poszczególnych jej człon­
ków jak i bezpartyjnych pra*  
cowników winna być zwróco­
na na walkę z awariami. Du­
ża liczba awarii spowodowa*  
nych przez złą obsługę ma­
szyn, niedbałe smarowanie, 
lekceważenie przepisów bez*  
pieczeństwa ruchu, zaniedba*  
nie przeglądów maszyn i u*  
rządzeń ułatwia ukrycie fak­
tów rzeczywistego sabotażu i 
utrudnia wykrycie szkodników 
mienia społecznego.

W walce ze szkodnictwem 
organizacje partyjne przy po*  
mocy Rad Zakładowych win­
ny tworzyć lotne grupy in­
spekcyjne z najlepszych, cie­

szących się zaufaniem pracow 
ników dla kontroli maszyn i 
urządzeń*  zabezpieczających.

Następnym warunkiem ułat­
wiającym walkę ze szkodnic*  
twem agentów reakcji na za« 
kładzie pracy jest koniecz*  
ność utrzymania czystości. 
Niechlujstwo, porozrzucane 
łatwopalne odpadki stać się 
mogą przyczyną pożaru. Na­
leżycie utrzymany porządek 
uniemożliwia, utrudnia wrogo*  
wi klasowemu zamaskowanie 
swej zbrodniczej działalności.

Niemniejsze, a może decy» 
dujące znaczenie posiada tu 
dyscyplina pracy. Wzorowa 
dyscyplina pracy na Zakładzie 
ułatwia wspólną walkę załogi 
o wzrost produkcji, o podnie*  
sienie jakości wyrobów, o 
strzeżenie zakładu przed sabo 
tażem wroga, ułatwia załodze 
ochronę warsztatu pracy jako 
wspólnego dobra.

Organizacje partyjne winny 
więc uzbroić kw czujność kla­
sową wszystkich towarzyszy 
i bezpartyjnych w obronie fa­
bryk i zakładów pracy — na*  
szych twierdz socjalizmu.

Fr. Starosławski
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Czytelnicy nisza
Żadna sprawa bez załatwienia

Żaden list bez odpowiedzi
Sytuacja w Odlewni w Drawskim Młynie 

poprawia się

W odpowiedzi na list 
ZMP-ow'CÓwr, krytykujący 

stosunki panujące w Draw­
skiej Odlewni Żelaza, pow. 
Czarnków, Zjednoczenie 
Przemysłu Odlewniczego z 
Krakowa wyjaśnia, że ma­
gazynowanie na placach bez 
zabezpieczenia wszelkiego 
rodzaju żelaza, półsurow- 
ców, a nawet wyrobów go­
towych, jest niestety zjawi­
skiem bardzo częstym na

terenie wielu zakładów. Bu­
dowa nowych magazynów 
w Drawskiej Odlewni wią- 
żąca się ściśle z planowa­
nym rozwojem zakładów, 
jest przewidywana w roku 
przyszłym. Zjednoczenie 
poleciło dyrekcji zakładów 
zabezpieczyć w granicach 
możliwości materiały, znaj­
dujące się bez przykrycia, 
a zwłaszcza najbardziej 
wartościowe.

Józef Giełda 
otrzymał mieszkanie 

Na skutek naszych inter­
wencji w Zarządzie Miej­
skim w Jarocinie zostaliśmy 
powiadomieni, że ob. Józef 
Giełda otrzymał mieszka­
nie.

kręgowy PGR w Poznaniu 
wypłaci} odpowiednią sumę 
robotnikowi rolnemu Józe-

♦ »
♦ Administrator domu przy ul. Kosińskiego
* 17a w Poznaniu. Po raz drugi zapytujemy jak
♦ się przedstawia sprawa naprawy rur odchodo-

wych. List z 1 czerwca br.
fowi Piechocie z majątku*: Wojewódzki Inspektorat Pożarnictwa - Po 

♦ znan. Pomimo upomnienia nie otr?v~ -Kalinowo, jako rekompensa­
tę za nieotrzymaną wy­
prawkę niemowlęcą.

0 publiczną gospodarkę lokalami w Kępnie
W związku z listem na­

szego Czytelnika, krytyku­
jącym gospodarkę mieszka­
niową w Kępnie, burmistrz 
miasta tow. Dziewiszkowa 
wyjaśnia, że w Kępnie nie 
ma publicznej gospodarki 
lokalami, a kontrola najmu 
nie wyklucza całkowicie 
możliwości nadużyć. Z tego 
względu sprawa mieszkań 
dla świata pracy jest trud-

na do rozwiązania. Wycho­
dząc z tego założenia, Miej­
ska Rada Narodowa wystą­
piła o przyznanie miastu 
publicznej gospodarki loka­
lami, a Zarząd m. Kępna 
wydał polecenie wszystkim 
administratorom zgłosze­
nia mieszkań, których wła­
ściciele są meldowani cza­
sowo do innych miast.

Kaprawa chodników 
przy ul. Głównej I Suchej

Biuro Prasowe Zarządu 
Miejskiego donosi, że na na­
szą interwencję przewidzia­
no jeszcze w bieżącym ro­
ku naprawę chodników przy 
ul. Głównej i Suchej w Po­
znaniu. Oddział Budownic­
twa Drogowego przeprowa­
dzi najkonieczniejsze napra­
wy natychmiast po zakoń­
czeniu robót, które są obec­
nie w toku.

Usprawnienie wypłat 

w Cegielni

W odpowiedzi na naszą 
interwencję w sprawie nie­
regularnych wypłat w Ce­
gielni Parowej Sulechów, 
Poznańskie Zakłady Cera­
miki Czerwonej wyjaśniają, 
że opóźnienie przekazów na 
robociznę spowodowane by­
ło spóźnionymi zapotrzebo­
waniami z zakładu sule- 
chowskiego. W związku z 
tym kierownictwo zakładu 
otrzymało upomnieiiie.

♦ jeszcze wyjaśnienia w sprawie wynagrodzenia 
t strażaków w Trzciance (list : dn. 9 czerwca br.) 
5 Dyrekcja PMT — Poznań. Oczekujemy wia- 
♦ domości na list opublikowany w dniu 6 sierp- 
• nia na temat projektu powtórnego zastosowa- 
♦ nia pudełek do papierosów.
♦ D. O. K. P. - Poznań. Nie otrzymaliśmy jesz- 
♦ cze odpowiedzi na list opublikowany 6 sierp- 
f nia br. a dotyczący nieracjonalnego rozmiesz- 
♦ czenia lekarzy kolejowych.
* Zarząd Miejski — Poznań. Czy ZMP-owcy 
j otrzymają świetlicę w gmachu Zarządu Miej- 
♦ skiego (list z 10 sierpnia br).
♦ DOKP — Poznań. Czy jest możliwe urucho- 
; mienie dodatkowego pociągu wycieczkowego 
• (list z 7 sierpnia).
| Zarząd Powiatowy TPPR w Rzepinie. Jak się 
? przedstawia sprawa uporządkowania grobów 
♦ żołnierzy radzieckich (list z 7 sierpnia).

Uruchomienie dodatkowej kasy biletowej

Newa spółdzielnia 
w Kobylepolu

Na skutek listu Czytelni­
ków i naszej interwencji 
również w Kobylepolu pod 
Poznaniem PSS przyrzekla 
założyć sklep spółdzielczy.

i

W związku z listem jed­
nego z naszych Czytelni­
ków pt. „Mieszkańcy Wrze­
śni domagają się otwarcia 
drugiej kasy biletowej na 
dworcu". Dyrekcja OKP w 
Poznaniu po zbadaniu opi­
sanych w artykule bolą­
czek pasażerów wyjeżdża­
jących ze stacji Września, 
zarządziła celem uspraw­
nienia sprzedaży biletów,

by w godzinach porannych 
uruchomione były dwie ka­
sy biletowre. Poza tym za­
rządzono przedsprzedaż bi­
letów w godzinach popo­
łudniowych na dzień na­
stępny, co niewątpliwie 
wpłynie na zmniejszenie się 
dopływu podróżnych do ka­
sy krótko przed odjazdem 
pociągów.

Wypłacono 
rekompensatę za 

wyprawkę niemowlęcą

N* skutek naszego pisma, 
skierowanego do Związku 
Zaw. Robotników i Pracow­
ników Rolnych, Zarząd 0-

Robotnicy otrzymali zapłatę Ob. Jan Dzluh — Gostyń. O ile 
utrzymujecie dziecko, a ojciec 
nieślubny nic na nie nie płaci, to 
powinni Wam wypłacać dodatek 
rodzinny.

Na skutek listu naszych 
Czytelmków-robotników ze 
składnicy Tartaku i Lasów 
Państwowych w Przejęsła- 
wiu na Ziemi Lubuskiej, do­
magających się przyśpie­
szenia należnej wypłaty, 
Dyrekcja Lasów Państwo-

Czytelnik — Ostrów Wlkp. W 
■prawie ob. K. W. nie zajęliśmy 
żadnego stanowiska, gdyż z za­
sady anonimy wędrują do ko­
sza. Jeśli macie śmiałość stawiać 
zarzuty, mlejcie i odwagę podać 
nazwisko.

Oczekujący kapral — Zielona 
Góra. Informacji, czy ną bony 
Premiowej Pożyczki .Odbudowy 
Kraju wylosowane zostały pre­
mie, udzieli Wam Narodowy 
Bank Polski, Poznań, Al. Marcin 
kowsklego.

wych Okręgu Legnickiego 
stwierdza, że sprawę tę już 
załatwiła i że w przyszło­
ści winnych za opieszałe 
wypełnianie poruczonych 
obowiązków będzie pocią­
gać *d o o d p o wi e d z i a 1 n o ś c i 
służbowej. Kierownik skła­
dnicy, odpowiedzialny za 
zaistniały stan rzeczy, zo­
stał zwolniony ze swego 
stanowiska.
Wypłacono należność 

za usprawnienie
Niedawno zamieściliśmy 

list naszego czytelnika — 
pracownika Zakłdaów Prze 
myślowych w Luboniu kolo

Poznania, który użala się 
na niewyplacenie premii za 
usprawnienie. Zakłady wy­
jaśniły nam, że na skutek 
interwencji pracownikowi 
wypłacono należność za u- 
sprawnienie.

Halina Zawierska — Zawada. 
Proszę przysłać swój szczegółowy 
adres w jakim powiecie mieszka 
cie, bez adresu nie wiemy u kogo 
interweniować.

Sludzińsk! Alfons — Piła. Wi­
nien Obywatel być’ zapisanym 
właścicielem domu w księdze wie 
czystej. Przed dokonaniem tej 
formalności, nie można skarżyć 
lokatorów. Uprawnienia właści­
ciela nabywa się z chwilą zapisu 
i uregulowania spraw spadko­
wych. Lokatorzy nie mają obo­
wiązku płacić za ubezpieczenie.

Jeden ze spółdzielców — Po­
znań. List Wasz jest bardzo nie­
jasny. Niewiadomo, czy kiero­
wnik spółdzielni był wówczas pi 
jany, czy też tylko „węsoły". 
Skonkretyzujcie swój zarzut. Po­
za tym podpiszcle pełnym nazwi­
skiem z podaniem Waszego adre­
su. Za dyskrecję gwarantujemy.

Pokrzywdzeni pracownicy Za­
rządów Gminnych — Wągrowiec. 
W związku z Waszymi bolączka­
mi porozumieliśmy się z KP 
PZPR w Wągrowcu, który nade­
słał nam wyjaśnienie, z którego 
wynika, że w Zarządzie Gmin­
nym Północ 1 Południe nie wój­
towie byli winni podziału pre­
mii, a Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Wągrowcu. Żale pra­
cowników są słuszne, ponieważ 
praca ta zazębia się o wszystkich 
pracowników', a jednostki z nich 
dostały wysoką premię aięgającą 
do 26 tys. s.

Bezpłatna 
Poradnia Prawna 

przy redakcji 

„Gazety Poznańskiej" 
Przypominamy, że przy 

redakcji „Gazety Poznań­
skiej" znajduje się Bez­
płatna Poradnia Prawna, 
z której mogą korzystać 
wszyscy nasi Czytel­
nicy

Radca prawny urzęduje 
w Dziale Listów i Inter­
wencji, przy ul. Kantaka 
8^9 w poniedziałki, śro­
dy 1 piątki od godz. 15 
do 16.

Ob. Frąckowiak — Śmigle! Spra 
wa o której piszecie nie została 
jeszcze uregulowana przez Mini- 
sterstwo. 2

8. Cz. — z Gniezna. Sprawa od­
szkodowań i strat wojennych nie 
została jeszcze definitywnie za­
łatwiona. Nic nie piszecie o tym, 
czy zgłosiliście Waszą pretensję 
do rejestracji, jeśli tak, to we' 
właściwym czasie otrzymacie od­
szkodowanie.

Mioduszewski — Wągrowiec. 
Prosimy podać nam na czyje i- 
mię zapisany został grunt 1 czy 
ojciec miał przywłaszczenie. Poza 
tym należy przeprowadzić legi­
tymację spadkową i dział spad­
ku, o llę nie był po ojcu prze­
prowadzony. Czy był wyznaczony 
opiekun dla małoletnich dzieci 
lub kurator spadkowy? Po prze­
prowadzeniu legitymacji spadko­
wej i załatwieniu wpisu spadko­
bierców do księgi wieczystej mo­
żna w drodze skargi przez sąd 
uzyskać eksmisję dzierżawcy.

Józef Nowak — Namysłakl, po­
czta Strzyżów, pow. Ostrów. Pro 
śbę Waszą przekazaliśmy z po­
parciem Powiatowemu Komisa­
rzowi Ziemskiemu w Ostrowie.

T. Z. — Międzyrzecz. Czasokres 
pozbawienia praw biegnla od 
chwili uprawomocnienia się wy­
roku, przez ten okres na wszyst­
kie pytania odpowiedź: „nle“.

Rozszerzyć działalność 
Zw. Zaw. Robotników Rolnych

W jednym z numerów „Gazety Poznańskiej" 
ukazał się artykuł pt. „Trzeba nareszcie skoń­
czyć z wyzyskiem parobków", w którym autor 
poruszał aktualny problem stosunków panują­
cych jeszcze gdzieniegdzie na wsi wielkopolskiej 
Chciałbym zwrócić uwagę naszym Czytelnikom 
na jeden znamienny fakt.

Robotnicy rolni zatrudnieni przez bogaczy 
wiejskich często i przez 18 godzin na dobę są 
całkowicie pozbawieni jakichkolwiek rozrywek 
kulturalnych i oświatowych. Nie czytają prasy 
i książek stając się po pewnym czasie analfabe­
tami, ponieważ nie orientują się zupełnie w 
przemianach zachodzących w Polsce Ludowej.

Nie chcę być gołosłowny, podaję przykłady.
Przed paroma dniami rozmawiałem z 26 let­

nim robotnikietn z Zacharzyna, pow. Chodzież. 
Jest on zatrudniony u 65-mórg, gospodarza, który 
nawet pełni funkcje sołtysa. Robotnik ten nie 

wie nic o Polsce współczesnej, nie zna, nazwisk 
członków rządu. Mimo ukończenia 7 klas szkoły 
powszechnej, całkowicie zapomniał rachunków 
i tabliczki mnożenia.

Jest to prawdopodobnie, zdaniem sołtysa, 
niepotrzebne parobkowi. Wynagrodzenia pienię 
żnego bogacz nie płaci zupełnie, wychodząc wi, 
docznie z założenia, że robotnikowi wystarczy 
wyżywienie i ubranie, za co trzeba pracować od 
świtu do nocy prowadząc całkowicie gospodar­
stwo, gdyż pan sołtys zajęty jest innymi spra­
wami.

Do Zw. Zawodowego Robotników Rolnych 
sołtys nie pozwala należeć swemu parobkowi 
po co niepotrzebnie ma kto wglądać w jego 
sprawy.

Czas wielki, by Związek Zaw., Robotników 
Rolnych objął całokształt opieki nad pracowni­
kami rolnymi, wyzyskiwanymi przez bogaczy 
wiejskich, którzy w okresie walki z analfabe­
tyzmem tworzą powrotnych analfabetów. Moim 
zdaniem Zw. Zaw. Robotników Rolnych winien 
zająć się nie tylko swoimi członkami, ale rów­
nież objąć opiekę i prowadzić akcję uświada­
miającą wśród, robotników niezorganizowanych. 
Ponadto należałoby „pouczyć" bogaczy wiej­
skich, że okres, kiedy robotnik rolny wliczał się 
do żywego inwentarza w gospodarstwie rolnym 
minął dawno i bezpowrotnie.

F. K. (Nazwisko i adres znane redakcji).

OD REDAKCJI. List ten rzuca ciekawe 
światło na zagadnienie pracy Zw. Zaw. Ro­
botników Rolnych. Winien on niezwłocznie 
zainteresować się tymi wszystkimi ludźmi, 
którzy są zatrudniony u bogaczy wiejskich, a 
dotychczas jeszcze nie są zarejestrowani w 
związku zawodowym. Bez tego trudno bę­
dzie związkowi nie tylko bronić Interesów 
ludzi pracy, ale również prowadzić jakąkol­
wiek akcję kulturalno-oświatową.

Robotnicy — rowerzyści 
proszą o jezdnię

Wzdłuż ulicy Rokossowskiego od przecznicy 
ul. Szczanieckiej Zarząd Miejski przystąpił do 
likwidacji jezdni dla rowerów zmuszając tym 
samym setki robotników — rowerzystów do 
jazdy po ulicznym bruku. Ponieważ bruk ten 
jest nierówny pełen dziur, zatem wypadki de­
fektów przy rowerach tą częste, przy czym ro­
botnicy spóźniają się zazwyczaj do pracy.

1 uwagi na to, że chodnik wzdłuż ul. Roko­
ssowskiego jest b. szeroki, proszę redakcję o in-

terwencję w Zarządzie Miejskim, celem przezna­
czenia wąskiego pasma chodnika do jazdy ro-
werami.

OD REDAKCJI. Poznań 
nielicznych miast w Polsce, 
ni mają urządzone jeszcze

Ignacy Zaręba.

należy do tych 
które obok jezd- 
speej&lne ścieżki

dla rowerów. Uważamy, że dążenia Zarządu 
Miejskiego do likwidacji tego stanu rzeczy 
nie są słuszne tym bardziej, że na ul- Ro­
kossowskiego jest duży ruch samochodowy i
O wypadek u rowerzysty nie trudno.

Zelektryfikować osiedle 
kolejowe we Franowie
Dotychczas na osiedlu kolejowym we Frano­

wie nie zrobiono nic w celu usunięcia bolączek
zamieszkałych tam robotników — kolejarzy. 
Przede wszystkim nie naprawiono drogi, nie prze 
prowadzono elektryfikacji i skutkiem tego uli­
ce wieczorami toną w ciemnościach,.zapomniano 
również o oświetleniu klatek schodowych w 
blokach. Dziwnym jest to, że do końca 1946 r. 

światło na klatkach schodowych było i obecnie 
instalacje elektryczne
iy je tylko podłączyć 
nej.

są 
do

przeprowadzone, nale- 
ogólnej sieci elektrycz-

napęczniałych śmietników 
jąc cuchnące wyziewy.

Dalej mieszkańcy 
osiedla lalą się, ie 
administracja blo­
ków (odcinek drogo­
wy PKP) juz od 2 
miesięcy nie wywozi 
nagromadzonych tu 
olbrzymich stosów 
Śmieci. Dzieci robot 
ników, których jest 
w blokach około 150 
biegają kilkadziesiąt 
razy dziennie koło 
i bawią się wdycha-

Mieszkańcy Franowa. (Nazwiska znane redakcji)

OD REDAKCJI. Wszystkie uwagi, poczy­
nione przez naszych czytelników z Franowa 
poddajemy pod rozwagę Zarządowi Miejskie­
mu w Poznaniu i Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych.

Mieszkania przede wszystkim 
dla ludzi pracy

W związku z artykułem „Brak mieszkań ro­
botniczych hamuje rozwój Fabryki Maszyn 
Młyńskich w Ostrowie" pragnąłbym również za­
brać głos w tej sprawie, orientując się dosko­
nale w kwestii pomieszczeń na terenie i poza 
fabryką. Otóż willa położona w sąsiedztwie 
F-ki stanowi mieszkanie b. fabrykanta — kapi­
talisty Lesińskiego, zajmującego 7 komfortowo 
urządzonych pokoi.

Zaznaczam, że ob. Lesiński nigdzie nie pra­
cuje, w przeciwieństwie do kierownika Fabryki 
który z 3 osobową rodziną zajmuje tylko 
1 pokój.

Sądzę, że ob. Lesińskim zainteresują sig od­
powiednie czynniki i przeznaczą bardziej odpo- . 
wiednie dla niego mieszkanie.

Michał Kozubek
Zakłady Mechaniczne — Ostrów

OD REDAKCJI: Sprawę przekazujemy Za­
rządowi Miejskiemu w Ostrowie, który Ją 
niewątpliwie załatwi.
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Głosy mieszkańców Krzyża
tylko

flz e^icowy w me
w sferze obietnic

3' Na ostatnim posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Krzyżu Wlkp., z udziałem 
przedstawicieli instytucji i 
organizacji społecznych, wy­
rażono protest przeciwko

o uchwale Watykanu zwrócić da oswobodzonych 
Polaków, a nie do ich daw­

uchwale Watykanu.
Posiedzenie zagaił 

wodniczący M.R.N. 
Kr<>ll, oświadczając,

prze- 
ob- 

że u-

polscy ginący w walce z hi­
tleryzmem w okresie okupa­
cji nie byli bardziej wierni? 
Jestem człowiekiem wierzą­
cym i tym bardziej sprzeci-

chwała ta nie ma na celu 
kierownictwa dusz, lecz słu­
żenie kapitalistycznym inte­
resom Waszyngtonu.

Referat o stosunku Rzymu 
do Państwa Polskiego na 
przestrzeni historii, nakre­
ślił ob. Mokwa, przeciwsta­
wiając mu oświadczenie 
Rządu R. P. w tej sprawie.

Po referacie wywiązała 
się żywa dyskusja. Ob. T. 
Kasper — bezpartyjny, ko­
lejarz oświadczył:

— Słuchając słów papieża, 
wygłoszonych do „wiernych 
córek i synów Berlina" na­
suwa się pytanie, czy księża

wiam się 
typolskim 
mającym 
religią, a

wystąpieniom an.- 
Watykanu. nie 

nic wspólnego z 
służącym jedynie

intersom imperialistów.
Ob. Piękoś kierownik

Spółdzielni SCh, bezpartyj­
ny — stwierdził: — Wszel­
kie groźby w postaci eks­
komuniki nie wstrzymają 
nas od twórczej pracy dla 
odbudowy naszego kraju-

Ob. Grzebyt<>wa — w imię 
niu Ligi Kobiet — protestu­
je przeciwko mowie papieża 
do Niemców j twierdzi, że
słowa takie należało

nych ciemiężycie^.
Ob. K. Wieczorek są-

dzi, że papież broniąc i po­
pierając Niemców, zamierza 
powołać do życia zakon krzy 
żowy, który będzie działać 
na dawnych tradycjach an­
typolskich. Inaczej — mó-
wił ob. Wieczorek nie
mogę sobie wytłumaczyć 
ostatnich wystąpień głowy 
naszego Kościoła. (J.M.)

Należy usprawnić akcje
rozdawnictwa mleka w Gorzowie

W związku z akcją roz­
dawnictwa mleka, do redak­
cji Gazety Lubuskiej wpły­
nęło ostatnio kilka zażaleń 
naszych Czytelników.

— Chcąc sprawę zbadać 
na miejscu, poprosiliśmy 
dyr. Ubezpieczalni ob. Woj­
ciechowskiego, żeby razem 
z przedstawicielem redakcji

Młyn PZZ w Bogdańcu

wzmoze tempo pracy

skontrolował 
punkty. Wynik 
pujący:

Punkt przy ul.
—Godzina 7,20.

wszystkie 
był nastę-

Mieszka I.
W ogonku

Na ostatniej naradzie wy­
twórczej załogi Młyna P.Z.Z. 
w B°gdańcu omawiano plan 
produkcji na sierpień. Ze­
branie to było jednocześnie 
odpowiedzią na groźby wa- 
tykańskie.

Po zwięzłym referacie, 
tow. Ledy, kierownika mły-

10 sierpnia, wobec czego 
zobowiązania przyjęte przez 
załogę są realne i będą w 
terminie wykonane.

na załoga postanowiła
przemieć wt sierpniu 30 ton 
żyta ua śrut, 7 ton pszenicy 
na mąkę 72 proc, i 260 ton 
żyta na mąkę 65 i 82 proc.

Nadmłynarz tow. Tritt 
stwierdził, że remont młyna 
zostanie zakończony do dnia

żniwiarzom-ochotnikom
Majątek P.G.R. Chojnowo 

w powiecie Krosno Odrz. 
odczuwa dotkliwie brak ro­
botników rolnych.

Wiedząc o
cownicy

Dziś środa 17 sierpnia 1949 roku 
Jacka — Jaczęwoja

Jutro czwartek 18 sierpnia 1949 
Heleny — Tworzysława

ADRES redakcji
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL HAWELANSKA
TEL. 855
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Ważniejsze nry telefonów:
Straż Pożarna • alarmowy 800
Milicja Obywatelek** 555 ’

Komitet Miejski PZPR — 6S3
Komitet Pow PZPR 509
Szpital Miejski — 562
Karetka Pogotowia PCK. 999

Pogotowie nocne PCK 999
Apteka pod Lwem. ul. Krzywo­
ustego nr 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci
Wrzesińskich nr 29 — 833
Apteka Ubezp. Społecznej, 
Drzymały nr 44 — 335.

ul

REPERTUAR KIN
DREZDENKO - „Polonia" 

„Podejrzenie"
GORZOW Ca pitol"

„Decyzja prof. Milasa"
GORZOW - „Słońce"

„Ulica Graniczna"
KRZYZ - „Pnionja"

„Czwarty peryskop"
KUROWO SlAKE .Jutrzenka"

„Wyspa bezimienna"
MJŁDZY RZECZ Świt"

„Nikt nic nie wie"
Słubice „piast"

„Konik Garbusek"
STRZELCE KRAJEŃSKIE

Osadnik — „Znak Zorro"
SULĘCIN - „Lech" 

„Zakazane piosenki"
Trzcianka - „corso” 

„Miłość na lekarstwo"
Witnica - ..Kometa*•

„Decyzja prof. Milasa"
PIEA - ..Zorza" 

„Dragonwyck"

ROZSTRÓJ NERWOWY PRZY­
CZYNĄ SAMOBÓJSTWA

Ob. S. Puchalska, lat 30, zam. 
W Witnicy przy ul. Marsz. Ży­
mierskiego 96 popełniła sam obój 
stwo przez powieszenie się w 
szafie. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku, był rozstrój nerwowy, na 
który od dłuższego czasu cier­
piała denatka. (D)

WYRODNA MATKA 
PORZUCIŁA DZIECKO.

Mieszkańcy gromady Płonica 
gm. Zieleniec znaleźli krza­
kach żywe, nagie niemowlę, po­
parzone przez pokrzywy. Powia 
domiona o tym Milijca obywa­
telska odnalazła matkę niemow­
lęcia, którą okazała się 19 letnia 
WŁ Szot z Płonicy. Wyrodna 
matka tłumaczyła się że porzu­
ciła dziecko ze wstydu, gdyż 
jest panną.

Za swój czyn odpowie przed 
sądem. (D)

NIEOSTROŻNY CHŁOPIEC 
STRACIŁ 2 PALCE W TRY­

BACH MŁOCARNŁ
6-letni W. Sypniewski zamie? 

szkały w Motylewie gm. Bogda­
niec, bawiąc się przy stojącej na 
podwórzu młocarni. włożył w 
tryby rękę. Przy poruszeniu ko­
lein tryby zmiażdźyy mu 2 pal-
ce. Ofiarę własnej nieostrożno-
ści odwieziono do szpitala. (D)

Gminnego 
mopomocy 
Bobrowic, 
morzutnie

M
i

tym — pra- 
O.. Zarządu

Spółdzielni Sa-
Chłopskiej z 

zgłosili się sa-
w niedzielę 7

sierpnia do całodziennej pra­
cy przy żniwach.

Dzięki ich pomocy w dniu 
tym zwieziono i ustawiono
w stogi żyto z 7 ha 
z 4 ha.

Ochotnikom — 
rzom, administracja 
Chojnowo składa za

i owies

żniwia- 
zespołu 
naszym

pośrednictwem serdeczne po 
dziękowanie.

ponad 100 osób. Mleka do­
starczono 245 1, zapotrzebo­
wanie ca 300 1. Kobiety stały 
od godz 6- Wydaje 1 oso­
ba. Koniec ogonka odejdzie 
rz kwitkiem" po to, żeby 

stanąć po raz drugi o 
godz. 10.

Ta sama historia w punk­
cie rozdzielczym przy ul. 
ArmiJ Polskiej i jeszcze gor­
sza przy ul. Dworcowej, 
gdzie o g«dz- 7,40 nie był° 
jeszcze mleka, a w ogonku 
stało około 160 osób.

Punkt przy Katedrze roz­
dawał na żądanie kupują­
cych tylko Po 1 litrze na o- 
sobę. a mimo io mleka nie

Celem szybszego rozpro­
wadzenia mleka w 2 najru­
chliwszych punktach tj. przy 
ul. Mieszka I i Dworcowej 
powiększy się personel o 1 
osobę w każdym.

Z obserwacji tych można 
wyciągnąć następujące wnio 
ski: Pouczyć gospodarzy o 
konieczności dostarczenia 
mleka bezwzględnie świeże­
go. Mleko dostarczać do 
punktów przynajmniej na 
godz. 7 rano. Zwiększyć 
personel sklepowy, w godzi­
nach rannych wydawać mle 
ko tylko na karty mleczne, 
lub po jednym litrze na o- 
sobą.

’ Druga dostawa na godz. 10 
winna być punktualna. Nie­
domagania samochodu mle­
czarni nie mogą opóźniać ca­
łej akcji, gdyż ogonki przed 
sklepami mleczarskimi są 
skutkiem niedobrej organi­
zacji. (El-be).

Od jednej z naszych czy-} 
telniczek w Gorzowie otrzy-; 
maliśmy list następującej; 
treści:

„Zwracam się do Redakcji; 
z prośbą o interwencję w 
sprawie ostatecznego otwar­
cia żłóbka dzielnicowego 
przy ul. Mickiewicza 33.

Otwarcie miało nastąpić 
dnia 15 bm a tymczasem 
do dnia dzisiejszego nie 
przeprowadza się nawet re­
montu budynku, przezna­
czonego na tak pożyteczną 
placówkę.

W Gorzowie jest bardzo 
dużo matek, pracujących za­
robkowo ł będących jedy­
nym żywicielem rodziny.

Nie mają one gdzie zosta­
wić swych pociech na kil­
kanaście godzin, które spę­
dzają poza domem. Myślę, 
że PP.B w pierwszym rzę­
dzie powinno właśnie tam 
przeprowadzić remont, a 
matki spokojne o swe dzie­
ci będą wydajniej pracować.

List naszej czytelniczki 
drukujemy be^ komentarzy 
i polecamy go specjalnej u-

wadze władz miejskich 1 
Państwowego Przedsiębior­
stwa Budowlanego.

—o—

OHeci i Biaregosishu
przybyły do Zielonej Góry

W dniu 4 bieżącego mie­
siąca do Zielonej Góry przy­
były na drugi turnus kolonii 
letnich urządzanych przez 
Okręgową Komisję Akcji 
Socjalnej, dzieci robotników 
z Białegostoku.

Na stacji powitał dzieci 
prezes Powiatowej Komisji 
Akcji Socjalnej inspektor 
Borowczak oraz przedstawi­
ciel Powiatowej Rady Z wiąz 
ków Zawodowych tow. Piotr 
i prof. Pachucki.

Z dworca dzieci przewie­
ziono autobusami PKS-u do 
miejsca zamieszkania pr?y 
ul. Batorego.

Na kolonie, których kie­
rowniczką jest ob- Weronika 
Sowińska przybyły 43 dziew 
czynki. (Jm)

Ze sportu

fiZS (Kaiowice) - Wz(fiftziifl)lW(5:i)
W niedzielę 14 bm. na stadio­

nie sportowym przy ul. Wy­
spiańskiego w Zielonej Górze, 
odbył się decydujący mecz szczy 
piorniaka o wejście do Ligi pań 
stwowej między drużynami A. 
Z. S. Katowice, a „Kolejarzem" 
z Gniezna. Mecz zakończy* się 
zwycięstw’em AZS w stosunku 
10:9, do przerwy 5:4 dla Koleja­
rza.

Mimo, iż gracze Kolej sfza gó 
rowali nad swymi przeciwnika­
mi technicznie, ambicja akade­
mików przy bardzo efektownej.

i czystej grze przyniosła Im za­
służone zwycięstwo.

Sędziował słabo 1 niepewnie 
Bruziński z Krakowa.

Dowodem słabego sędziowania 
jest fakt, że sędzia po zakończe­
niu meczu nie zorientowany co 
do stanu bramek, informował 
się o nie graczy drużyny AZS-u.

Kapitan drużyny „Kolejarza" 
po zakończeniu meczu wniósł 
protest, podając w wątpliwość 
werdykt sędziego.

Zawodom przyglądało się oko­
ło 2.000 widzów.

starczyło.
Stan ten 

dni.
Kierownik 

świadczył:
Dostajemy

trwa już kilka

mleczarni o-

litrów mleka,
dziennie 8.000 

ale jedynie
mleko dostarczane przez 
Państwowe Gosp. Rolne na­
dają się do rozprowadzenia 
wśród konsumentów i do
pasteryzacji. Mleko od
gospodarzy jest z reguły za­
kwaszone.

Dobrze czuja się dzieci
robotników zielonogórskich

Powiatowy Komitet Ochrony Roślin w

Ptacjonalna uprawa bura­
ka cukrowego obecnie sze­
roko propagowana przyczy­
nia się do podniesienia sta­
nu gospodarki ogólnokrajo­
wej, a niezależnie od tego 
jest bardzo korzystna dla 
plantatorów.

W pow. gorzowskim 660 ha 
ziemi zajętych jest pod buraki 
cukrowe, które odstawia się 
do cukrowni w Kościanie. 
Niedawno Powiatowy Komi­
tet Ochrony Roślin rozpo­
czął energiczną walkę ze 
szkodnikiem buraczanym

mszycą czarną, która ukaza­
ła się na terenie powiatu.

Mszyca rozprzestrzeniła 
się szybko i wkrótce ok. 
40 proc, pól buraczanych
zostało przez nią masowo
zaatakowanych. Tylko na­
tychmiastowa walka mogła 
uratować buraki od całkowi­
tego wyniszczenia.

PKOR stanął na wysoko­
ści zadania. Rozprowadził 
wśród plantatorów ręczne
rozpylacze i
Gminne Spółdzielnie.

zaalarmował
które

dostarczyły 750 kg środków

W pierwszych dniach sier­
pnia wyjechało na kolonie 
letnie do Bojadeł 51 dzieci 
robotników TOR-u w Sule-

Gorzowie

chemicznych do zwalczania 
szkodnika. Członkowie PK. 
O.R. czynnie pomagali plan­
tatorom w akcji, udzielali 
fachowych porad i dzięki 
temu mszyca czarna została 
doszczętnie zniszczona.

Obecnie czterej lustratorzy 
przeszkoleni na specjalnych 
kursach, poszukują na tere­
nie powiatu ognisk drugiego 
groźnego szkodnika — mąt­
wika ziemniaczanego, który 
atakuje korzenie ziemniaka.

Do dnia 20 sierpnia wszy­
stkie pola ziemniaczane zo­
staną zlustrowane.- (Dej)

Żniwny dzień pracy

Piękny sierpniowy poranek 
(zapowiada całodzienną pogo­
dę.

Na obszernym dziedzińcu 
Spółdzielni Ośrodka Maszy­
nowego w Niedoradzu — wre 
ruch i praca. Zjeżdżają chło­
pi po maszyny żniwne, każ­
demu się spieszy, każdy chce 
jak najprędziej sprzątnąć zbio 
ry z pola, bo chociaż żyto już 
skosnone i zwiezione, to trze­
ba kończyć pszenicę, owies, 
jęczmień i groch.

Pogoda sprzyja, — nie moż 
na czasu marnować. Kierow­
nik SOM tow. Jaciów po pro 
stu dwoi się i troi. Wszyst- 

, kiego dogląda sam a park ma 
szynowy jest niemały, gdyż 
składa się z 16 kosiarek, 5 suo 
powiązałek, U żniwiarek 115 
młocami.

JADĄ WOZY PEŁNE ZBOZA |
Właśnie na dziedziniec 

wjeżdża z olbrzymim wozem 
żyta małorolny gospodarz 
tow. Kucharski, przywiózł je 
do omłotu.

Robotnik Ośrodka wytacza 
silnik elektryczny, — zakła­
da pas na młocarnię i za 
chwilę na całą wieś rozlega 
się charakterystyczny dźwięk 
maszyny. Czyste (ziarno spły­
wa wprost do worków. Po 
chwili 4 m żyta są już wymłó 
cone, tow.' Kucharski wraz z 
żoną z uśmiechem zadowo­
lenia, — gdyż żyto dobrze 
„sypało" — zabiera je do do­
mu.

Na dziedziniec wjeżdża dru 
gi wóz i trzeci... Chłopi skła
dają eboże j młó( 
Inni zabierająca 
silniki do

:olei. 
te j

Cała wieś gra melodią ma­
szyn. — W tym samym cza­
sie ciągnik SOM-u zwozi wę 
giel, który każdy mieszka­
niec wsi może nabyć w dó- 
wolnej ilości po godziwej 
cenie.

W tym gorączkowym okre 
sie żniwnym zarówno praco­
wnicy Ośrodka jak Spółdziel­
ni Samopomocy Chłopskiej, 
nie mają określonych godzin 
pracy. Nie spoglądają na ze­
garki, ani kierownik Spół­
dzielni SCh tow. Gałecki ani 
kierownik SOM tow. Jaciów 
ani robotnik tow. Antczak — 
który potrafi w razie potrze­
by pracować do 11 wieczo­
rem.

— Przecież nie puszczę 
chłopa do domu bez obsłuże­
nia go, dlatego że jest g, 16 
— ocierając pot z czoła mówi 
tow. Antczak.

chowie.
Dzieci 

gmachu 
wego w

mieszkają w 
Uniwersytetu 
Bojadłach.

Budynek otoczony

dużym 
Ludo-

dużym
wzorowo utrzymanym par­
kiem, stwarza idealne warun 
ki dla przebywającej w nim 
dziatwy. Czyste i przestron­
ne sypialnie, estetycznie urzą 
dzona jadalnia i wyposażona 
w dużą ilość gier towarzys­
kich oraz biblioteczkę świe­
tlica, dodatnio wpływają na 
poczucie dzieci.

Dzieci robotników TOR-u, 
nie są jedynymi mieszkańca­
mi Uniwersytetu. Są tam i 
dzieci robotników Lubuskiej 
Wytwórni Win, Polskiej Weł­
ny i Fabryki Zgrzeblarek w 
Zielonej Górze.

Młodzi wczasowicze otrzy­
mują w ciągu dnia 4-krotny 
posiłek o wartości 3.500 ka­
lorii.

Zarząd kolonii spoczywa w 
ręku kierownika ob. Zandka 
instruktora ZMP z Sulecho­
wa, orae 6-ciu ZMP-owców 
absolwentów Liceum Pedago

gicznego.
Opiekę nad stanem zdro­

wotnym dzieci sprawuje wy­
kwalifikowana higienistka, 
oraz lekarz z Zielonej Góry, 
który przyjeżdża na kolonie 
2 razy w tygodniu. Nadzór 
nad całą kolonią sprawuje 
Oddział Zielonogórskiego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci.

Dobre odżywianie, warun­
ki klimatyczne, oraz staran­
nie ułożony plan wpływa na 
to że dzieci na kolonii czują 
się bardzo dobrze i szybko 
przybierają na wadze. (Md)

Dziś środa 17 sierpnia 1949 roku 
Jacka — Jaczęwoja

Jutro czwartek 18 sierpnia 1949 t. 
Heleny — Tworzysława

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ni Żeromskiego nr 5. tet <00. 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144 
Szpital Powiatowy: 125 l 854 
Pogotowie ratunkowe ambulator. 
PCK: 800 
Straż Pożarna: 149.

Hotel pod Białvm Orłem tel SOU. 
DYŻURY LEKARZY

Dziś dyżuruje dr. Aleksandra 
Totwin, Żeromskiego 8.
Od godz. 20 dr, Aleksander Sa­

wicz, Stalina 40.

REPERTUAR KIN

A terae na dziedziniec tow. 
tow- Gałecki i Jaciów wno­
szą tafle szkła. Okazuje się, 
że na zebraniu prac. Spół­
dzielczego Ośrodka Maszyno, 
wego i' Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej postanowio­
no własnymi siłami sprząt­
nąć zboże z 5 ha ziemi nale­
żącej do Spółdzielni i oszklić 
okna w warsztacie Ośrodka 
Maszynowego. Trzeba więc 
zobowiązanie wypełnić — za 
Chwilę przyjeżdża gminny se

GUBIN — „Pionier"
„Mali detektywi" 

KROSNO — „Lubuskie"
„Triumf dr O‘Connora"

LUBSKO — „Patria"
„Zielone lata‘ 

ŚWIEBODZIN -
„'Pieśń tajgi“

WSCHOWA —

,Rialto"

Hel0
„Tchórz"

ZIELONA GÓRA — „Nysa" 
„Złoty kliiczyk"

kretarz 
wowej 
lak na 
wienia 
stępny

Organizacji Podsta- 
z Otynia tow. Grze- 
zebrame. celem omó- 
planu pracy na na­
dmień.

Po skończonym zebraniu 
wieś cichnie i mieszkańcy u- 
dają się na zasłużony odpo­
czynek. dający siły na nowy
żniwny dzień. (Lg)

ZMIANA W ZARZĄDZIE 
KOMISJI ZDROWIA

Na ostatnim posiedzeniu MRN 
nastąpiły zmiany w zarządzie 
Komisji Zdrowia. W wyniku 
przeprowadzonych wyborów na 
miejsce dotychczasowego za­
stępcy przewodniczącego ob. Fr. 
Juchniewicza powołany został 
ob. Wojciech Karalus.
JUNACY SP PRZY PRACACH 

ZNFWNYCH.
Z Inicjatywy Powiatowej Ko­

mendy „SP" wysłano w ubieg­
łym tygodniu na prace żniwne 
do Bojadeł 20 junaków. Ekipa 
pracowała przez 4 dni, w bieżą­
cym tygodniu do Bojadeł wyje- 
dzie następna grupa składającą 
się z 25 junaków.
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Dobra postawa lekkoatletów LZS 

z ZS „Spójnia0na zawodach
Pierwsze ogólnopolskie za­

wody lekkoatletyczne, mię* 
# dzy reprezentacjami Ludo­

wych Zespołów Sportowych 
i ZS „Spójnia”, zakończyły 
się zwycięstwem „Spójni” 
299 : 221 pkt. W konkuren­
cjach kobiecych zwyciężyła 
reprezentacja LZS 108—101 
pkt Konkurencje męskie wy 
grała „Spójnia” 193:120 pkt

Konkurencje w drugim dniu 
zawodów odbywały się w bar 
dzo ciężkich warunkach. 
Ulewny deszcz, który apadł

So^ces wioślarzy polskich
w Budapeszcie

Uroczyste otwarcie X Aka­
demickich Mistrzostw Świata, 
które miało odbyć się w po­
niedziałek 15 bm. zostało prze 
łożone z powodu ulewnego de 
szczu, na wtorek 16 bm.

W poniedziałek startowali 
polscy wioślarze, którzy obok 
Węgrów, okazali się najlepszy 
mi zawodnikami. Olbrzymi su 
kces odniósł Kocerka, który 
zdobył tytuł akademickiego 
mistrza światę, wygrywając 
bieg jedynek. Kocerka wygrał 
bezapelacyjnie w czasie 7:27, 
bijąc o 7 długości następnego, 
zawodnika Węgra — Simo. 
Trzecim był Węgier — Kar- 
mai, czwartym Polak — Csa- 
ba.

W dwójkach bez sternika 
para polska Verey — Csaba 
zwyciężyła o 4 długości osa. 
dę Węgrów. Trzecie miejsce 
zajęli Rumuni

W czwórkach ze sternikiem 
zwyciężyła obsada węgier-1 
ska, która reprezentować bę­
dzie Węgry na mistrzostwach 
Europy w Amsterdamie. Wę­
grzy pokonali, po zaciętej 
walce na całej trasie, osadę 
polską (Szwarcer Z., Szwarcer 
E., Żarnowiecki, Kislelewlcz) 
o 2 długości w czasie 6:46. 
Załoga polska, którą etanowi! 

przed rozpoczęciem zawodów 
uniemożliwił uzyskanie do­
brych wyników, szczególnie 
w konkurencjach biegowych.

Niespodzianką drugiego 
dnia zawodów była porażka 
Bonieckiego („Spójnia”) w 
biegu na 3000 m. Boniecki 
przegrał o kilkadziesiąt me­
trów x młodym Boguckim 
(LZS). 500 m w konkurencji, 
kobiet wygrała faworytka 
Milewska (LZS), rozstrzyga­
jąc bieg na ostatniej prostej. 
Na wyróżnienie zasługuje 
miotaczka Piecówna (LZS), 
która wygrała kulę, oszczep 
i dysk (w pierwszym dniu).

wrocławski AZS uzyskała 
czas 6.:57,6. Polacy wyloso­
wali najgorszy tor i cały 
czas płynęli po dużej fali.

W pozostałych konkuren* 
cjach, w których Polacy nie 
brali udziału, wyniki były 
następujące:

Dwójka ze sternikiem — 1) 
Francja 7:42, 2) Węgry — o 
*/< długości.

Czwórka bez sternika — 1) 
Węgry, 2) Rumuni — o 2 
długości.

Ificuś a Harce®

Mądry szuka szczęścia w pracy, 
X lubą spędza chwile miłe, 
Ale również są i tacy, 
co to w podków wierzą siłę,

Zawody zakończyło uroczyste 
rozdanie nagród.

Smoczyk zwycięża w Wrocławiu
na stadionie oiimnilsKim

Na torze żużlowym, na 
Stadionie Olimpijskim, ro­
zegrane zostały, wobec 20 
tys. widzów, zawody żużlo­
we o mistrzostwo I i II Li­
gi, z udziałem najlepszych 
zawodników polskich, ze 
Smoczykiem, Olejniczakiem, 
Kołeczkiem i Siekalskim na 
czele. W trój meczu o mi ­
strzostwo I Ligi zwyciężył 
LKM (Leszno) — 23 pkt. 
przed „Ogniwem” (Łódź) — 
16 pkt. i „Kolejarzem” (Ra-

Florcia mówi, że głupota — 
nie chce wierzyć jej niecnota. 
Rzucił poprzez ramię (lewe) — 
„będzie szczęście, jestem pewien"

Skonecki potrójnym mistrzem Polski
Ostatni dzień mistrzostw 

Polski w tenisie rozpoczął 
się od dokończenia półfinału 
gry podwójnej panów. Mecz 
ten przerwany w niedzielę 
wieczorem z powodu ciem­
ności przy stanie 6:1. 6:1 
dla Czechosłowaków. za­
kończył się sensacyjnym 
zwycięstwem Polaków 1:6, 
1:6, 6:1, 6:3, 7:5 (w tym sa­
mym prostujemy wczoraj­
szą wiadomość o zwycię- 

wicz) 13 pkt. Najlepszym 
zawodnikiem na torze był 
Smoczyk.- który ustalił no­
wy rekord toru — 1:34. Bar­
dzo dobrze wypadli również 
bracia Kołeczek (Łódź).

Poszczególne konkurencje 
wygrali: 1, Smoczyk (Lesz­
no) 1:34. 2. Olejniczak (Le­
szno) 1:39,2, 3. Woźniak
(Leszno) 1:566, 4. Smoczyk 
1:35,8, 5. Woźniak (5 okrą­
żeń) 2:01,7, 6. Olejniczak 
1:37,9. 7. Smoczyk 1:43.9, 
8. Olejniczak 1:35,4, 9. Ko­
łeczek II (Łódź) 1:35,9.

Ale szczęścia przepowiednia 
inny obrót wzięła zgoła: 
jacet ujrzał gwiazdy w oczach 
i guz wyrósł mu u czoła, 

stwie pary czechosłowac­
kiej).

W grze pojedynczej męż­
czyzn tytuł międzynarodo­
wego mistrza Polski na r. 
1949 ; dobył Skonecki (WKS 
Legia — Warszawa), zwycię­
żając w finale Krejcik a 
(CSR) 6*0 8:6 7:5. W

ostatnich setach Cze- 
chosłowak był chwilami 
równorzędnym przeciwni­
kiem, jednak w decydują­
cych momentach Skonecki 
potrafił się skoncentrować 
i w rezultacie rozstrzygnął 
spotkanie na swoją korzyść.

Drugi sukces uzyskał Sko­
necki w grze podwójnej, w 
której wraz z K. Tłoczyń- 
skim zwyciężył w finale 
parę Piątek — Olejniszyn 
6.4, 7:5, 6:2.

Trzeci tytuł mistrzowski 
zdobył Skonecki w grze mie 
szanej zwyciężając z Ję­
drzejowską parę czeską Mi- 
skova — Javorsky 7:5, 6:3.

Tytuł mistrzyni Polski po 
raz dziewiąty zdobyła Ję­
drzejowska wygrywając w 
finale z Miskova 2:6, 6:1, 6:0.

W grze pojedyńczej junio­
rów Javorsky (CSR) zdobył 
tytuł mistrza, zwyciężając w 
finale Radzia 6:3, 6:0. W 
finale gry podwójnej junio­
rów Kudliński i Radzio zwy 
ciężyli Kwiatka i Piotrow­
skiego 2:6, 6:4, 6:3.

Po zakończeniu mistrzostw 
prezes Polskiego Związku 
Tenisowego gen. Jaroszewicz 
dokonał uroczystego wręcze­
nia nagród.

Tak to Wicka zabobony 
marnym się skończyły skutkiem. 
Stoi cichy i skruszony...
(Facet leczy się „Kogutkiem")

na Środę dnia 17 sierpnia 49 f* 
540 Streszczenie wiadomości po­
rannych; 5.15 Muzyka; 5.20 Kon­
cert dla świata pracy — Trans­
misja z Katowic do Czechoso- 
wacji; 6.00 Dziennik poranny; 
6.15 Muzyka rozrywkowa; 6.55 
Program dnia; 7.00 Wiadomości 
dziennika porannego; 7.20 Mu­
zyka rozrywkowa; 8.00 Stresz­
czenie wiadomości dziennika po 
rannego; 8.15 Muzyka rozrywko 
wa; 12.04 Muzyka; 12.03 Wiado­
mości południowe oraz przegląd 
prasy stołecznej; 12.25 Audycja 
dla wsi — pogadanka pt. „Pra­
widłowe zmianowanie roślin" w 
oprać, inż. Henryka Krzyżania­
ka; 12.55 Melodie ludowe w wyk. 
zesp. Józefa Stecia; 13.30 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. zespo­
łu Instrumentalnego pod dyr. 
Mieczy sława Paszkieta; 14.15
Koncert solistów. Wykonawcy: 
Igor Mikulin (bas), Adam Ku- 
ryłło (skrzypce), Józef Bury 
(akompaniament); 14.50 Informa­
cje poznańskie; 15.05 „Problemy 
Szczecina"; 15.15 „Zakłady pra­
cy"; 15.25 Informacje ogólnopol­
skie; 16.00 Muzyka ludowa w 
wyk. zespołu Ludowego; 16.20 
Montaż poetycki — „Bucik kwia 
tów — czyli samokrytyka radio 
reportera" w oprać. Jana Wojs­
kie wieża; 16.45 Przegląd wyda­
rzeń; 17.00 I Dziennik popołud­
niowy; 17.15 Koncert rozrywko­
wy; 18.25 Recital wiolonczelowy; 
18.45 „Ruch oporu trwa" — naj­
nowsze wiersze poetów francu­
skich; 19.00 II Dziennik popo­
łudniowy; 19.15 „Szpilki" — au­
dycja satyryczna; 20.20 Koncert 
rozrywkowy — Transmisja do 
Czechosłowacji; 21.00 Dziennik 
wieczorny; 22.00 „Ulubione me­
lodie" — gra Sekstet PR.; 22.45 
Felieton oświatowy pt. „Jak wy 
glądał najdawniejszy Poznań" 
w oprać. Krystyny Głąbińsklej: 
33 00 Ostatnie wiadomości; 23.50 
Program na dzień następny.

wwwwwwwwy
OD REDAKCJI. Ze wzglę­

dów technicznych na­
stępny odcinek powieści 
„PATENT AW“ zamie­
ścimy w numerze ju­
trzejszym-

Adres Redakcji 1 Administracji
Poznań, ul. Kantaka 8/9 

Konto P. K. O Poznań V-4410 
Telefony: Red. nacz. 519-83 
z-ca red nacz. 508-73. sekr 
red. 518-87 dział lokalny 518-22 
dział terenowy, sportowy 
dział listów 529-38 dział Kul­
turalny, kobiecy, gospodarczy 
i rolny — 508-56. delega 
tury 529-36. ko!poi1 prenu­
merata zamiejsc óu2-84. kolp 
i prenum. Poznań — 502-81 

biuro ogłoszeń 529-31. 
ekspedycja 32-48.

Wydawca R. S W „Prasa" 
Tłoczono: Wielkopolskie Zb 
kłady Graficzne Przedsiębloi 
stwo Państwowe Wyodrębnione 

Zakład G? wnv Poznaniu 
K - 0494

IH IlU 

MŁYN PAROWY 
właśc. M. KLEMCZAK 
MIEJSKA GÓRKA w 

prowadzi przemiał zboża 

na warunkach ogólnie ustalonych

• Wytwórnia i Maszyn •

| OBUWIA j
i te aw [

• LasxnofRynek4 s
i Tel. 8-60 £

Kto mógłby udzielić jakichkolwiek informacji 
o miejscu pobytu ob. GARBACKIEJ ZOFII, byłego 
żołnierza II Armii W. P., odznaczonej w dniu 6 maja 
1945 r. orderem „Krzyż Grunwaldu" — III klasy 
w Warthe, proszony jest o podanie adresu,do redakcji 
„Polski Zbrojnej", Warszawa, ul. Ossolińskich nr 4.

FABRYKA 
PRZETWORÓW 
SŁODOWYCH 

Ranuj 
ŚREM Tel. 52 

poleca 
ekstrakty słodowe 
mieszankę,Mato* 
cukierki słodowe 

1067 .Malto*

Handlowe Kursy Półrocz­
ne rozpoczynamy X sier­
pnia. — Kursy Handlowe 
Smólsklego, Wawrzyniaka 
nr 33. 788

Zarząd Okręgowy Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w Lublinie zakupi natychmiast dla przetwórni 
owoców urządzenia, jak:

prasę hydrauliczną, suszarnię do owoców, prze- 
cieraczki do owoców, pasteryzator, filtry do wina, 
pompy do win — elektryczne lub ręczne, korkow- 
nice, kasplownice, dzwon „Baumana", kocioł do 
gotowania marmolady, beczki dębowe do win o 
pojemności od 1.0C9 do 500 litrów, oraz inne urzą­
dzenia techniczne.

Oferty kierować należy pod adres Zarządu Okrę­
gowego Państwowych Gospodarstw Rolnych w Lu­
blinie, ul. Radziwiłłowska nr 3 (Dział Przemysłu Rol­
nego). 1159

Polecamy towary: spożywcze I artykuły 
kcsmeiycznochemiczne

Hurtownia Spozywczo-Chemiczna 
B-da Walenc ak, wt Z. Walenczak 

Raw fez - Rynek 15 tel. 147 ’°e»

Zakupujemy 

wiośle hońsiiie I szczeciny 
w każde] ilości. Płacimy gotówkę na miefscu

Wyrób szczotek, pędzli 
technicznych i domowych

Mechaniczno Fabryka Szczotek i Pędzli 

Zbigniew Durczewski 
Rawicz, ul. Ratuszowa 25 Tel. 3 

1053

Dom Rolniczo-Handlowy i
ST. JAZDOŃCZYKl
Poznań, ul Asnyka 7 róg Sienkiewicza ;

TeHfony: 40-69, 99-53 i 99-57 mz ;

PRZETARG
P. Z. G. 8. „Samopomoc Chłopska” w Kaliszu — 

sprzeda w dniu 2 września 1949 r. o godz. 11 w biurze 
P.Z.G.S-u przy ul. Babina nr 4

1 samochód osobowy marki „OPEL” — Super.
Samochód oglądać można codziennie od godz. 8 

do godz. 16, za wyjątkiem niedziel 1 świąt w Dziale 
Transportowym przy ul. Babina nr 4.

Oferty na zakup z podaniem ceny oferowanej na­
leży składać do dnia 1 września 1949 r.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta i unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów. Wł.U56

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w U- 
rdejowle, pow. Turek, sprzeda w drodze przetargu 
ofertowego samochód

„Adler” Triumf 4-osobowy 
na biegu, cena szacunkowa 50.000 zł

Oferty zamknięte z napisem: „Oferta na Adler" 
— należy składać do dnia 18 sierpnia br. włącznie 
w Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" — 
w Uniejowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 sierpnia 1949 roku 
o godz. 10 w biurze Spódzielni. Wł.1157

OGŁOSZENIE

Elektro- 
i Teletechnika

POZNAŃ 
św. Marcin 18 

Telefon 34 59

[WHMtja
Józef Adamski

ŚREM 

ulica Poznańska 10

Uczciwa, spokojna pani 
poszukuje pokoju umeblo­
wanego zaraz. Oferty: — 
„Gaz. Gnieźnieńska". 1148

i ]3I Pitoli i
2 Młyn Molorowy ;

5 Konary t 

J pow, Rawict | 

^YYTnmYYYYHIYYTTYT

Poznańska Wytwórnia 
Grzejników Elektr.

właśc. M. JANICKI 
1 E. NOWALINSKI

Poznań, 
ul. Wyspiańskiego IB. 
Telefon 60-18. 1114

Zgodnie z § 4 Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 21. VIII. 1947 r. o rozwiązaniu stowarzyszenia: 
„Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej" (Dz. 
U. R. P. nr 60, poz. 333) cały majątek b. L. O. P. P. 
przejmuje Liga Lotnicza.

Ministerstwo Administracji Publicznej pismem z 
dnia 39. I. 1948 r. (L. dz. II PP 338/48) wyznaczyło ob. 
inż. Wiktora Leję likwidatorem L. O. P. P.

Wobec powyższego wzywam niniejszym wierzycieli 
b. stowarzyszenia „Liga Obrony Powietrznej i Prze­
ciwgazowej" do zgłoszenia swoich pretensji do Biura 
Likwidatora L. O. P. P. przy Zarządzie Gównym Ligi 
Lotniczej, Warszawa, ul. Nowogrodzka nr 49 w ter­
minie trzech miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia, 
w przeciwnym razie pretensje wierzycieli nie będą 
mogły l^^przyjęte i uregulowane.

Likwidator L. O. P. P.
Wiktor Leja, rzeczoznawca lot v

Przyjmiemy od zaraz me­
chanika do krawieckich 
maszyn specjalnych i kroj­
czego obeznanego z samo­
dzielnym rozkrojem. Po­
znańskie Zakłady Prze­
mysłu Odzież., Gniezno, 
Mickiewicza 8. R1160

Drogeria — Perfumeria, 
Michałowicz. Śrem, Ry­
nek 17. 1069

Sprzedam plac budow­
lany. Wiadomość: Ostrów 
Wlkp., Wybickiego 48.

R1152

Sprzedam rower męski 
okazyjnie w dobrym sta­
nie. Gniezno, ul. Roose- 
velta 14/13. R.U49

miBczarnia 
Wlelcza

w Kórniku
z odpowiedzialnością 
udziałami

■■w
W czwartym dniu 
ciągnienia IV kl. 

56 loterii padła wygrana
200.000 ZŁ 

na nr 42018 w Gnieźnie, 
w Kolekturze nr 263 

Polski Z w. b. Więźniów 
Politycznych. RU61

Unieważnia się zagubioną 
plombownicę Centrali 
Tekstylnej. — Gorzów.

Wł.U53
Zagubiono dowód osobi­
sty, kartę RKU — Gniez­
no, legitymację Z. M. P., 
Z.Z.M., kartę rowerową. 
Kazimierz Grywczyńfeki, 
Kwieciszewo, pow. Mo­
gilno.   R-n??
• A •

ESENCJE 
CUKIERNICZE, 

LEMONIADOWE 
poleca

M. Domagalski i Ska
Poznań, Garncarska 8.

Tel. 24-60. 1128
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Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Słoneczna pogoda ostatnich dni ściągnęła tłumnie mieszkańców 
Poznania nad „Rusałkę" Ta najmłodsza poznanianka z za­
pałem uczy się pływać. Za rok Odznaka Sprawności Fizycznej 

w pływaniu murowana!
Rok II A B C 0 Środa, 17 sierpnia 1949 r. Nr 222 (235)

Pokój dla świata
- wolność dla uciskanych narodów

MrfleczM rań i nzisiia 
dzieci [i«K!tich i óecbostewacjl

Entuzjastyczne powitanie delegacji polskiej 
na Festiwalu Młodzieży w Budapeszcie 

BUDAPESZT. Stolica Węgier przybrała w dniu 14 bm. 
wygląd odświętny. Gmachy zostały wspaniale udekorowa­
ne, wszędzie widnieją sztandary, napisy 1 czerwone gwia­
zdy Otwarcie Festiwalu odbyło się na stadionie Ulpes, na 
którym zebrało się 50 tysięcy mieszkańców Budapesztu.

Na stadion, przybrany flagami 80 narodów, przybył wi­
cepremier Rakosi, premier Dobi z członkami rządu oraz 
prezydent republiki Szakasits*

Przedstawiciel komitetu 
organizacyjnego witaj ąc 
przybyłych członków rządu 
i delegacje, wzniósł okrzyk 
na cześć niezwyciężonego 
obozu pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele. Pu­
bliczność wstaje i skanduje 
rytmicznie przez dłuższy 
czas „Obronimy pokój

Po odegraniu hymnów, roz 
poczęła się defilada, którą 
otworzyła grupa młodzieży 
węgierskiej, niosąc sztanda­
ry 80 narodów. Następnie 
szła delegacja Albanii, nio­
sąc portrety Generalissimu­
sa Stalina i premiera Hodży, 
dalej delegacje Australii, 
Austrii, Belgii, Wielkiej Bry­
tanii, Szkocji, delegacja Buł­
garii z portretami wielkich 
nauczycieli proletariatu świa 
towego — Stalina i Dymi­
trowa.

Następnie szła delegacja 
Czechosłowacji. wznosząc 
okrzyki na cześć prezydenta 
Gottwalda.

Dalej szła młodzież Danii 
i Południowej Afryki.

Z chwilą, gdy wkracza de­
legacja Francji, publiczność 
wznosi okrzyki na cześć Tho 
reza oraz śpiewa „Marsy- 
liankę".

Gdy maszerują partyzanci 
greccy i delegaci demokra­
tycznej młodzieży greckiej, 
publiczność wznosi potężne 
okrzyki na cześć bohaterskie 
go ludu greckiego.

Następnie szły delegacje 
Holandii, Indii Indonezji, 
Iraku. Norwegii oraz dele­
gacja Chin z wielkim por­
tretem Mao-Tse-Tunga.

Defiluj© wspaniale prezen­
tująca się w jednakowych 
mundurach delegacja mło­
dzieży polskiej.

Z chwilą, gdy delegacja 
zbliża się do głównej trybu­
ny publiczność entuzjastycz­
nie wita młodzież polską, 
wznosząc okrzyki: „Niech 
żyje budujący socjalizm lud

OttliM zaDutKowiGli MM
KRAKÓW. W Zakopanem, 

w bezpośrednim sąsiedztwie 
grobowca Kasprowicza na 
Harendzie zakończona zo­
stała rekonstrukcja zabytko­
wego kościoła drewnianego, 
przeniesionego tam z Za- 
krzowa (pow. Wadowuce). 
Wartościowy ten zabytek 
budownictwa drewnianego, 
zabezpieczony został przez 
woj. konserwatora z sub­
wencji Ministerstwa Kultu­
ry t Sztuki i wkrótce odda­
ny zostanie do użytkowania 
dla celów kuitu.

W woj krakowskim pań­
stwo subwencjonowało w 
okresie od 1945 do 1949 r. 
prace konserwatorskie, prze­
prowadzone w 45 kościołach. 

polski i jego przywódca Bo­
lesław Bierut".

Publiczność wstaje 1 przez 
kilka minut skanduje na­
zwisko Bieruta. Delegacja 
polska niesie, obok p°rtretu 
Bieruta, portrety Stalina 
oraz Dymitrowa i Rakos^ego.

W dalszym ciągu kroczyły 
delegacje Malajów, Zachod­
niej Afryki, Ludowej Repu­
bliki Mongolskiej, delegacja

7 najważniejszych zadań 
przed meta zwidom i tesą robo&iiczą 
Przemówienie A.1, ZA-wadzkietfo na posiedzeniu 

Centralnej R&dy Związków Znwodowyck
WARSZAWA. W dniu 15 

bm. rozpoczęły sie dwudnio­
we obrady plenarnego po­
siedzenia Centralnej Rady 
Związków Zawodowych-

Przewodniczący CRZZ, 
członek Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki, złożył 
sprawozdanie z II Świato­
wego Kongresu Związków 
Zawodowych który obrado­
wał przed miesiącem w Me­
diolanie.

Po zreferowaniu uchwał 
Kongresu w Mediolanie, 
Aleksander Zawadzki sfor­
mułował 7 najważniejszych 
zadań, jakie stoją przed pol­
skim ruchem związkowym i 
klasą robotniczą przy reali­
zacji uchwał Światowego 
Kongresu Zw. Zaw. i Kon­
gresu Polskich Zw Zaw.
.Do zadań tych należą: 

Walka o pokój, walka o jed­
ność ruchu związkowego i 
klasy robotniczej, solidar­
ność z walczącą klasą robot­
niczą krajów kolonialnych, 
półkolonialnych i zależnych, 
walka o ustawiczne wzmac­
nianie tempa rozwoju gospo-

Przeprowadzone prace 
miały charakter zabezpie­
czający kościoły zniszczone 
lub uszkodzone w okresie 
działań wojennych, w nie­
których zaś wypadkach mia 
ły na celu podkreślenie war­
tości zabytkowych.

Do najważniejszych prac, 
dokonanych z subwencji u- 
rzędnwych. należy odnowie­
nie kościoła §w. Katarzyny 
w Krakowie, ruskich malo­
wideł w Kaplicy Święto­
krzyskiej na Wawelu, poli­
chromii Matejki w Kościele 
Mariackim oraz ołtarza 
Wita Stwosza Ponadto do­
konano szeregu prac od­
krywczych w kościołach: 
Św. Andrzeja w Krakowie, 
Cystersów w Mogile, Opac­
twie Benedyktynów w Tyń­
cu 3 in.

Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej, delegacja Włoch, Ru­
munii, republikańskiej Hi­
szpanii, Szwecji, Madaga­
skaru i Szwajcarii.

Następnie wśród entuzja­
stycznych okrzyków, które 
przemieniły się w rytmiczne, 
trwające dłuższy czas skan­
dowanie „Niech żyje Stalin" 
— defiluje delegacja mło­
dzieży radzieckiej. Na prze­
dzie olbrzymich rozmiarów 
portret Stalina.

Publiczność wstaje. wzno­
sząc entuzjastyczne okrzyki 
„Niech żyje Związek Radziec 
ki, Niech żyje wielki na­
uczyciel światowego proleta­
riatu Józef Stalin. Niech ży­
je młodzież radziecka".

darczego państwa ludowego, 
podniesienie na wyższy po­
ziom dyscypliny w szeregach 
klasy robotniczej, czujność 
mas pracujących wobec 
zbr°dniczych wysiłków ob­
cych agentur i reakcyjnego 
podziemia i wreszcie wzmo­
żenie związkowej pracy u- 
świadamiającej t kulturalno, 
oświatowej.

Członkowie CRZZ gorący­
mi oklaskami dali wyraz 
swej solidarności z końco­
wymi sławami przewodni­
czącego, który przekazał bra 
terskie życzenia dla mas 

Wykopaliska w Opolu 
odkrywają prastare miasto

OPOLE. Od dwu już lat 
ekipa naukowców pod kierun 
kiem prof. Uniwersytetu Wro­
cławskiego dr. Rudolfa Jamki 
prowadzi badania terenowe w 
Opolu.

Wyniki dotychczasowych 
badań potwierdzają tezy o sa«
modzielnym powstaniu miast 
w Polsce, wbrew twierdze* 
n£om nauki niemieckiej, wię­
żącej je z kolonizacją nie* 
miecką. Wykopaliska odkry­
wają opolskie osiedle miej­
skie, drewniane, regularnie 
zabudowane, przecięte równo­
ległymi ulicami, wykładany­
mi belkami.

Mieszkańcy miasta Opola 
©przed tysiąca lat byli głów­
nie rzemieślnikami, po czę» 
ści zaś kupcami. Po raz pierw 
szy w Polsce odkryto tu wiel- 

2-Wocznw siatek 
w Gdyni

GDYNIA. Do portu gdyń 
skiego wszedł w dniu 13 
bm. dwutysięczny statek 
w br., którym jest norwe­
ski parowiec s/s „Lillen°. 
Przywiózł on drobnicę z 
Dąpii.

Z kolei defilowała mło­
dzież USA niosąc transpa­
renty „Chcemy pokoju, 
precz z paktami wojenny­
mi" oraz delegacje Brazylii 
i Vietnamu. Defiladę za­
mykała olbrzymia delegacja 
młodzieży węgierskiej.

W imieniu rządu 1 ludu 
pracującego Węgier prezy­
dent Szakasits w prostych 
słowach pozdrowił młodzie, 
źowe delegacje 80 narodów 
świata- „Pokój dla świata 
— oświadczył prezydent — 
wolność dla uciskanych I U" 
jarzmlonych narodów, praca 
socjalistyczna wolna od wy­
zysku dla całej postępowej 
ludzkości — oto trzy główne 
hasła, dla których bije serce 
ludu węgierskiego".

pracujących krajów kapita­
listycznych i kolonialnych.

W dyskusji nad referatem 
przemawiał m. in. członek 
Prezydium CRZZ Bolesław 
Gebert. podkreślając, że 
uchwały Kongresu w Me­
diolanie uzyskały już apro­
batę wielu krajowych cen­
tral związkowych, a także 
licznych związków w tych 
krajach, których centrale, 
pod naciskiem prawicowych 
przywódców, wycofały się 
z SFZZ.

Obrady trwają.

kie ilości naczyń drewnia­
nych. Istniała tu prawdopo­
dobnie ich wytwórnia podob­
nie jak i pracownia wyrobów 
ze skóry. Wysoko stało też 
w Opolu ciesielstwo i ogrod­
nictwo. Znaleziono też przed­
mioty importowane ze Wscho 
du i znad Bałtyku — paciorki 
szklane i bursztyn, co dowo­
dzi odpowiednich stosunków 
handlowych.

Walka o naftę
między USA a W. Brytania
Za kulisami zamachu stanu w Syrii

Tel Aviv (PAP). — Były pre 
zydent Syrii Haszem Atassi 
utworzył nowy rząd Syrii. Na 
posiedzeniu, na którym rząd 
ten został sformowany był o- 
becny pułkownik Sami Hin 
nawi, który dokonał zamachu 
na Zaim a.

W skład nowego rządu 
wchodzą przedstawiciele kil” 
ku partii politycznych.

Paryż (PAP). — Zamach sta­
nu w Syrii odbił się niezwykle 
żywym echem we Francji. Ko. 
mentatorzy paryscy stwierdza- 
ją jednomyślnie, że Zaim pad)

W dniu wczorajszym przy­
był do Poznania 200-osobowy 
zespół artystyczny dzieci pol­
skich z Czechosłowacji. Na 
dworcu powitali gości: przed­
stawiciel Woj. Wydz. Kultury 
i Sztuki — ob. Nowakowski, 
kierownik poznańskiego od­
działu Artosu — mgr. Olejni­
czak, delegacje organizacji 
młodzieżowych i inni. Dotych­
czas zespół ten występowa! 
już‘w Warszawie i Łodzi. Z 
Poznania zaś wyjeżdża na Wy 
brzeże, aby wystąpić w Szcze­
cinie, Gdańsku i okolicznych 
miastach nadmorskich.

Jak się dowiedzieliśmy, 
wchodzące w skład zespołu 
dzieci, pochodzą z miejscowo, 
śc-i Trzyniec na Śląsku. Rodzi­
ce ich to w większości hutni* 
cy. Dzieci są w wieku od 11 
do 15 lat i uczęszczają do gi­
mnazjum polskiego w Trzyń- 
cu. Do Polski przyjechały pod 
opieką dyrektora gimnazjum, 
ob. Żyły. W skład orkiestry 
wchodzą pracownicy hut z 
Trzyńca, niejednokrotnie oj­
cowie dzieci. Kierownikiem 
zespołu jest ob. Radwan.

Przedstawienie pt. „Marsz 
młodości", pióra prof. G. 
Przeczka, które odbyło się 
wczoraj po południu w Teatrze 
Polskim, zostało bardzo ciepło 
przyjęte przez licznie zgroma­
dzoną publiczność poznańską, 
1 przyczyniło się do pogłębie­
nia przyjaźni polsko-czeskiej. 
'Bardzo dobrze Wypadły w wy­
konaniu dzieci zwłaszcza tań­
ce i piosenki. Specjalnie go­
rąco przyjęto przemówienie 
przedstawiciela Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, któ 

Generał amerykański kieruje 
operacjami wojsk ateńskich

SOFIA (PAP). Rozgłośnia 
Wolnej Grecji donosi, że ges 
nerał Van Fleet osobiście do* 
wodzi operacjami armii mo* 
narchosfaszystowskiej w re­
jonie Grammos.

Na froncie Vitsi toczą się 
niezwykle zacięte walki. Nie* 
przyjaciel skoncentrował 
wielką ilość wojsk pancer­
nych. W wyniku walk nie* 
przyjaciel stracił oll zabi­
tych, 1740 rannych. Wśród za 
bitych znaleziono zwłoki a- 
merykańskiego pułkownika 
Seemana.

BUKARESZT (PAP). Roz­
głośnia Wolnej Grecji nada­
ła komunikat naczelnego do­
wództwa Greckiej Armii De­
mokratycznej, z którego wy­
nika, że oddziały demokra­
tyczne nie tylko odparły ata­
ki wojsk monarcho-faszystow 
skich na froncie Vitsi, lecz

ofiarą walki o naftę, która od­
bywa się na Bliskim Wscho­
dzie między Anglikami i Ame 
rykanami.

Dzienniki francuskie przy­
pominają, że Zaim udzieli; 
koncesji amerykańskiej firmie 
„Aramco" na budowę ruro­
ciągów naftowych na terenie 
Syrii. Koncesja ta godziła bez­
pośrednio w interesy ang el- 
skich trustów naftowych.

Zamach stanu w Syrii jest 
w Paryżu Ąwaźany za posunię­
cie antyamerykańskle i anty­
francuskie.

ry towarzyszy zespołowi. Po4* 
czas zakończenia przedstawi©* 
nia rozlegały się przy akom­
paniamencie hucznych okla­
sków liczne okrzyki na cześć 
Generalissimusa Stalina, Pre­
zydenta Czechosłowacji Gott* 
walda i Prezydenta Bieruta.

Odstrzał 
75 proc, dzików

WARSZAWA. Mimster- 
stwo Leśnictwa wydało 
zarządzenie do wszyst­
kich Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych, regulujące 
sprawę odstrzału dzików.

Dyrekcje Lasów Pań­
stwowych przystąpią nie­
zwłocznie do organizowa­
nia obław na dziki, we 
wszystkich obwodach ło­
wieckich, podległych ich 
kompetencjom.

Utworzone będą ponad­
to specjalne ekipy, złożo­
ne z doświadczonych my­
śliwych, którzy zajmą się 
odstrzałem dzików, korzy 
stając przy tym ze spe­
cjalnych ułatwień ze stro­
ny Administracji Lasów 
Państwowych.

Plan odstrzału dzików 
przewiduje zmniejszenie 
ich stanu pogłowia o 75 
procent.

na wielu odcinkach tego 
frontu przeszły do kontrata­
ku.

Mimo, iż dowództwo wojsk 
monarcho=faszystowekich ze- 
środkowało na tym froncie 
©we najlepsze siły, wzmoc­
nione przez liczne jednostki 
pancerne, artyleryjskie i lot­
nicze, nie udało mu się osią­
gnąć żadnego sukcesu. Zapo­
wiadana już od dłuższego cza 
©u ofensywa wojsk monarcho- 
faszystowskich załamała się 
na samym początku.

młodzież Lodzi
wezwała
do współzawodnictwa 
młodzież węgierska

ŁÓDŹ. W związku z 
Międzynarodowym Festi­
walem Młodzieżowym w 
Budapeszcie młodzież Pań 
otwowach Zakładów Prze 
myslu Bawełnianego nr 9 
w Łodzi podjęła szereg 
uchwał dla uczczenia tego 
wydarzenia. M. in. na o- 
gólnym zgromadzeniu Z. 
M. P-ców i bezpartyjnej 
młodzieży, zatrudnionej w 
zakładach postanowiono 
wezwać do współzawod­
nictwa w produkcji, pra­
cach kulturalno-oświato­
wych i pracy w organiza­
cjach młodzieżowych — 
młodzież zakładów tek­
stylnych „Magyar Tekstil 
Ipapar Ujpest“.



y parafii Złotogłowice pow. Nysa

Ks. Bardzik - kapłan i patriota
.tycie Warszawy" ?.a-

mieściło artykuł o ks. Bar- 
dziku, kapłanie — patrio­
cie, który przedrukowuje­
my w całości.

'y
Ks. dr Franciszek Bardzik jest 

proboszczem parafii Złotogłowice, 
pow. nyskiego. Właściwie popeł­
niamy tu od razu wyraźną nieści- 
•łość, gdyż formalnie ks. Bardzik 
nie jest proboszczem, mimo, źe lud 
parafialny i władaze tym tytułem 
obdarzają go stale. Proboszczem 
parafii Złotogłowice jest niejaki 
ks. Firlinger, który obecnie bawi 
w jednej z zachodnich stref oku­
pacyjnych i zapewne, jak był, tak 
i jest — zawziętym, niemieckim 
reakcjonistą i przysięgłym wrogiem 
polskości.

Ks. dr Bardzik jest tylko admi­
nistratorem swojej parafii, gdyż 
taką jest wola Watykanu. Nie po­
trzeba wyjaśniać, jakie to ma zna­
czenie nie tylko dla parafian, nie 
tylko dla całej rzeszy wiernych, ale 
i dla samego ks. Bardzika.

Ks. dr Bardzik urodził się na 
Rzeszowszczyźnie w rodzinie bied­
nego chłopa. Dzięki usilnym Sta­
raniom i wytężonej pracy nad sobą 
ukończył studia wyższe, uzyskując 
stopień doktorski. Jakiś czas był 
dyrektorem gimnazjum w Strzy­
żowie. Lecz jego stanowisko w spra­
wie położenia chłopów w Polsce 
i dążenie do wprowadzenia w ży­
cie zapowiedzianej przez Sejm u- 
stawy o reformie rolnej ściągnęły 
niełaskę władz sanacyjnych na tego 
księdza-demokratę, skutkiem czego 
przerzucony został na stanowisko 
katechety w jednej ze szkół Łań­
cuta.

'ę- ■ A GDY STANĄŁ 
W OBRONIE FORNALA

Zdarzyło się ks. Barddkowi, że 
musiał wziąć w obronę rodzinę 
pewnego fornala, który przesłu­
żywszy wiernie 19 lat na jednym 
x folwarków hr. Potockiego, na sku­
tek zwolnienia, znalazł się wraz z 
gromadką dzieci w obliczu śmier­
ci głodowej. W r. 1934 ks. Bar­
dzik otrzymuje probostwo w Ka­
mienicy pod Łańcutem. Gdy się 

' o tym dowiedział hrabia, wymógł 
na kurii odebranie probostwa no­
wemu proboszczowi. Ks. Bardzik 
musiał opuścić swoją nową pla­
cówkę, a następnie na skutek nie­
łaski biskupa, przenieść sic na sta­
nowisko wikarego do jednej z tar­
nowskich parafii.

Po roku 1939 spadły na ks. 
Bardzika prześladowania ze strony 
okupanta. Po rozstrzelaniu brata 

♦przez gestapo, ksiądz musiał ucho­
dzić z Rzeszowszczyzny. Ścigany 
d a I ej przez SS i U PA, p rz e by wa ł 
w okolicach Drohobycza i tam 
wyzwolony został przez oddziały 
Armii Czerwonej. Ks. Bardzik 
wspomina żywo ten moment, kie­
dy odarty z wszelkiego mienia i 4 
wygłodniały, napotkał czołówkę

Flirl Tiio 

z de Gasperim

RZYM (Telepress). Wio 
skie ministerstwo spraw 
zagranicznych podało do 
wiadomości, źe władze ju 
goslowiańskje nakazały 
natychmiastowe zwolnie­
nie wszystkich włoskich 
statków rybackich, które 
zostały żatrzymane w cią 
gu ubiegłych miesięcy za 
dokonywanie połowów 
zbyt blisko brzegów Jugo 
sławii. Zarządzenie po­
wyższe dotyczy 50 stat­
ków, z których niektóre 
trzyhiane były przez wła­
dze jugosłowiańskie przez 
6 miesięcy.

Bząd Holandii 
ignoruje 
decyzje ONZ

Haga (PAP). — Dzienniki 
holenderskie donoszą, iż rząd 
Holandii nie wykonał do­
tychczas decyzji Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie zwol­
nienia więźniów politycznych, 
znajdujących się w więzie­
niach i obozach koncentracyj­
nych na Jawie i Sumatrze.

radzieckiej ofensywy. Przywitano ' Polskość odradzała się szybko na 
księdza jak najserdeczniej, a jeden ■ terenie jego paiafii.
l żołnierzy, żegnając się, wręczył i 
mu swoją żelazną porcję.

W roku 1945, jako repatriant, i 
ks. Bardzik przybywa ze swymi pa* i

SUMIENIE KSIĘDZA
Ale i ciosy nie przestały spadać 

na tę odrodzoną polskość. Raz po
rafianami do Złotogłowie. Pierw- i raz do tych ziem dochodził odgłos 
szym zadaniem, jakie stanęło tutaj ' papieskich wypowiedzi. Papież 
przed ludźmi, była odbudowa i , mówił do biskupów niemieckich, 
zakładanie życia od podstaw. Były ■ papież błogosławił Niemcom, brał 
to trudne i pełne trosk chwile. j ich w swoją „ojcowską^ opiekę,
Prawda, że ze strony władz nie ! papież, który nigdy nic przemówił 
brakło pomocy i zachęty, lecz za ; w Polsce do wiernych po polsku, 

! to zewsząd, z wrogich środowisk, ; przemówił do Niemców — po nie- 
iszły słuchy, że nie warto dzieła po. ! miecku. Wreszcie Watykan wystę- 
czynać. Wtedy, dając przykład wsi, j puje teraz z groźbą ekskomuniki, 
ks. Bardzik stanął do odbudowy • jak gdyby odbudowa — podjęta 
kościoła i usuwania zniszczeń. Jego i wspólnym wysiłkiem narodu, była 
patriotyczne stanowisko znalazło ' zbrodnią przeciwko wierze, jaki 
naśladowców, za nim poszli inni. | gdyby współpraca patriotów zni- I

wierze, jak

szczonego kraju, godziła w moral­
ność.

Ks. Bardzik nie mógł stać zdała 
od tych wypadków, Sumienie ka­
płana i patrioty nakazywało mu 
przedstawić swoim parafianom, że 
słowo z ust papieża obowiązuje 
wiernych tylko wtedy, kiedy do­
tyczy zagadnień i treści wiary; że 
w swych antypolskich wystąpie­
niach do Niemców, jako zwolen­
nik anglosaskiej polityki, papież 
reprezentuje osobę prywatną, a w 
takich sprawach papież może się 
mylić i nie ma prawa żądać od 
wiernych posłuchu.

Lecz sprawa wystąpień papie­
skich sprowadza się nie tylko do 
ich oceny z punktu widzenia pra­
wa i dogmatu wiary. Toteż wystę­
pując niedawno na zebraniu 
Gminnej Rady Narodowej w Zło- 
togłowicach, ks. Bardzik oświad­
czył:

— „Jestem przekonany, że 
groźba Watykanu nie wejdzie u 
nas w życie. Jako Polak nie mo^ 

ńę zgodzić z wystąpieniem 
Watykanu i spodziewam się, że 
o ile taka uchwala zapadnie, du- 
chowieńsiwo oprze się jej. Je­
stem także przekonany, że nasze 
duchowieństwo poprze wysiłek 
rządu i mas ludowych w kraju, 
i że ustosunkuje się przychylnie 
do rządowego oświadczenia w tej 
sprawie.**
Niewątpliwie takie i tylko takie 

może być stanowisko każdego ka­
płana Polaka i patrioty.

Antoni Kopeć

* Witając swego wa­
sala, prezydenta Filipin 
Quirino. Truman z pato 
sem zawoła'.: ..Toczy sję 
nowa, wielka bitwa idei 
w której jedna strona 
ignoruje granice po­
szczególnych narodów 
a nawet świadomość 
narodową".

Trudno panie Tru­
man o bardziej lapidar­
ne określenie polityki 
imperializmu amerykaó 
skiego!

* Premier Iranu, ża­
ląc sie. źe USA nie do­
starczyły Iranowi przy­
rzeczonych 200 tys. ton 
pszenicy stwierdził: 
,200 tysięcy ton zboża 

znaczą dla Iranu więcej 
niż 200 tysięcy karabi­
nów".

W Waszyngtonie mó­
wią natomiast: ..Na 200 
tys karabinów można 
więcej zarobić, a poza 
tym zawsze gdzieś nimi

dowych to Mac Artnf 
zawsze może liczyć na
ich
współdziałanie'4.

,.przyjacielskie

można rozpętać 
wojnę" .

* JeśIR już 
o wypowiedziach.

jakąś

mowa 
zacy-

tuimy jeszcze oświad­
czenie Mac Ai tura: ..Cha­
rakter okupacji Japonii 
zmienił swoją pierwot­
ną surowość: przeszedł 
on w fazę przyjacielskie­
go wspó-rdzia‘ania i po­
radnictwa".

Cesarz Hiro-Hito j 
wielka burżuazja japoń­
ska lamią sobie obecnie 
gowy nad tym kiedy 
w ogóle odczuwali oni 
..pierwotną surowość" 
A co się tyczy Chin Lu-

* Z okazji oskarżeni* 
19 robotników w Dort­
mundzie o przeszkadza­
nie demontażowi fabry­
ki okazało się. źe pobi­
ty przez nich przedsię­
biorca Muller dokony- 
wuiący demontażu z po­
lecenia Anglików, wysłu­
giwał się w czasie wojny 
Gestapo, za co go właś­
nie pobito.

Dla Miillerów zawsze 
znajdzie się jakiś opie­
kun. Dla Hitlera budo­
wali fabryki, dla Angli­
ków je rozbierają — 
a na jednym i drugim za­
rabiają.

Teiror Mec hKii Msticznel
podczas wyborów w Niemczech zachodnich

FRANKFURT (PAP). W dn. 1 
14 bm. odbyły się w Niem^ 
czech zachodnich wybory do i 
tzw. „Bundestagu”. Kampania ; 
wyborcza stała pod znakiem ; 
nagonki, prowadzonej przez 
Unię Chrześcijańsko^Demokra 
tyczną, jawnie popierana 
przez kler katolicki, oraz 
przez SPD (Niemiecka Partia 
Socjaldemokratyczna) i partię 
skrajnie prawicowe — prze­
ciwko Niemieckiej Partii Ko» 
munistyczmej (KPD).

Władze okupacyjne ograni’ 
czały swobody działania Partii 
Komunistycznej. Broszury i Us 
lotki propagandowe, o treści 
komunistycznej były ko-nfisko 
wane, a afisze — zdz-ierane.

Policja protegowała bandy f# 
szystów niemieckich oraz bo* 
jówki „osób deportowanych’’.

Dzienniki donoszą o lici* 
nych wypadkach naruszenia 
przepisów ordynacji wybór* 
czej. I tak w Garmisch naru* 
szona została zasada tajności 
wyborów. W wielu lokalach 
wyborczych Norymberg! ur* 
ny nie były opieczętowane. 
W wielu mniejszych miejsce* 
wościach zamknięto przed’ 
wcześnie lokale wyborcze i 
w ten sposób uniemożliwić* 
no licznym wyborcom złoże*
nia głosu.

Frekwencja 
niosła 78 proc.

Poszczególne

wyborcza wy*

partie zdoby* 
ilość głosów:

Głód i zaburzenia w Iranie
MOSKWA (PAP). Ko­

respondent agencji TASS 
cytuje wypowiedzi prasy 
irańskiej, świadczące o 
ciężkiej i ustawicznie po­
garszającej się sytuacji go 
spodarczej Iranu.

W tych dniach dziennik 
teherański „Bahtar“ ogło­
sił artykuł wstępny, w 
którym stwierdzał, iź na 
całym obszarze Azerbej­
dżanu irańskiego panuje 
głód, a w prowincjach Ho 
rasan i Sejstan, gdzie za­
wsze były wielkie zapasy 
zboża, obecnie ludność ży 
wi się trawą.

Pismo „Ette!aat“ stwier 
dza, iż w wielu miejscowo 
ściach Azerbejdżanu irań­
skiego zaopatrzenie ludno 

ci pogorszyło się do tego

stopnia, iż doszło do za­
burzeń. W szeregu miej­
scowości władze wysłały 
przeciwko ludności, doma 
gającej się poprawy apro- 
wizacji, oddziały policyj­
ne, które przeprowadziły 
liczne aresztowania.

Prasa stwierdza, iż na 
tyni tle coraz bardziej 
wzrasta niezadowolenie z 
polityki obecnego rządu 
irańskiego.

ły następującą
CDU (Unia Chrzęścijańsko^De
mokratyczna) — 7 milionów 
357 tys. głosów.

SPD (Partia Socjal-Demo’ 
kratyczna) — 6 milionów 932 
tys. głosów.

KPD (Partia Kom unis tycz’ 
na 1 milion 390 tys głosów.

FDP (Partia Liberalna) — 2 
miliony 727 tys. głosów.

Centrum — 727 tys. gło* 
6ÓW.

Ordynacja wyborcza, jak 
przyznaje prasa chrześcijan* 
sko* demękratyczna — zosU* 
ła opracowana w ten sposób, 
by zmniejszyć do minimum 
ilość mandatów Partii Komu* 
nistycznej.

Plan Marshalla wynotuje 
bezrobocie w Kanadzie

OTTAWA (TELEPRESS). Zna | 
czne już bezrobocie w kana* i 
dyjskim przemyśle drzewnym i 
papierniczym, wzrośnie je= |

Parę miesięcy temu 
banda Ku Klur Klan- 
owców zamordowała be­
stialsko, w stanie Georgia, 
Murzyna, Roberta Mullar 
da za to, że „ośmielił się" 
wziąć udział w wybo­
rach. Policja stanowa do­
tychczas sprawców „nie 
wykryła". Niemal jedno­
cześnie w tymże rasiz­
mem zapowietrzonym sta 
nie Georgia, sąd unie­
winnił „białego", który 

zamordował Mur? y na - 
Nirona. Motywem zabój­
stwa był również udział 
ofiary w glosowaniu.

Ręka w rękę z mor­
dercami rasistowskimi 
idą „Stróże porządku pu­
blicznego". Policjanci i 
„tajniacy" strzelają rów­
nież do Murzynów pod 
pretekstem „usiłowania 
ucieczki". B. żołnierz 
wojny światowej, Murzyn 
— George Sari cl — 
wsiadł. wraz z żoną do 
pociągu. Konduktor pole­

trzema wystrzałami w 
plecy. Sprazoców mordu 
nie pociągnięto do odpo­
wiedzialności... W mieście 
Edwards (stan Missisipi), 
policjant aresztował żoł­
nierza wojny śuńatowej, 
Murzyna — Palmera pod 
zarzutem „zakłócenia spo 
koju publicznego". Po

daliczny wyrok na 6 Mu­
rzynów w m. Tren ton
(stan New Jersey), któ-
ry ch skazano na karę • 
śmierci, za rzekome za­
bójstwo „białego" sklepi­
karza.

„Prawo Lyncha" stosuje 
się bynajmniej nie tylko 
przeciwko Murzynom

I Rasizm - działa w USA I

drodze do aresztu poli­
cjant zabił Murzyna.

Takie fakty zdarzają 
się nie tylko w głuchych 
zakątkach prowincjonal­
nych.

W mieście Albany (stan 
New York) policja wtar­
gnęła do domu Murzyna, 
Forrela, który z miejsca 
został zabity. Po dwóch 
godzinach zawiadomiono

cił mu przejść do 
cjalnego wagonu 
„czarnych". Sarrel 
mówił. W małym

spe- 
dla
od-

mia-

rodzinę, że Forrel... 
wiesił się w areszcie 
licyjnym.

Gubernator, Dewey

po- 
po-

nie

steczku stanu zachodniej 
Wirginii Sar rei a z żoną 
wyrzucono z pociągu i 
aresztowano. W samo­
chodzie policyjnym, Sar­
rel został zamordowany

zechciał przyjąć delegacji 
organizacji postępowych, 
które domagały się pu­
blicznego śledztwa w tej 
sprawie.

Prasa burżuazyjna sta­
rannie przemilczała skan

„czystej krwi". Amery­
kańscy rasiści starannie 
obliczają procent „nie­
czystej" krwi u różnych 
niemiłych sobie ludzi — 
i z tych obliczeń wycią­
gają wnioski.

Mieszkaniec m. Ellisuil- ■ 
le (stan Missisipi), Da­
wid Night, otrzymał nie­
dawno akt oskarżenia z 
powodu rzekomego po­
gwałcenia „ustawy o czy­
stości rasy". Według tej 
ustawy, małżeństwo z o- 
sobami, posiadającymi 
„więcej niż ,1/8 część mu­
rzyńskiej lub mongolskiej 
krwi, jest przestępstwem 
karalnym". Sąd skazał
Nighta na 
nia...

Murzyn,

5 lat więzie-

Charles Ho-

ward, jeden z wybitnych 
działaczy postępowej par 
tii Wallace{a, wyraził się 
niedaumo w przemówie­
niu, że „ani partia re­
publikańska, ani demo­
kratyczna nie wyrzekły 
się nigdy myśli o niewol­
nictwie, które było i jest 
dochodowym „bussine­
sem". Niewola Murzy­
nów nie może być zlik­
widowana drogą górno­
lotnych frazesów i obiet­
nic. . Jest to choroba, 
tkwiąca głęboko w orga­
nizmie kraju. Je*j krwa­
we rany — to getto mu­
rzyńskiej dzielnicy New 
Jorku — Haarlem. „czar­
ne" dzielnice Chicago 
jak również tysiące więk 
szych i mniejszych miast 
USA, gdzie Murzynom, 
nie wolno wejść do re­
stauracji, przenocować w 
hotelu, leczyć się w szpi­
talu, gdzie nawet w za­
bawach dziecięcych mali 
Murzyni oddzielani są od 
białych.

W tych słowach mu­
rzyńskiego działacza za­
warta jest miażdżąca cha 
rakterystyka osławionego 
„amerykańskiego stylu 
życia", którego elemen­
tem składowym jest... 
„demokracja" lynchu.

B. D.

szcze po przeprowadzonych 
przez Stany Zjednoczone o* 
graniczeniach eksportu kana* 
dyjskiego drzewa i papieru 
w ramach planu Marshalla. 
Producenci miazgi drzewnej 
w brytyjskiej Kolumbii po* 
wiadomieni zostali przez 
rząd ‘kanadyjski o przewidy* 
wanym znacznym spadku 
eksportu miazgi drzewnej i 
papieru do Europy.,

Wielka Brytania, jeden x 
najpoważniejszych odbiorców 
kanadyjskiego drzewa i miaz 
gi drzewnej^ zmuszona zesta* 
ła do dokonywania swych za 
kupów w Stanach Zjednoczo* 
nych.

WsDółoracownik 
Goebbelsa 
zgazyfikowany

BERLIN (TELEPRESS). Max 
Winkler, jeden z podwładnych 
Goebbelsa, który był najbar* 
dziej aktywnym działaczem 
w hitlerowskim ministerstwie 
propagandy, oraz podczas 
wojny był kierownikiem osła
wionego nazistowskiego
„Reichstreuhandstelle Ost” 
uwolniony został obecnie 
przez sąd denazyfikacyjny w 
Luneburgu.

Sąd stwierdził, że zbro* 
dniarz wojenny Winkler przy 
przejęciu własności firm wy
dawmczych towarzystw
filmowych na rzecz państwa 
niemieckiego i partii nazi* 
stowskiej, działał w -sposób 
„uprzejmy”. Nad działalność 
cią Winklera w czasie woj* 
ny sąd denazyfikacyjny w Lu 
neburgu przeszedł milcząco 
do porządku dziennego.
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Naprzód młodzieży ł® Bpświata
„Jeśli kochasz wolność i pokój, jeśli nie chcesz aby 

deptano prawa młodzieży, jeśli chcesz korzystać 
z wyników swej pracy i kultury narodowej — to 
Twoje miejsce jest w naszych szeregach!" — głosi 
wezwanie Komitetu Wykonawczego ŚFMD z okazji 
rozpoczynającego się dziś w Budapeszcie Festiwalu. 
Te słowa będą na ustach i w sercach 10.000 młodych 
ludzi, zebranych na Festiwalu w Budapeszcie, repre­
zentujących ponad 50.000.000 młodzieży 63 narodów.

Dwa lata temu w Pradze od­
był się Pszy Światowy Festi­
wal i Kongres SFMD. I dziś 
spoglądając wstecz na ubiegłe 
2 lata uporczywej pracy i bo­
haterskiej walki młodzież, kro­
cząca w szeregach SFMD ma 
prawo powiedzieć, że czasu te­
go nie zmarnowała.

Dwa lata ubiegłe od Festi­
walu i Kongresu w Pradze by­
ły okresem, w którym walczą, 
ce o zabezpieczenie pokoju si­
ły demokracji i postępu na 
czele ze Związkiem Radzie­
ckim mobilizowały do tej wal­
ki coraz szersze rzesze ludzi 
pracy na całym świecie, zada­
jąc niejedną dotkliwą poraż­
kę podżegaczom wojennym, 
dowodzonym przez imperiali­
stów z WalFStreet. Fakt, że 1 
decydująca część młodzieży 
całego świata stoi niewzrusze­
nie w szeregach bojowników 
o pokój, wolność i demokra­
cję, w szeregach SFMD jest 
jedną z poważnych porażek 
podżegaczy wojennych. Od 
chwili zakończenia wofhy to­
czy się 'walka o młodzież.

Ostatni okres wzmożonej 
działalności podżegaczy wo­
jennych był równocześnie o- 
kresem potęgujących się prób 
rozbicia demokratycznego ru­
chu młodzieżow-ego w krajach 
kapitalistycznych, osłabienia 
ŚFMD nie tylko przez stoso­
wanie ostrych represji poli­
cyjnych przeciwko demokra; 
tycznym organizacjom mło­
dzieży, nie tylko przez werbo­
wanie i organizowanie rozła- 
mówców wewnątrz ruchu mło. 
dzieżowego, lecz również przez 
próby demoralizowania mło­
dzieży przy pomocy radia i ki­
na, teatru i słowa drukowane­
go, bezojczyźnianego kosmo­ szewikom. Szczególnie pa-

Szeroka sieć punktów skupu
udogodni chłopom sprzedaż zboża

Żniwa dobiegają końca —I 
rozpoczyna się już młócka 
i sprzedaż zebranego zboża, 
a niebawem, bo już od L 
września br zaczną rolnicy 
odstawiać zboże na podatek 
gruntowy. Urodzaj podob­
nie jak w roku ubiegłym do. 
pisał 1 w obecnym okresie, a 
więc również ilości zboża 
przeznaczone przez rolników 
na sprzedaż będą duże tym 
więcej, że obszar obsiany 
zbożem jest w tym roku 
większy niż w okresie ubieg­
łym.

Przewiduje rię, że ilość 
ziarna zaofiarowanego na 
sprzedaż przez rolników 
wraz z sumą przypadającą 
na podatek gruntowy, bę­
dzie z tegorocznych zbiorów 
w naszym województwie wy 
nosiła około 600 000 ton.

W związku z tym nasuwa 
się pytanie, jak przedstawia 
się sprawa uruchomienia i 
organizacji punktów skupu 
celem przyjęcia od rolni­
ków dostarczonego ziarna. 
Czy punktów tych jest w 
województwie naszym do­
stateczna ilość i czy są one 
rówrmmiernie rozmieszczone 
w terenie tak. aby rolnik me 
potrzebował jechać ze zbo­
żem zbyt daleko j czekać po 
kilkanaście godzin, albo i 
dłużej w kolejce, tracąc czas 
w okresie gdy musi przygo­
towywać rolę pod zasiew je­
sienny.

Ważnym jest również stan 
zaopatrzenia punktów skupu 

polityzmu 1 idealizacji gangste- 
ryzmu. Próby te jednak ponio­
sły całkowite fiasko. Festiwal 
i Kongres SFMD w Budapesz­
cie spotęgują jeszcze bardziej 
zwartość wielomilionowego, 
wielonarodowego solidarnego 
frontu młodzieży walczącej o 
lepszą przyszłość świata, 
przyszłość bez kryzysów i wo­
jen, bez nędzy j wyzysku.

Na czele demokratycznej 
młodzieży świata kroczy bo­
haterska młodzież radziecka, 
Komsomół. Wpisuje on do 
swej historii obok wspania­
łych kart wałki z hitlerow­
skim faszyzmem nowe karty, 
zapełnione wielkimi czynami 
na polu pracy, na polu budo­
wnictwa komunizmu w ZSRR. 
Ofiarność i świadomość Kom\ 
somołu, jego bezgraniczne od­
danie dziełu pokoju i postępu 
promieniuje i wpływa na co­
raz szersze warstwy młodzieży 
wszystkich narodów. I to jest 
jedna z podstaw rosnącej si­
ły młodzieży demokratycznej.

W pierwszych szeregach 
SFMD kroczą zjednoczone i 
masowe organizacje młodzie­
ży krajów demokracji ludo­
wej. Ucząc się u swych ra­
dzieckich braci coraz lepiej 
przyswajają one sobie ideolc. 
gię marksizmu'lęninizmu, co­
raz skuteczniej walczą o wcią­
gnięcie całej młodzieży swych 
krajów do budownictwa so­
cjalizmu, coraz ofiarniej pracu 
ją, coraz większą rolę odgry­
wają w walce o umocnienie 
międzynarodowego frontu po­
koju. I to jest drugą podstawą 
rosnącej siły m'odzieży demo, 
kraty zznej.

Rosną siły SFMD bo wzra­
sta aktywność i świad< mość 
polityczna młodzieży krojów 
kolonialnych* Vietnamu i In- 
dochin, potęguje się aktyw­
ność i bohaterstwo młodzieży 

w wagi dziesiętne, wialnie, 
termometry, próbomierze itd- 
Sprawa posiada tym większe 
znaczenie, jeśli weźmiemy 
Po uwagę, iż w roku bieżą­
cym skupem zboża od rolni­
ków zajmują się pomijając 
zakupy placówek Polskich 
Zakładów Zbożowych wy­
łącznie Gminne Spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej, 
podczas gdy w roku ubieg-' 
łym skupowała zboże rów­
nież Centrala Handlowa oraz 
kupcy prywatni.

Biorąc to pod uwagę nale­
ży założyć że spółdzielczych 
punktów skupu musi być u- 
ruchomionych znacznie wię­
cej niż w roku ubiegłym.

Zagadiiienie to przedsta­
wia się obecnie następująco: 
Centrala Rolnicza Spółdziel­
ni Samopomocy Chłopskiej 
opracowała za pośredni­
ctwem Powiatowych Związ­
ków Gminnych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej przy 
współudziale Polskich Za­
kładów Zbożowych plan sie­
ci punktów skupu, których 
na dzień 1 sierpnia br. było 
gotowych do podjęcia dzia­
łalności w liczbie 459, a mia­
nowicie: 314 głównych punk 
tów w siedzibie Gminnych 
Spółdzielni oraz 145 pod­
punktów zorganizowanych 
przez Gminne, Spółdzielnie 
na terenie poszczególnych 
gromad.

Wymieniona ilość punktów 
skupu nie jest ostateczna i 
ulega dalszemu stopniowemu 

Hiszpanii i Grecji. Wielkim 1 
mocnym ogniwem SFMD stała 
się wspaniała młodzież chiń­
ska zorganizowana w Federa­
cji Demokratycznej Młodzieży 
Chin, która powstała w maju 
br. i pozy około 4.000.000 mło­
dzieży z terenów wyzwolo­
nych przez Armię Ludową.

Rosną siły SFMD, bo we 
Francji i we Włoszech, a na­
wet w Anglii i Stanach Zjed­
noczonych umacniają się or­
ganizacje młodzieżowe, stoją­
ce na platformie walki o po­
kój i demokrację, działające 
pod kierownictwem komuni­
stów i jednolitofrontowych so­
cjalistów.

Mnożą się siły demokratycz­
nej młodzieży, bo rośnie jej 
solidarność międzynarodowa, 
wzmacnia się duch braterstwa 
i pogłębiają uczucia więzi po­
między wszystkimi młodymi 
ludźmi, którym drogi jest po­
kój i wolność.

Oto te czynniki, które prze­
sądziły porażkę podżegaczy 
wojennych w walce o mło­
dzież. Działanie tych czynni­
ków nie zmniejsza się, nie u- 
staje, lecz przeciwnie potęgu­
je się a wraz z nim umacnia 
się SFMD. /

Przed demokratyczną mło-

Co czytać?

y^^ówski: Szpak, ptak wiosenny
„ Szpak, ptak wiosenny" 

jest powieścią historyczną. 
Postacie wymj ślone przez 

autora towarzyszą na jej 
kartach ludzicm. którzy żyli 
i działali rzeczy wiście. Po­
stacią historyczną jest Miko, 
łaj Bauman; po dziś dzień 
droga jest jego pamięć boi- 

zwiększeniu w miarę zacho­
dzących potrzeb. Ażeby u- 
łatv/ic chłopom dostawę pla­
nuje się doprowadzenie licz­
by punktów skupu do 500. 
Ilość ta wystarczy do prze­
jęcia przez magazyny spół­
dzielcze około 600 tysięcy 
ton zbóż licząc po 1 200 ton 
obrotu na jeden punkt.

Nie uruchomiły punktów 
skupu Gminne Spółdzielnie, 
które nie dysponują odpo­
wiednimi warunkami (brak 
magazynu). Trudności te za­
chodzą szczególnie w niektó­
rych gromadach Ziemi Lu­
buskiej. lecz w miarę moż­
ności są usuwane.

Najwięcej punktów uru­
chomiono w powiatach: Ko­
nin 27 punktów, Kępno 26, 
Kalisz 20 Koło 15, Leszno 
24 Poznań 20. Jarocin 21.

Przy planowaniu sieci 
punktów skupu brano pod 
uwagę, aby w miarę możno­
ści odległość najdalej poło­
żonej gromady od punktu 
skupu nie przekraczała 15 
km — odległości takie za­
chodzą przede wszystkim na 
Ziemi Lubuskiej natomiast 
w większości powiatów ziem 
starych oddalenie gromad od 
punktów skupu nie przekra­
cza 12 km. W roku ubieg­
łym odległości te z powodu 
mniejszej ilości punktów 
skupu były większe. Obec­
nie więc rolnik ma znaczne 
udogodnienie, tracąc mniej 
czasu na dowóz zboża. (JW) 

dzieżą świata stoją i nadal po­
ważne zadania. Stała walka o 
rozszerzenie demokratycznego 
ruchu młodzieżowego, o włą­
czenie do walki przeciwko 
podżegaczom wojennym no­
wych milionów młodych ludzi 
na całym świecie, troska o u- 
mocnienie organizacyjne 
SFMD — oto jakimi myślami 
ożywieni będą delegaci na 
światowy Festiwal i Kongres 
w Budapeszcie.

I kiedy inaugurując rozpo­
częcie Festiwalu 10.000 dele­
gatów młodzieży z całego 
świata zaintonuje w swych oj­
czystych językach hymn 
SFMD, to słowra „Naprzód mło­
dzieży świata" — rozpoczyna­
jące ten piękny hymn hę 1ą 
oznaczały, że SFMD nawołuje 
całą młodzież namzód — do 
dalszej walki o pokój, naprzód 
— do dalszej walki o zabez­
pieczenie suwerenności naro­
dów, naprzód — przeciwko 
podżegaczom wojennym na­
przód — do socjalizmu

Na ten zew, zewrą się je­
szcze bardziej szeregi SFMD, 
staną w nich nowe milNny 
młodzie ży, które swą p a ę i 
walkę rzucą na szalę zwycię­
stwa postępu j pokoju.

S. Lu wici

mięta go Moskwa, z której 
ludem roboczym najściślej 
związany był za życia.

Akcja książki oparta jest 
w zasadzie na rzeczywistych 
wypadkach z życia Bauma­
na. Ale nawet sceny, całko­
wicie wymyślone przez auto­
ra i rozgrywające się mię­
dzy postaciami nierzeczywi­
stymi, opisują dokładnie ży­
cie przedrewolucyjnej Rosji 
i początki walki bolszewi­
ków z ustrojem niesprawied­
liwości 1 zbrodni, z caratem, 
z ludźmi, którzy ebeieli ze­
pchnąć ruch robotniczy na 
drogę wiodącą do podporząd 
kowania się burżuazji i do 
uwiecznienia ucisku kapita­
listycznego.

Akcja powieści obejmuje 
lata poprzedzające rewolu­
cję 1905 roku oraz pierwsze 
miesiące tej rewolucji. Po­
wieść jest napisana w nie­
zmiernie interesujący sposób. 
Trzyma czytelnika w napię­
ciu od pierwszej do ostatniej 
stronicy. Posiada też nie­
przeciętną wartość artystycz 
ną.

Wydawnictwo: „Książka i 
Wiedza".

Organizacje partyjne w zakładach pracy 

uzbroić winny załogą w czujność klasową 
przeciwko szkodnictwu wroga klasowego

Nasze organizacje partyjne 
na zakładach pracy coraz le« 
piej pojmują swą kierownic 
czą rolę w walce o wykona* 
nie planów, o podniesienie 
jakości produktów i obniżenie 
kosztów własnych. Jest to 
niewątpliwie rezultat nie tyk 
ko podniesienia się świado? 
mości klasowej członków Par­
tii, ale także przebudowy stru 
ktury organizacyjnej, umoż­
liwiającej ściślejsze powiąza­
nie się Partii z najniższymi 
komórkami produkcji.

Ale na dzisiejszym etapie 
zaostrzającej się walki kla­
sowej uwaga organizacji par* 
tyjnych winna być również 
zwrócona w kierunku należy* 
tego zabezpieczenia mienia 
państwowego przed szkodnic* 
twem wroga klasowego.

Musimy zrozumieć tę praw­
dę, że: „Im większe są nasze 
osiągnięcia budownictwa so« 
cjalistycznego, im bardziej 
przekonywująca jest nasza 
propaganda i agitacja, im bar 
dziej rosną wpływy naszej 
Partii w szerokich masach — 
tym mocniej nalegają zagra­
niczni mocodawcy na swych

Ł u cl u ość W i e 1 k o p o I ski 
i ®iemi Lubuskiej .

potępia gro^ą ekskomuniki 
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„W czasie wojny pracowałem u Cegielskiego. Nie 
było kwai talu, żebyia nie był pobity ] zez Niem­
ców lub zamknięty na kilka dni do karnego obozu. 
W podobnej, a często wiele gorszej sytuacji oyły ty­
siące Polaków. Czemu wtedy Watykan nie groził klą­
twą Niemcom? Czemu nie interesował się naszą nie­
dolą i nie okazywał choćby współczucia. Dziś słyszy 
się, jak papież pociesza Niemców, „tych biednych 
wygnańców". To jest oburzające! Dla ludzi wierzą­
cych jest to poza tym niezmiernie przykre i krzyw­
dzące. Mimo to Polacy nie ulękną się gróźb Waty­
kanu. Nie uda się Watykanowi rozbić to, cośmy w 
ciągu lat osiągnęli i zbudowali".

Roman Lulka 
kierownik pociągu 

*
„Nie zastraszą nas groźby i przekleństwa papieża 

Moim zdaniem papież powinien raczej błogosławić 
znikające rany naszej ojczyzn i szybkie tempo naszej 
pracy, która da je chleb tysiącom ludzi. Budujemy w 
naszym państwie kościoły, transmitujemy przez ra­
dio publicznie msze św., mamy zagwarantowaną wol­
ność wyznania i praktyk religijnych. Czego więc chce 
papież? — Chyba tylko wojny.

My, robotnicy, jej nie chcemy. Chcemy budować, 
uczyć się i stać na straży pokoju wraz ze wszystkimi* 
tymi, którzy tego pokoju pragną."

robotnik P. Z. Wł Nr 7 w Kaliszu
Władysław Jucha 

*
„W okresie okupacji mieliśmy możność zaobserwo­

wania, że stanowisko Watykanu nie było dla nas przy­
chylne. Nie znalazło się żadne słowo pocieszenia dla 
nas, nie mówiąc już o braku jakiejkolwiek pomocy 
materialnej. Dzisiaj, po mowie papieża do Niemców, 
po groźbie ekskomuniki, nasze przypuszczenia okazały 
się słuszne. Z całą pewnością nie zasłużyliśmy na takie 
potraktowanie. Czy Watykanowi nie wiadomo, że na­
ród polski poniósł w ostatniej wojnie największe straty 
w ludziach, a winowajcy nie zostali ukarani? Stano­
wisko Rządu jest słuszne i z uznaniem należy powitać 
wydanie dekretu o ochronie wolności sumienia i wy­
znania. Naród wypowiedzią1 się pozytywnie, popiera­
jąc stanowisko Rządu. Jestem przekonany, że zdrowa 
część kleru również wypowie się pozytywnie, mając 
na uwadze, że wszyscy razem budujemy Polskę Ludo­
wą, o której losach stanowić mogą tylko ci, którzy 
cegiełkę do jej odbudowy dołożyli "

Dobromir Osiński
przewodniczący Zarządu Okręgu Zw. Zaw Prąc. 

Poczt i Telekomunikacji w Poznaniu
ii

„Moje dzieci cierpiały głód i niedostatek w czasie 
wojny- Wiele dzieci polskich ginęło z głodu lub w. kre­
matoriach. Za te cierpienia, za to, że obecnie staramy 
się jak tylko możemy, żeby nasze dzieci miały lepszą 
przyszłość — papież jako Ojciec św. powinien nas 
błogosławić. Nie chce — to nie, ale niech nam rów 
nieź nie grozi klątwą. Za co? Czyż do papieża nie na­
leży przesyłanie błogosławieństw i dobrych słów a nie 
gróźb? Tak nie powinien postępować, właśnie dlatego, 
że jest Ojcem naszego Kościoła."

Joanna Kaczmarek
pracownica I zajezdni tramwajowej w Poznaniu

agentów, tym rozpaczliwiej 
chwyta śię podziemie faszy­
stowskiej broni prowokacji 
dywersji i sabotażu.”

Dla ułatwienia tej walki 
przede wszystkim starać się 
musimy o utrzymanie porząd* 
ku w życiu wewnętrznym za­
kładu pracy, o stworzenie 
prawidłowej i bojowej orga* 
niacji straży przemysłowej, 
straży pożarnej i służby prze^ 
ciwawaryjnej.

Uwaga organizacji partyj* 
nej, poszczególnych jej człon­
ków jak i bezpartyjnych pra­
cowników winna być zwróco­
na na walkę z awariami. Du­
ża liczba awarii spowodowa­
nych przez złą obsługę ma­
szyn, niedbałe smarowanie, 
lekceważenie przepisów bez* 
pieczeństwa ruchu, zaniedba* 
nie przeglądów maszyn i u* 
rządzeń ułatwia ukrycie fak­
tów rzeczywistego sabotażu i 
utrudnia wykrycie szkodników 
mienia społecznego.

W walce ze szkodnictwem 
organizacje partyjne przy po* 
mocy Rad Zakładowych win­
ny tworzyć lotne' grupy in­
spekcyjne z najlepszych, cie­

szących się zaufaniem pracow 
ników dla kontroli maszyn i 
urządzeń zabezpieczających.

Następnym warunkiem ułat. 
wdającym walkę ze szkodnic­
twem agentów reakcji na za* 
kładzie pracy jest koniecz­
ność utrzymania czystości. 
Niechlujstwo, porozrzucane 
łatwopalne odpadki stać się 
mogą przyczyną pożaru. Na­
leżycie utrzymany porządek 
uniemożliwia, utrudnia wrogo* 
wi klasowemu zamaskowanie 
swej zbrodniczej działalności.

Niemniejsze, a może decy» 
dujące znaczenie posiada tu 
dyscyplina pracy. Wzorowa 
dyscyplina pracy na Zakładzie 
ułatwia wspólną walkę załogi 
o wzrost produkcji, o podnie* 
sienie jakości wyrobów, o 
strzeżenie zakładu przed sabo 
tażem wroga, ułatwia załodze 
ochronę warsztatu pracy jako 
wspólnego dobra.

Organizacje partyjne winny 
więc uzbroić'w czujność kla­
sową wszystkich towarzyszy 
i bezpartyjnych w obronie fa­
bryk i zakładów pracy — ha­
szy ch twierdz socjalizmu.

Fr. Starosławskl
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Żadna sprawa bez załatwienia
Żaden list bez odpowiedzi

Sytuacja w Odlewni w Drawskim Młynie 
poprawia się

W odpowiedzi na list 
ZMP-owców, krytykujący 

stosunki panujące w Draw­
skiej Odlewni Żelaza, pow. 
Czarnków, Zjednoczenie 
Przemysłu Odlewniczego z 
Krakowa wyjaśnia, że ma­
gazynowanie na placach bez 
zabezpieczenia wszelkiego 
rodzaju żelaza, półsurow- 
ców, a nawet wyrobów go­
towych, jest niestety zjawi­
skiem bardzo częstym na

terenie wielu zakładów. Bu­
dowa nowych magazynów 
w Drawskiej Odlewni wią- 
źąca się ściśle z planowa­
nym rozwojem zakładów, 
jest przewidywana w roku 
przyszłym. ■Zjednoczenie 
poleciło dyrekcji zakładów 
zabezpieczyć w granicach 
możliwości materiały, znaj­
dujące się bez przykrycia, 
a zwłaszcza najbardziej 
wartościowe.

Józef Giełda 
otrzymał mieszkanie 

Na skutek naszych inter­
wencji w Zarządzie Miej­
skim w Jarocinie zostaliśmy 
powiadomieni, że ob. Józef 
Giełda otrzymał mieszka­
nie.

kręgowy PGR w Poznaniu 
wypłacił odpowiednią sumę 
robotnikowi rolnemu Józe­
fowi Piechocie z majątku 
Kalinowo, jako rekompensa­
tę za nieotrzymaną wy­
prawkę niemowlęcą.

Inkowi j
Administrator domu przy ul. Kosińskiego * 

♦ 17a w Poznaniu. Po raz drugi zapytujemy jak | 
♦ się przedstawia sprawa naprawy rur odchodo- ♦ 
♦ wych. List z 1 czerwca br. «
♦ Wojewódzki Inspektorat Pożarnictwa — Po- » 
; znań. Pomimo upomnienia nie otr»v" a’’-’ » J

O publiczną gospodarkę lokalami w Kępnie
W związku z listem na­

szego Czytelnika, krytyku­
jącym gospodarkę mieszka­
niową w Kępnie, burmistrz 
miasta tow. Dziewiszkowa 
wyjaśnia, źe w Kępnie nie 
ma publicznej gospodarki 
lokalami, a kontrola najmu 
nie wyklucza całkowicie 
możliwości nadużyć. Z tego 
■względu sprawa mieszkań 
dla świata pracy jest trud-

na do rozwiązania. Wycho­
dząc z tego założenia, Miej­
ska Rada Narodowa wystą­
piła o przyznanie miastu 
publicznej gospodarki loka­
lami, a Zarząd m. Kępna 
wydal polecenie wszystkim 
administratorom zgłosze­
nia mieszkań, których wła­
ściciele są meldowani cza­
sowo do innych miast.

Naprawa chodników 
przy ul. Głównej i Suchej

Biuro Prasowe Zarządu 
Miejskiego donosi, źe na na­
szą interwencję przewidzia­
no jeszcze w bieżącym ro­
ku naprawę chodników przy 
ul. Głównej i Suchej w Po­
znaniu. Oddział Budownic­
twa Drogowego przeprowa­
dzi najkonieczniejsze napra­
wy natychmiast po zakoń­
czeniu robót, które są obec­
nie w toku.

Usprawnienie wypłat 

w Cegielni

W odpowiedzi na naszą 
interwencję w sprawie nie­
regularnych wypłat w Ce­
gielni Parowej Sulechów, 
Poznańskie Zakłady Cera­
miki Czerwonej wyjaśniają, 
źe opóźnienie przekazów na 
robociznę spowodowane by­
ło spóźnionymi zapotrzebo­
waniami z zakładu sule- 
chowskiego. W związku z 
tym kierownictwo zakładu 
otrzymało upomnienie.

t jeszcze wyjaśnienia w sprawie wynagroazema 
t strażaków w Trzciance (list : dn. 9 czerwca br.) 
? Dyrekcja PMT — Poznań. Oczekujemy wia- 
♦ domości na list opublikowany w dniu 6 sierp- 
t nia na temat projektu powtórnego zastosowa- 
♦ nia pudełek do papierosów.
♦ D. O. K. P. ~ Poznań. Nie otrzymaliśmy jesz- 
♦ cze odpowiedzi na list opublikowany 6 sierp- 
♦ nia br. a dotyczący nieracjonalnego rozmiesz- 
♦ czenia lekarzy kolejowych.
♦ Zarząd Miejski — Poznań. Czy ZMP-owcy 
♦ otrzymają świetlicę w gmachu Zarządu Miej- 
♦ skiego (list z 10 sierpnia br).
♦ DOKP — Poznań. Czy jest możliwe urucho- 
? mienie dodatkowego pociągu wycieczkowego 
j (list z 7 sierpnia).
? Zarząd Powiatowy TPPR w Rzepinie. Jak się

*i

i
♦ przedstawia sprawa uporządkowania grobów ♦
♦ Żołnierzy radzieckich (list z 7 sierpnia). t

Uruchomienie dodatkowej kasy biletowej

W związku z listem jed­
nego z naszych Czytelni­
ków pt. „Mieszkańcy Wrze­
śni domagają się otwarcia 
drugiej kasy biletowej na 
dworcu", Dyrekcja OKP w 
Poznaniu po zbadaniu opi­
sanych w artykule bolą­
czek ' pasażerów wyjeżdża­
jących ze stacji Września, 
zarządziła celem uspraw­
nienia sprzedaży biletów,

by w godzinach porannych 
uruchomione były dwie ka­
sy biletowe. Poza tym za­
rządzono przedsprzedaż bi­
letów w godzinach popo­
łudniowych na dzień na­
stępny, co niewątpliwie 
wpłynie na zmniejszenie się 
dopływu podróżnych do ka­
sy krótko przed odjazdem 
pociągów.

Robotnicy otrzymali zapłatę

Na skutek listu naszych 
Czytelników-robotników ze 
składnicy Tartaku i Lasów 
Państwowych w Przejęsla- 
wiu na Ziemi Lubuskiej, do­
magających sie przyśpie­
szenia należnej wpłaty, 
Dyrekcja Lasów Państwo-

Czytelnlk — Ostrów Wlkp. W 
sprawie ob, K. W. nie zajęliśmy 
żadnego stanowiska, gdyż z za­
sady anonimy wędrują do ko­
sza. Jeśli macie śmiałość stawiać 
zarzuty, miejcie i odwagę podać 
nazwisko.

Oczekujący kapral — Zielona 
Góra. Informacji, czy na bony 
Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju wylosowane zostały pre­
mie, udzieli Wam Narodowy 
Bank Polski, Poznań, Al. Marcin 
kowsfciego.

Jeden ze spółdzielców — Po­
znań. List Wasz jest bardzo nie­
jasny. Niewiadomo, czy kiero­
wnik spółdzielni był wówczas pl 
jany, czy też tylko „węsoły“. 
Skonkretyzujcie swój zarzut. Po­
za tym podpiszcle pełnym nazwi­
skiem z podaniem Waszego adre­
su. Za dyskrecję gwarantujemy.

Pokrzywdzeni pracownicy Za­
rządów Gminnych — Wągrowiec. 
W związku z Waszymi bolączka­
mi porozumieliśmy się z KP 
PZPR w Wągrowcu, który nade­
słał nam wyjaśnienie, z którego 
wynika, że w Zarządzie Gmin­
nym Północ i Południe nie wój­
towie byli winni podziału pre­
mii, a Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Wągrowcu. Żale pra­
cowników są słuszne, ponieważ 
praca ta zazębia się o wszystkich 
pracowników, a jednostki z nich 
dostały wysoką premię sięgającą 
do 26 tys. x.

Nowa spółdzielnia 
w Kobylepolu

Na skutek listu Czytelni­
ków i naszej interwencji 
również w Kobylepolu pod 
Poznaniem PSS przyrzekła 
założyć sklep spółdzielczy.

Wypłacono 
rekompensatę za 

wyprawkę niemowlęcą

Na skutek naszego pisma, 
skierowanego do Związku 
Zaw. Robotników i Pracow­
ników Rolnych, Zarząd 0-

Ob. Jan Dziub — Gostyń. O ile 
utrzymujecie dziecko, a ojciec 
nieślubny nic na nie nie płact to 
powinni Wam wypłacać dodatek 
rodzinny.

wych Okręgu Legnickiego 
stwierdza, że sprawę tę już 
załatwiła i źe w przyszło­
ści winnych za opieszałe 
wypełnianie poruczonych 
obowiązków będzie pocią­
gać do odpowiedzialności 
służbowej. Kierownik skła­
dnicy, odpowiedzialny za 
zaistniały stan rzeczy, zo­
stał zwolniony ze swego 
stanowiska.
Wypłacono należność 

za usprawnienie
Niedawno zamieściliśmy 

list naszego czytelnika — 
pracownika Zakłdaów Prze 
myślowych w Luboniu koło 

Poznania, który użala się 
na niewypłacenie premii za 
usprawnienie. Zakłady wy­
jaśniły nam, że na skutek 
interwencji pracownikowi 
wypłacono należność. za u- 
sprawnienie.

Kalina Zawierska — Zawada. 
Proszę przysłać swój szczegółowy 
adres w jakim powiecie mieszka 
cle, bez adresu nie wiemy u kogo 
interweniować.

Studziński Alfons — Piła. Wi­
nien Obywatel być zapisanym 
właścicielem domu w księdze wie 
czystej. Przed dokonaniem tej 
formalności, nie można skarżyć 
lokatorów. Uprawnienia właści­
ciela nabywa się z chwilą zapisu 
i uregulowania spraw spadko­
wych. Lokatorzy nie mają obo­
wiązku płacić za ubezpieczenie.

Ob. Frąckowiak — Śmigiel Spra 
Wa o której piszecie nie zastała 
jeszcze uregulowana przez Mini­
sterstwo. ł

Bezpłatna 
Poradnia Prawna 

przy redakcji 

„Gazety Poznańskiej" 
Przypominamy, że przy 

redakcji „Gazety Poznań- 
skiei" znajduje się Bez­
płatna Poradnia Prawna, 
z której mogą korzystać 
wszyscy nasi Czytel­
nicy

Radca prawny urzęduje 
w Dziale Listów i Inter­
wencji, przy ul. Kantaka 
8^9 w poniedziałki, śro­
dy 1 piątki od godz. 15 
do 16.

S. Cz. — z Gniezna. Sprawa od­
szkodowań 1 strat wojennych nie 
Eostała jeszcze definitywnie za­
łatwiona. Nic nie piszecie o tym, 
czy zgłosiliście Waszą pretensję 
do rejestracji, jeśli tak, to we 
właściwym czasie otrzymacie od­
szkodowanie.

Mioduszewski — Wągrowiec. 
Prosimy podać nam na czyje 1- 
mlę zapisany został grunt i czy 
ojciec miał przywłaszczenie. Poza 
tym należy przeprowadzić legi­
tymację spadkową i dział spad­
ku, o ile nie był po ojcu prze­
prowadzony. Czy był wyznaczony 
opiekun dla małoletnich dzieci 
lub kurator spadkowy? Po prze­
prowadzeniu legitymacji spadko­
wej i załatwieniu wpisu spadko­
bierców do księgi wieczystej mo­
żna w drodze skargi przez sąd 

» uzyskać eksmisję dzierżawcy.

Józef Nowak — Namysłakl, po­
czta Strzyżów, pow. Ostrów. Pro 
śbę Waszą przekazaliśmy z po­
parciem Powiatowemu Komisa­
rzowi Ziemskiemu w Ostrowie.

T. Z. — Międzyrzecz. Czasokres 
pozbawienia praw biegnie od 
chwili uprawomocnienia się wy­
roku, przez tan okres na wszyst­
kie pytania odpowiedź: „nle“.

Rozszerzyć działalność
Z w. Zaw. Robotników Rolnych

W jednym z numerów „Gazety Poznańskiej" 
ukazał się artykuł pt. „Trzeba nareszcie skoń­
czyć z wyzyskiem parobków", w którym autor 
poruszał aktualny problem stosunków panują­
cych jeszcze gdzieniegdzie na wsi wielkopolskiej 
Chciałbym zwrócić uwagę naszym Czytelnikom 
na jeden znamienny fakt.

Robotnicy rolni zatrudnieni przez bogaczy 
wiejskich często i przez 18 godzin na dobę są 
całkowicie pozbawieni jakichkolwiek rozrywek 
kulturalnych i oświatowych. Nie czytają prasy 
i książek stając się po pewnym czasie analfabe­
tami, poniezuaż nie orientują się zupełnie w 
przemianach zachodzących w Polsce Ludowej.

Nie chcę być gołosłowny, podaję przykłady.
Przed paroma dniami rozmawiałem z 26 let­

nim robotnikiem z Zacharzyna, pow. Chodzież. 
Jest on zatrudniony u 65-mcng. gospodarza, który 
nawet pełni funkcje sołtysa. Robotnik ten nie 

wie nic o Polsce współczesnej, nie zna nazwisk 
członków rządu. Mimo ukończenia 7 klas szkoły 
powszechnej, całkowicie zapomniał rachunków 
i tabliczki mnożenia.

Jest to prawdopodobnie, zdaniem sołtysa, 
niepotrzebne parobkowi. Wynagrodzenia pienię 
inęgo bogacz nie płaci zupełnie, wychodząc ivi, 
docznie z założenia, że robotnikowi wystarczy 
wyżywienie i ubranie, za co trzeba pracować od 
świtu do nocy prowadząc całkowicie gospodar­
stwo, gdyż pan sołtys zajęty jest innymi spra­
wami.

Do Zw. Zawodowego Robotników Rolnych 
sołtys nie pozwala należeć swemu parobkowi 
po co niepotrzebnie ma kto wglądać w jego 
sprawy.
' Czas wielki, by Związek Zaw. Robotników 
Rolnych objął całokształt opieki nad pracowni­
kami rolnymi, wyzyskiwanymi przez bogaczy 
wiejskich, którzy w okresie walki z analfabe­
tyzmem tworzą powrotnych analfabetów. Moim 
zdaniem Zw. Zaw. Robotników Rolnych winien 
zająć się nie tylko swoimi członkami, ale rów­
nież objąć opiekę i prowadzić akcję uświada­
miającą wśród robotników niezorganizowanych. 
Ponadto należałoby „pouczyć" bogaczy wiej­
skich, że okres, kiedy robotnik rolny wliczał się 
do żywego inwentarza w gospodarstwie rolnym 
minął dawno i bezpowrotnie.

F. K. (Nazwisko i adres znane redakcji).

OD REDAKCJI. List ten rzuca ciekawe 
światło na zagadnienie pracy Zw. Zaw- Ro­
botników Rolnych. Winien on niezwłocznie 
zainteresowań się tymi wszystkimi ludźmi, 
którzy są zatrudnię^] u bogaczy wiejskich, a 
dotychczas jeszcze nie są zarejestrowani w 
związku zawodowym. Bez tego trudno bę­
dzie związkowi nię tylko bronić interesów 
ludzi pracy, ale również prowadzić jakąkol­
wiek akcję kulturalno-oświatową.

Robotnicy — rowerzyści 
proszą o jezdnię

Wzdłuż ulicy Rokossowskiego od przecznicy 
ul. Szczanieckiej Zarząd Miejski przystąpił do 
likwidacji jezdni dla rowerów zmuszając tym 
samym setki robotników — rowerzystów do 
jazdy po ulicznym bruku. Ponieważ bruk ten 
jest nierówny pełen dziur, zatem wypadki de­
fektów przy rowerach są częste, przy czym ro­
botnicy spóźniają się zazwyczaj do pracy.

Z uwagi na to, te chodnik wzdłuż ul. Roko­
ssowskiego jest b. szeroki, proszę redakcję o in-

terwencję w Zarządzie Miejskim, celem przezna-
czenia wąskiego pasata chodnika do jazdy ro­
werami.

OD REDAKCJI. Poznań 
nielicznych miast w Polsce, 
ni mają urządzone jeszcze

Ignacy Zaręba.

należy do tych 
które obok jead- 
specjalne ścieżki

dla rowerów. Uważamy, że dążenia Zarządu 
Miejskiego do likwidacji tego stanu rzeczy 
nie są słuszne tym bardziej, że na ul. Ro­
kossowskiego jest duży ruch samochodowy 1
o wypadek u rowerzysty nie trudno.

Zelektryfikować osiedle 
kolejowe we Franowie
Dotychczas na osiedlu kolejowym we Frano- 

zvie nie zrobiono nic w celu usunięcia bolączek 
zamieszkałych tam robotników — kolejarzy. 
Przede wszystkim nie naprawiono drogi, nie prze 
prowadzono elektryfikacji i skutkiem tego uli­
ce wieczorami toną w ciemnościach, zapomniano 
również o oświetleniu klatek schodowych w 
blokach. Dziwnym jest to, że do końca 1946 r.

światło na klatkach schodowych było i obecnie 
instalacje elektryczne 
źy je tylko podłączyć
nej.

są 
do

przeprowadzone, nale- 
ogólnej sieci elektrycz-

napęczniałych śmietników 
jąc cuchnące wyziewy.

Dalej mieszkańcy 
osiedla żalą się, że 
administracja blo­
ków (odcinek drogo­
wy PKP) już od 2 
miesięcy nie wywozi 
nagromadzonych tu 
olbrzymich stosów 
śmieci. Dzieci robot 
ników, których jest 
w blokach około 150 
biegają kilkadziesiąt 
razy dziennie koło 
i bawią się wdycha-

Mieszkańcy Franowa. (Nazwiska znane redakcji)

OD REDAKCJI. Wszystkie uwagi, poczy­
nione przez naszych czytelników « Franowa 
poddajemy pod rozwagę Zarządowi Miejskie­
mu w Poznaniu i Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych.

Mieszkania przede wszystkim 
dla ludzi pracy

W związku z artykułem „Brak mieszkań ro­
botniczych hamuje rozwój Fabryki Maszyn 
Młyńskich w Ostrowie" pragnąłbym również za­
brać głos w tej sprawie, orientując się dosko­
nale w kwestii pomieszczeń na terenie i poza 
fabryką. Otóż willa położona w sąsiedztwie 
F-ki stanowi mieszkanie b. fabrykanta — kapi­
talisty Lesińskiego, zajmującego 7 komfortowo 
urządzonych pokoi.

Zaznaczam, że ob. Lesiński nigdzie nie pra­
cuje, w przeciwieństwie do kierownika Fabryki 
który z 3 osobową rodziną zajmuje . tylko 
1 pokój. <

Sądzę, że ob. Lesińskim zainteresują się od­
powiednie czynniki i przeznaczą bardziej odpo­
wiednie dla niego mieszkanie.

Michał Kozubek
Zakłady Mechaniczne — Ostrów

OD REDAKCJI: Sprawę przekazujemy Za­
rządowi Miejskiemu w Ostrowie, który ją 
niewątpliwie sałatwl.
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Głosy mieszkańców Krzyża MA dś’MW w Bomie
w sferze obietnic

Na ostatnim posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Krzyżu Wlkp., z udziałem 
przedstawicieli instytucji i 
organizacji społecznych, wy­
rażono protest przeciwko
uchwale Watykanu.

Posiedzenie zagaił 
wodniezący M.R..N. 
Kr°ll, oświadczając,

prze- 
ob-

że u-
chwała ta nie ma na celu 
kierownictwa dusz, lecz słu­
żenie kapitalistycznym inte­
resom Waszyngtonu.

Referat o stosunku Rzymu 
do Państwa Polskiego na 
przestrzeni historii, nakre­
ślił ob. Mokwa. przeciwsta­
wiając mu oświadczenie 
Rządu R. P. w tej sprawie.

Po referacie wywiązała 
się żywa dyskusja. Ob. T. 
Kasper — bezpartyjny, ko­
lejarz oświadczył:

— Słuchając słów papieża, 
wygłoszonych do „wiernych 
córek i synów Berlina0 na­
suwa sie pytanie, czy księża

o uchwale Watykanu
polscy ginący w walce z hi­
tleryzmem w okresie okupa­
cji nie byli bardziej wierni? 
Jestem człowiekiem wierzą­
cym i tym bardziej sprzeci-
wiam się 
typolskim 
mającym 
religią, a

wystąpieniom an- 
Watykanu. nie 

nic wspólnego z 
służącym jedynie

intersom imperialistów.
Ob. Piękoś kierownik

Spółdzielni SCh, bezpartyj­
ny — stwierdził: — Wszel­
kie groźby w postaci eks­
komuniki nie wstrzymają 
nas od twórczej pracy dla 
odbudowy naszego kraju.

Ob. Grzcbyt°wa — w imię 
niu Ligi Kobiet — protestu­
je przeciwko mowie papieża 
do Niemców i twierdzi, że
słowa takie należało

zwrócić do oswobodzonych 
Polaków, a nie do ich daw-
ny ch ciemięży ciel i.

Ob, K. Wieczorek są-
dzi. że papież broniąc i po­
pierając Niemców, zamierza 
powołać do życia zakon krzy 
żowy. który będzie działać 
na dawnych tradycjach an­
typolskich. Inaczej — mó-
wił ob. Wieczorek me
mogę sobie wytłumaczyć 
ostatnich wystąpień głowy 
naszego Kościoła. (J.M.)

Należy usprawnić akcje
rozdawnictwa mleka w Gorzowie

W związku z akcją roz­
dawnictwa mleka, do redak­
cji Gazety Lubuskiej wpły­
nęło ostatnio kilka .zażaleń 
naszych Czytelników.

— Chcąc sprawę zbadać 
na miejscu, poprosiliśmy 
dyr. Ubezpiecza!ni ob. Woj­
ciechowskiego, żeby razem 
z przedstawicielem redakcji
skontrolował wszystkie

Młyn PZZ w Bogdańcu
punkty. Wynik był nastę­
pujący:

Punkt przy ul. Mieszka I.

wzmoże tempo pracy —Godzina 7,20. 
ponad 100 osób.

W ogonku 
Mleka do-

Na ostatniej naradzie wy­
twórczej załogi Młyna P.Z.Z. 
w B°gdańcu omawiano plan 
produkcji na sierpień. Ze­
branie to było jednocześnie 
odpowiedzią na groźby wa­
tykańskie.

Po zwięzłym referacie, 
tow. Ledy, kierownika mły-

10 sierpnia, wobec czego 
zobowiązania przyjęte przez 
załogę są realne i będą w 
terminie wykonane.

na załoga postanowiła
przemieć w sierpniu 30 ton 
żyta na śrut, 7 ton pszenicy 
na mąkę 72 proc, i 260 ton 
żyta na mąkę 65 i 82 proc.

Nadmłynarz tow. Tritt 
stwierdził, że remont młyna 
zostanie zakończony do dnia

żniwiarzont-ochofnikom
Majątek P.G.R. Chojnowo 

w powiecie Krosno Odrz. 
odczuwa dotkliwie brak ro-
botników rolnych. 

Wiedząc o tym pra-
cownicy M* O., Zarządu
Gminnego i Spółdzielni Sa-

Dziś środa 17 sierpnia. 1949 roku 
Jacka — Jaczęwoja

Jutro czwartek 18 sierpnia 1849 r. 
Heleny —- Tworzysława

mopomocy 
Bobrowic, 
morzu tnie

Chłopskiej
zgłosili się sa- 
w niedzielę 7

sierpnia do całodziennej pra­
cy przy żniwach.

Dzięki ich pomocy w dniu 
tym zwieziono i ustawiono

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI

GORZÓW, UU HAWELANSRA
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów:
Straż Pożarna - alarmowy 809
Milicja 555 ‘

Komitet Miejski PZPR — 623
Komitet Pmv PZPR 50t
Szpital Miejski - 562
Karetka Pogotowia PCK. S99

Pogotowie nocne PCK 999
Apteka pod Lwem. ul. Krzywo­
ustego nr 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci

w stogi Żyto z 7 ha 
z 4 ha.

Ochotnikom — 
rzom, administracja 
Chojnowo składa za

i owies

żniwła- 
zespołu 
naszym

pośrednictwem serdeczne po 
dziękowanie.

Wrzesińskich nr 2S — 833
Apteka Ubezp. Społecznej, 
Drzymały nr 44 - 334.
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DREZDENKO - „Polonia*’ 

„Podejrzenie"
GORZGW . Ca pitol"

„Decyzja prof. Milasa"
GORZ/VW - ..Sionce"

„Ulica Graniczna"
Krzyż - „poioma"

„Czwarty peryskop"
KUROWO SiAkt „Jutnenka"

„Wyspa bezimienna"
MIĘDZYRZEC 7 Swtt44

„Nikt nic nie wie"
Słubice „ciast"

„Konik Garbusek"
STRZELCE KRAJEŃSKIE

Osadnik — „Zńak Zorro"
SULĘCIN - „Lech" 

„Zakazane piosenki"
TRZCIANKA - ..Corso"

„Miłość na lekarstwo"
Witnica - „Kometa" 

„Decyzja prof. Milasa"
PILA „Zorza"

„Di'agonwyck"

ROZSTRÓJ NERWOWY PRZY-
CZYNĄ SAMOBÓJSTWA

Ob. S. Puchalska, ]at 30, zam. 
w Witnicy przy ul. Marsz. Ży­
mierskiego 96 popełniła samobój 
stwo przez powieszenie się w 
szafie. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku, był rozstrój nerwowy, na 
który od dłuższego czasu cier­
piała denatka. (D)

WYRODNA MATKA 
PORZUCIŁA DZIECKO.

Mieszkaiicy gromady Płonica 
gm. Zieleniec znaleźli w krza­
kach żywe, nagie niemowlę, po­
parzone przez pokrzywy. Powia 
domiona o tym Milijca Obywa­
telska odnalazła matkę niemow­
lęcia, którą okazała się 19 letnia 
Wł. Szot z Płonicy. Wyrodna 
matka tłumaczyła się że porzu­
ciła dziecko ze wstydu, gdyż 
jest panną.

Za swój czyn odpowie przed 
sądem. (D)

NIEOSTROŻNY CHŁOPIEC
STRACIŁ 2 PAŁCE W TRY­

BACH MŁOCARNI.
6-letni W. Sypniewski zamie­

szkały w Motylewie gm. Bogda­
niec, bawiąc się przy.stojącej na 
podgórzu młocarni, włożył w 
tryby rękę. Przy poruszeniu ko­
łem tryby zmiażdżyy mu 2 pal­
ce. Ofiarę własnej nieostrożno­
ści odwieziono do szpitala. (D)

siarczono 245 1, zapotrzebo­
wanie ca 300 I. Kobiety stały 
od godz 6- Wydaje 1 oso­
ba. Koniec ogonka odejdzie 
„z kwitkiem" po to. żeby 

stanąć po raz drugi o 
godz. 10.

Ta sama historia w punk­
cie rozdzielczym przy ul. 
Armij Polskiej i jeszcze gor­
sza przy ul. Dworcowej, 
gdzie o godz- 7,40 nie był0 
jeszcze mleka, a w ogonku 
stało około IGO osób.

Punkt przy Katedrze roz­
dawał na żądanie kupują­
cych tylko po 1 litrze na o- 
sobę, a mimo to mleka nie

Celem szybszego rozpro­
wadzenia mleka w 2 najru­
chliwszych punktach tj. przy 
Ul. Mieszka I i Dworcowej 
powiększy się personel o 1 
osobę w każdym.

Z obserwacji tych można 
wyciągnąć następujące wnio 
ski: Pouczyć gospodarzy o 
konieczności dostarczenia 
mleka bezwzględnie świeże­
go. Mleko dostarczać do 
punktów przynajmniej na 
godz. 7 rano. Zwiększyć 
personel sklepowy, w godzi­
nach rannych wydawać mle 
ko tylko na karty mleczne, 
lub po jednym litrze na o- 
sobą.

Druga dostawa na godz. 1*0 
winna być punktualna. Nie­
domagania samochodu mle­
czarni nie mogą opóźniać ca­
łej akcji, gdyż ogonki przed 
sklepami mleczarskimi są 
skutkiem niedobrej organi­
zacji. (El-be).

Od jednej z naszych czy­
telniczek w Gorzowie otrzy­
maliśmy list następującej 
treści:

„Zwracam się do Redakcji 
z prośbą o interwencję w 
sprawie ostatecznego otwar­
cia żłóbka dzielnicowego 
przy ul. Mickiewicza 33.

Otwarcie miało nastąpić 
dnia 15 bm a tymczasem 
do dnia dzisiejszego nie 
przeprowadza się nawet re­
montu budynku, przezna­
czonego na tak pożyteczną 
placówkę.

W Gorzowie jest bardzo 
dużo matek, pracujących za­
robkowo i będących jedy­
nym żywicielem rodziny.

Nie mają one gdzie zosta­
wić swych pociech na kil­
kanaście godzin, które spę­
dzają poza domem. Myślę, 
źe PP.B w pierwszym rzę­
dzie powinno właśnie tam 
przeprowadzić remont, a 
matkj spokojne o swe dzie­
ci będą wydajniej pracować.

List naszej czytelniczki 
drukujemy bez komentarzy 
i polecamy go specjalnej n-

wadzę władz miejskich 1 
Państwowego Przedsiębior­
stwa Budowlanego.
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przybyły do Zielonej Góry
W dniu 4 bieżącego mie­

siąca do Zielonej Góry przy­
były na drugi turnus kolonii 
letnich urządzanych przez 
Okręgową Komisję Akcji 
Socjalnej, dzieci robotników 
z Białegostoku.

Na stacji powitał dzieci 
prezes Powiatowej Komisji 
Akcji Socjalnej inspektor 
Borowczak oraz przedstawi­
ciel Powiatowej Rady Z wiąz 
ków Zawodowych tow. Piotr 
i prof. Pachucki.

Z dworca dzieci przewie­
ziono autobusami PKS-u do 
miejsca zamieszkania przy 
ul. Batorego.

Na kolonie, których kie­
rowniczką jest ob- Weronika 
Sowińska przybyły 43 dziew 
czynki. (Jm)

Ze sportu

AZS(Kafouiice) - Koi8|arz(Gniezno)ia:B (5:4)
W niedzielę 14 bm. na stadio­

nie sportowym przy ul. Wy­
spiańskiego w Zielonej Górze, 
odbył się decydujący mecz szczy 
piorniaka o wejście do Ligi pań 
stwowej między drużynami A. 
Z. S, Katowice, a „Kolejarzem** 
z Gniezna. Mecz zakończy* się 
zwycięstwem AZS w stosunku 
10:9, do przerwy 5:4 dla Koleja­
rza.

Mimo, Iż gracze Kolejarza gó 
rowali nad swymi przeciwnika­
mi technicznie, ambicja akade­
mików przy bardzo efektownej

1 czystej grze przyniosła im za­
służone zwycięstwo.

Sędziował słabo 1 niepewnie 
Bruziński z Krakowa.

Dowodem słabego sędziowania 
jest fakt, że sędzia po zakończe­
niu meczu nie zorientowany co 
do stanu bramek, informował 
się o nie graczy drużyny AZS-u.

Kapitan drużyny „Kolejarza*4 
po zakończeniu meczu wniósł 
protest, podając w wątpliwość 
werdykt sędziego.

Zawodom przyglądało się oko* 
ło 2.000 widzów.

starczyło.
Stan ten 

dni.
Kierownik 

świadczył:
Dos ta jemy

trwa już kilka

mleczarni o-

litrów mleka,
dziennie 8.000 

ale jedynie
mleko dostarczane przez 
Państwowe Gosp. Rolne na. 
daje się do rozprowadzenia 
wśród konsumentów i do 
pasteryzacji. Mleko od 
gospodarzy jest z reguły za- 
kwa^zone

Dobrze czuia się dzieci
robotników zielonogórskich
na koloniach w Bojadłach

Powiatowy Komitet Ochrony Roślin w

Racjonalna uprawa bura­
ka cukrowego obecnie sze­
roko propagowana przyczy­
nia się do podniesienia sta­
nu gospodarki ogólnokrajo­
wej. a niezależnie od tego 
jest bardzo korzystna dla 
plantatorów.

W pow. gorzowskim 660 ha 
ziemi zajętych jest pod buraki 
cukrowe, które odstawia się 
do cukrowni w Kościanie. 
Niedawno Powiatowy Komi­
tet Ochrony Roślin rozpo­
czął energiczną walkę ze 
szkodnikiem buraczanym

mszycą czarną, która ukaza­
ła się na terenie powiatu*

Mszyca 
sie szybko 
40 proc.

rozprzestrzeniła 
i wkrótce ok.i

zostało przez
pól buraczanych

nią masowo
zaatakowanych. Tylko na­
tychmiastowa walka mogła 
uratować buraki od całkowi­
tego wyniszczenia.

PKOR stanął na wysoko­
ści zadania. Rozprowadził 
wśród plantatorów ręczne 
rozpylacze i zaalarmował 
Gminne Spółdzielnie, które 
dostarczyły 750 kg środków

W pierwszych dniach sier­
pnia wyjechało na kolonie 
letnie do Bojadeł 51 dzieci 
robotników TOR-u w SUle­

Gorzowie

chemicznych do zwalczania 
szkodnika. Członkowie PK. 
O.R. czynnie pomagali plan­
tatorom w -akcji, udzielali 
fachowych porad i dzięki 
temu mszyca czarna została 
doszczętnie zniszczona.

Obecnie czterej lustratorzy 
przeszkoleni na specjalnych 
kursach, poszukują na tere­
nie powiatu ognisk drugiego 
groźnego szkodnika — mąt­
wika ziemniaczanego, który 
atakuje korzenie ziemniaka.

Do dnia 20 sierpnia wszy­
stkie pola ziemniaczane zo­
staną zlustrowane. (Dej)

chowie.
Dzieci mieszkają w dużym 

gmachu Uniwersytetu Ludo­
wego w Bojadłach.

Budynek otoczony dużym 
wzorowo utnzymanym par­
kiem, stwarza idealne warun 
ki dla przebywającej w nim 
dziatwy. Czyste i przestron­
ne sypialnie, estetycznie urzą 
dzona jadalnia i wyposażona 
w dużą ilość gier towarzys­
kich oraz biblioteczkę świe­
tlica, dodatnio Wpływają na 
poczucie dzieci.

Dzieci robotników TOR-u, 
nie są jedynymi mieszkańca­
mi Uniwersytetu. Są tam i 
dzieci -robotników Lubuskiej 
Wytwórni Win. Polskiej Weł­
ny i Fabryki Zgrzeblarek w 
Zielonej Górze.

Młodzi wczasowicze otrzy­
mują w ciągu dnia 4-krotny 
posiłek o wartości 3.500 ka­
lorii.

Zarząd kolonii spoczywa w 
ręku kierownika ob. Źandka 
instruktora ZMP z Sulecho­
wa, orać 6-ciu ZMP-owców 
absolwentów Liceum Pedago

gicznego.
Opiekę nad stanem zdro­

wotnym dzieci sprawuje wy­
kwalifikowana higienistka, 
oraz lekarz z Zielonej Góry, 
który przyjeżdża na kolonie 
2 razy w tygodniu. Nadzór 
nad całą kolonią sprawuje 
Oddział Zielonogórskiego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci.

Dobre odżywianie, warun­
ki klimatyczne, oraz staran­
nie ułożony plan wpływa na 
to że dzieci na kolonii czują 
się bardzo dobrze i szybko 
przybierają na wadze. (Md)

Żniwny dzień pracy

Dziś środa 17 sierpnia 1919 roku 
Jacka — Jaczęwoja

Jutro czwartek 18 sierpnia 1949 r. 
Heleny — Tworzysława 

ODDZIAŁ
„GAZETY LUBUSKIEJ- 

nl Żeromskiego nr .1 tet 4I» 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: U4 i 144 
Szpital Powiatowy: 125 I $54 
Pogotowie ratunkowe ambulator. 
PCK: 800 
Straż Pożaina: 149.

Hotel pod Białym Orłem tel 300. 
DlŻURY LEKARZY

Dziś dyżuruje dr. Aleksandra 
Totwin, Żeromskiego 8.
Od godz 20 dr. Aleksander Sa­

wicz, Stalina 40.
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Piękny sierpniowy poranek 
:E.apowiada całodzienną pogo„ 
dę.

Na obszernym dziedzińcu 
Spółdzielni Ośrodka Maszy­
nowego w Niedoradzu •— wre 
ruch i praca. Zjeżdżają chło­
pi po maszyny żniwne, każ­
demu się spieszy, każdy chce 
jak najprędziej sprzątnąć zbio 
ry z pola, bo chociaż żyto już 
skoszone i zwiezione, to trze­
ba kończyć pszenicę, owies, 
jęczmień i groch.

Pogoda sprzyja, — nie moż 
na czasu marnować. Kierow­
nik SOM tow. Jaciów po pro 
stu dwoi się i troi. Wszyst­
kiego dogląda sam a park ma 
szynowy jest niemały, gdyż 
składa się z 16 kosiarek, 5 sńo 
powiązałek, U żniwiarek i 15 
młocami.

JADĄ WOZY PEŁNE ZBO2A
Właśnie na dziedziniec 

wjeżdża z olbrzymim wozem 
żyta małorolny gospodarz 
tow. Kucharski, przywiózł je 
do omłotu.

Robotnik Ośrodka wytacza 
silnik elektryczny,- — zakła­
da pas na młocarnię i za 
chwilę na całą wieś rozlega 
się charakterystyczny dźwięk 
maszyny. Czyste ziarno spły­
wa wprost do worków. Po 
chwili 4 m żyta są już wymłó 
cone, tow. Kucharski wraz z 
żoną z uśmiechem zadowo­
lenia, — gdyż żyto dobrze 
„sypało“ — zabiera je do do­
mu.

Na dziedziniec wjeżdża dr u 
gi wóz i trzeci... Chłopi skła 
dają eboźe i młócą po kolei. 
Inni zabierają młocarnię i 
silniki do swoich gospodarstw

Cała wieś gra melodią ma­
szyn. — W tym samym cza­
sie ciągnik SOM-u zwozi wę 
giel, który każdy mieszka­
niec wsi może nabyć w do­
wolnej ilości po godziwej 
cenie.

W tym gorączkowym okre 
sie żniwnym zarówno praco­
wnicy Ośrodka jak Spółdziel­
ni Samopomocy Chłopskiej, 
nie mają określonych godzin 
pracy. Nie spoglądają na ze­
garki, ani kierownik Spół­
dzielni SCh tow. Gałecki ani 
kierownik SOM tow. Jaciów 
ani robotnik tow. Antczak —

A tera»z na dziedziniec tow. 
tow- Gałecki i Jaciów wno­
szą tafle szkła. Okazuje się, 
że na zebraniu prac. Spół­
dzielczego Ośrodka Maszyno* 
wego i Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej postano wio* 
no własnymi siłami sprząt­
nąć zboże z 5 ha ziemi łgle- 
żącej do Spółdzielni i osfidic 
okna w warsztacie Ośrodka 
Maszynowego. Trzeba więc 
zobowiązanie wypełnić — za 
chwilę przyjeżdża gminny se 
kretarz Organizacji Podsta-

GUBIN — „Pionier"
„Mali detektywi'’ 

KROSNO — „Lubuskie"
„Triumf dr O‘Connora“

LUBSKO - „Patria"
„Zielone lata" 

ŚWIEBODZIN - 
,.Pieśń tajgi" 

WSCHOWA — ,

„Rialto"
Hel"

„ Tchórz"
ZIELONA GÓRA — „Nysa" 

„Złoty kluczyk"

który potrafi 
by pracować 
rem.

— Przecież

w razie potrze- 
do 11 wieczo-

nie puszczę
chłopa do domu bez obsłuże­
nia go, dlatego że jest g. 16 
— ocierając pot z czoła mówi 
tow. Antczak.

wowej 
lak na 
Wienia

z Otynia tow. Grze- 
zebranie, celem omó- 
planu pracy na na.

stępny deień.
Po skończonym zebraniu 

wieś cichnie i mieszkańcy u- 
dają się ną zasłużony odpo­
czynek, dający siły na nowy
żniwny dzień. (Lg)

ZMTANA W ZARZĄDZIE 
KOMISJI ZDROWIA

Na ostatnim posiedzeniu MRN 
nastąpiły zmiany w zarządzie 
Komisji Zdrowia. V/ wyniku 
przeprowadzonych wyborów na 
miejsce dotychczasowego za­
stępcy przewodniczącego ob. Fr. 
Juchniewicza powołany został 
ob. Wojciech Karalus.
JUNACY SP PRZY PRACACH 

ŻNIWNYCH.
Z Inicjatywy Powiatowej Ko­

mendy ,,SP" wysłano w ubieg­
łym tygodniu na prace żniwne 
do Bojadeł 20 junaków. Ekipa 
pracowała przez 4 dni, w bieżą­
cym tygodniu do Bojadeł wyje- 
dzie następna grupa składającą 
się z 25 junaków.
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Skonecki potrójnym mistrzem Polski

Dobra postawa lekkoatletów LZS

na zawodach z ZS „Spójnia
Pierwsze ogólnopolskie za*

wody 
dzy 
wych
i ZS

lekkoatletyczna, mię* 
reprezentacjami Ludo* 
Zespołów Sportowych 
„Spójnia”, zakończyły

się zwycięstwem „Spójni” 
299 : 221 pkt. W konkuren­
cjach kobiecych zwyciężyła 
reprezentacja LZS 106—101 
pkt Konkurencje męskie wy 
grała „Spójnia” 193:120 pkt

Konkurencje w drugim dniu 
zawodów odbywały się w bar 
dzo ciężkich warunkach. 
Ulewny deszcz, który spadł

przed rozpoczęciem zawodów 
uniemożliwił uzyskanie do* 
brych wyników, szczególnie 
w konkurencjach biegowych.

Niespodzianką drugiego 
dnia zawodów była porażka 
Bonieckiego („Spójnia”) w 
biegu na 3000 m. Boniecki 
przegrał o kilkadziesiąt me­
trów z młodym Boguckim 
(LZS). 500 m w konkurencji 
kobiet wy grała faworytka 
Milewska (LZS), rozstrzyga* 
jąc bieg na ostatniej prostej. 
Na ' wyróżnienie zasługuje 
miotaczka Piecówna (LZS), 
która wygrała kulę, oszczep 
1 dysk (w pierwszym dniu).

Zawody zakończyło uroczyste 
rozdanie nagród.

Ostatni dzień mistrzostw 
Polski w tenisie rozpoczął 
się od dokończenia półfinału 
gry podwójnej panów. Mecz 
ten przerwany w niedzielę 
wieczorem z powodu ciem­
ności przy stanie 6:1. 6:1 
dla Czechosłowaków. za­
kończył się sensacyjnym 
zwycięstwem Polaków 1:6, 
1:6, 6:1, 6:3, 7:5 (w tym sa­
mym prostujemy wczoraj­
szą wiadomość o zwycię-

stwie pary czechosłowac­
kiej),

W grze pojedyńczej męż­
czyzn tytuł międzynarodo­
wego mistrza Polski na r. 
1949 i dobył Skonecki (WKS 
Legia — Warszawa), zwycię-
żając 
(CSR)

w finale Krejcik a
6 0 8:6. 7:5. W

dw5ca ost&^nich setach Cze- 
chosłowak był chwilami 
równorzędnym przeciwni­
kiem, jednak w decydują­
cych momentach Skonecki 
potrafił się skoncentrować 
i w rezultacie rozstrzygnął 
spotkanie na swoją korzyść.

Drugi sukces uzyskał Sko­
necki w grze podwójnej, w 
której wraz z K. Tłoczy ń-
skim zwyciężył 
parę Piątek — 
6:4, 7:5, 6:2.

Trzeci tytuł 
zdobył Skonecki

w finale 
Olejniszyn

mistrzowski 
w grze mie

Sukces wioślarzy polskich Smoczyk zwycięża w Wrocławiu
w Budapeszcie

Uroczyste otwarcie X Aka­
demickich Mistrzostw świata, 
które miało odbyć się w po* 
niedziałek 15 bm. zostało prze 
łożone z powodu ulewnego de 
szczu, na wtorek 16 bm.

W poniedziałek startowali 
polscy wioślarze, którzy obok 
Węgrów, okazali się najlepszy 
mi zawodnikami. Olbrzymi su 
kces odniósł Kocerka, który 
zdobył tytuł akademickiego

wrocławski AZS uzyskała 
czas 6,:57,6. Polacy wyloso* 
wali najgorszy tor i cały 
czas płynęli po dużej fali.

W pozostałych konkuren* 
cjach, w których Polacy nie 
brali udziału, wyniki były 
następujące:

Dwójka ze sternikiem — 
Francja 7:42, 2) Węgry — 
’/< długości.

Czwórka bez sternika — 
Węgry, 2) Rumuni — o 
długości.

1) 
o

1)
2

na stafflonie ommlsKlm
Na torze żużlowym, na 

Stadionie Olimpijskim, ro­
zegrane zostały, wobec 20 
tys. widzów, zawody żużlo­
we o mistrzostwo I i II Li­
gi, z udziałem najlepszych 
zawodników polskich. ze 
Smoczykiem, Olejniczakiem, 
Kołeczkiem i Siekalskim na 
czele. W trójmeczu o mi­
strzostwo I Ligi zwyciężył
LKM (Leszno) 23 pkt.
przed „Ogniwem0 (Łódź) — 
16 pkt. i „Kolejarzem0 (Ra-

wicz) 13 pkt. Najlepszym 
zawodnikiem na torze był 
Smoczyk, który ustalił no­
wy rekord toru — 1:34. Bar­
dzo dobrze wypadli również 
bracia Kołeczek (Łódź).

Poszczególne konkurencje 
wygrali: 1. Smoczyk (Lesz­
no) 1:34, 2. Olejniczak (Le­
szno) 1:39,2, 3. Woźniak
(Leszno) 1:566, 4. Smoczyk 
1:35,8, 5- Woźniak (5 okrą­
żeń) ’ 2:01,7, 6. Olejniczak 
1:37,9, 7. Smoczyk 1:43.9, 
8. Olejniczak 1:35,4, 9. Ko­
łeczek II (Łódź) 1:35,9.

szanej zwyciężając z Ję­
drzejowską parę czeską Mi- 
skova — Javorsky 7:5, 6:3.

Tytuł mistrzyni Polski po 
raz dziewiąty zdobyła Ję­
drzejowska wygrywając w 
finale z Miskova 2:6, 6:1, 6:0.

W grze pojedynczej junio­
rów Javorsky (CSR) zdobył 
tytuł mistrza, zwyciężając w 
finale Radzia 6:3, 6:0. W 
finale gry podwójnej junio­
rów Kudliński i Radzie zwy 
ciężyli Kwiatka i Piotrow­
skiego 2:6, 6:4, 6:3.

Po zakończeniu mistrzostw 
prezes Polskiego Związku 
Tenisowego gen. Jaroszewicz 
dokonał uroczystego wręcze­
nia nagród.

na środę dnia 17 sierpnia 49 r» 
5.10 Streszczenie wiadomości po­
rannych; 5.15 Muzyka; 5.20 Kon­
cert dla świata pracy — Trans­
misja z Katowic do Czechoso- 
wacji; 6.00 Dziennik poranny; 
6.15 Muzyka rozrywkowa; 6.55 
Program dnia; 7.00 Wiadomości 
dziennika porannego; 7.20 Mur 
zyka rozrywkowa; 8.00 Stresz­
czenie wiadomości dziennika po 
rannego; 8.15 Muzyka rozrywko 
wa; 12.04 Muzyka; 12.09 Wiado­
mości południowe oraz przegląd 
prasy stołecznej; 12.25 Audycja 
dla wsi — pogadanka pt. „Pra­
widłowe zmianowanie roślin" w 
oprać, inż. Henryka Krzyżania­
ka; 12.55 Melodie ludowe w wyk. 
zesp. Józefa Stecia; 13.30 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. zespo­
łu Instrumentalnego pod dyr. 
Mieczysława Paszkleta; 14.15 
Koncert solistów. Wykonawcy: 
Igor Mikulin (bas), Adam Ku- 
ryłło (skrzypce), Józef Bury 
(akompaniament); 14.50 informa­
cje poznańskie; 15.G5 „Problemy 
Szczecina"; 15.15 „Zakłady pra­
cy"; 15.25 Informacje ogólnopol­
skie; 16.00 Muzyka ludowa w 
wyk. zespołu Ludowego; 16.20 
Montaż poetycki — „Bucik kwla 
tów — czyli samokrytyka radio 
reportera" w oprać. Jana Woja­
kie wieża; 16.45 Przegląd wyda­
rzeń; 17.00 I Dziennik popołud­
niowy; 17.15 Koncert rozrywko­
wy; 18.25 Recital wiolonczelowy; 
18~45 „Ruch oporu trwa" — naj­
nowsze wiersze poetów francu­
skich; 19.00 II Dziennik popo­
łudniowy; 19.15 „Szpilki" — au­
dycja satyryczna; 20.20 Koncert 
rozrywkowy — Transmisja do 
Czechosłowacji; 21.00 Dziennik 
wieczorny; 22.GO ,JJlubione me­
lodie" — gra Sekstet PR.; 22.45 
Felieton oświatowy pt. „Jak wy 
glądał najdawniejszy Poznań" 
w oprać. Krystyny Głąbińskiej; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.50 
Program na dzień następny.

mistrza świata, wygrywając 
bieg jedynek. Kocerka wygrał 
bezapelacyjnie w czasie 7:27, 
bijąc o 7 długości następnego 
zawodnika Węgra — Simo. 
Trzecim był Węgier — Kar- 
mai, czwartym Polak — Csa- 
ba.

W dwójkach bez sternika 
para polska Verey — Csaba 
zwyciężyła o 4 długości osa­
dę Węgrów. Trzecie miejsce 
zajęli Rumuni

W czwórkach ze sternikiem 
zwyciężyła obsada węgier* | 
ska, która reprezentować bę* 
dzie Węgry na mistrzostwach 
Europy w Amsterdamie. Wę* 
grzy pokonali, po zaciętej 
walce na całej trasie, osadę 
polską (Szwarcer Z., Szwarcer 
E., Żarnowiecki, Klslelewlcz) 
o 2 długości w czasie 6:48. 
Załoga polska, którą stanowił

Mądry szuka szczęścia w pracy, 
z lubą spędza chwile miłe, 
Ale również są i tacy, 
co to w podków wierzą siłę.

Wbcu® s IFEcbbtbgb

Florcia mówi, że głupota — 
nie chce wierzyć jej niecnota.
Rzucił poprzez ramię (lewe) — 
„będzie szczęście, jestem pewien*1

Ale szczęścia przepowiednia 
inny obrót wzięła zgoła: 
facet ujrzał gwiazdy w oczach 
i guz wyrósł mu u czoła.

OD REDAKCJI. Ze wzglę­
dów technicznych na­
stępny odcinek powieść! 
„PATENT AW" zamie­
ścimy w numerze ju­
trzejszym-

Tak to Wicka zabobony 
marnym się skończyły skutkiem. 
Stoi cichy i skruszony...
(Facet leczy się „Kogutkiem**)

Adres Redakcji 1 Administracji
Poznań, ul. Kantaka 8/9 

Konto P. K. O. Poznań V-4410 
Telefony: Red. nacz. 519-83 
z-ca red nacz. 508-73. sęki 
red. 518-87. dział lokalny 518-22 
dział terenowy, sportowy 
dział listów 529-38 dział kul­
turalny. kobiecy, gospodarczy 
i rolny — 508-56. delega 
tury 529-36, kolpoi^yz i prenu 
mera ta zamiejse w2 84. kolp 
1 prenum Poznań — 502-81 

biuro ogłoszeń 529-31. 
ekspedycja 32-48.

Wydawca R. S W „Prasa" 
Tłoczono: Wielkopolskie Za 
kłady Graficzne Przedsiębloj 
stwo Państwowe Wyodrębnione 

Zakład G’- wnv Poznaniu
K - 0494

ih mu
MŁYN PAROWY 
właśc. M. KLEMCZAK 
MIEJSKA GÓRKA wito.

prowadzi przemiał zboża
na 'warunkach, ogólnie ustalonych

Zakupujemy 

wiośle końskie l szczltónę 
w każde] Ilości. Płacimy gotówką na miefscu

Wyrób szczotek, pędzli 
technicznych i domowych

Mechaniczna Fabryka Szczotek i Pędzli

Zbigniew Durczewski
Rawicz, ul. Ratuszowa 25 Tel. 3

1053

•••••••••••••••••••••••••••••a

: Wytwórnia i Magazyn S

| OBUWIA
| Mil? |
: Leszno, Rynek 4 :
: Tel. 8-60
eoooeooeeeeooooeoooeooeoeeeeee

Kto mógłby udzielić jakichkolwiek Informacji 
o miejscu pobytu ob. GARBACKIEJ ZOFII, byłego 
żołnierza II Armii W. P., odznaczonej w dniu 6 maja 
1945 r. orderem „Krzyż Grunwaldu" — III klasy 
w Warthe, proszony jest o podanie adresu do redakcji 
„Polski Zbrojnej", Warszawa, ul. Ossolińskich nr 4.

FABRYKA 
PRZETWORÓW 
SŁODOWYCH 

Ranm 
ŚREM Tel. 52 

poleca 
ekstrakty słodowe 
mieszankę^Ma to* 
cukierki słodowe 

1067 .Malto*

Handlowa Kursy Półrocz­
ne rozpoczynamy 1 sier­
pnia. — Kursy Handlowe 
SmóLskiego, Wawrzyniaka 
nr 33. 780

Dom Rolniczo-Handlowy i 
ST. JAZDOŃCZYKl
Poznań, ul Asnyka 7 róg Sienkiewicza ; 

TeHfor.y: 40-69, 99-53 i 99-57 i<» ;
U

KAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAjM 

I Jan Pasternak j 
< Młyn Motorowy E 

j Konary |
4 pow. Rawlct |
^▼▼7wwyyyyyyy>yy»vw

Poznańska Wytwórnia 
Grzejników Elektr.

właśc. M. JANICKI 
1 E. NOWALINSKI

Poznań, 
ul. Wyspiańskiego 18. 
Telefon 60-18. 1114

Zarząd Okręgowy Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w Lublinie zakupi natychmiast dla przetwórni 
owoców urządzenia, jak:

prasę hydrauliczną, suszarnię do owoców, prze- 
cieraczki do owoców, pasteryzator, filtry do wina, 
pompy do win — elektryczne lub ręczne, korkow- 
nice, kasplownice, dzwon „Baumana", kocioł do 
gotowania marmolady, beczki dębowe do win o 
pojemności od 1.000 do 500 litrów, oraz Inne urzą­
dzenia techniczne.

Oferty kierować należy pod adres Zarządu Okrę­
gowego Państwowych Gospodarstw Rolnych w Lu­
blinie, ul. Radzlwiłłowska nr 3 (Dział Przemysłu Rol­
nego). 1159

PRZETARG
P. Z. G. S. „Samopomoc Chłopska" w Kaliszu — 

sprzeda w dniu 2 września 1949 r. o godz. 11 w biurze 
P.Z.G.S-u przy ul. Babina nr 4

1 samochód osobowy marki „OPEL” — Super.
Samochód oglądać można codziennie od godz. 8 

do godz. 16, za wyjątkiem niedziel 1 świąt w Dziale 
Transportowym przy ul. Babina nr 4.

Oferty na zakup z podaniem ceny oferowanej na­
leży składać do dnia 1 września 1949 r.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta 1 unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów. Wł.U56

“pr^żetFmrg
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w U- 

niejowle, pow. Turek, sprzeda w drodze przetargu 
ofertowego samochód

„Adler” Triumf 4-osobowy 
na biegu, ceń a szacunkowa 50.000 zł

Oferty zamknięte z napisem: „Oferta na Adler" 
— należy składać do dnia 18 sierpnia br. włącznie 
w Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" — 
w Uniejowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 sierpnia 1949 roku 
o godz. 10 w biurze Spódzielni. Wł.1157

OGŁOSZENIE
Zgodnie z S 4 Rozporządzenia Rady Ministrów 

z dnia 21. VIII. 1947 r. o rozwiązaniu stowarzyszenia: 
„Liga Obrony Powietrznej 1 Przeciwgazowej" (Dz. 
U. R. P. nr 60, poz. 333) cały majątek b. L. O. P. P. 
przejmuje Liga Lotnicza.

Ministerstwo Administracji Publicznej pismem z 
dnia 30. I. 1948 r. (L. dz. II PP 338/48) wyznaczyło ob. 
inż. Wiktora* Leję likwidatorem L. O. P. P.

Wobec powyższego wzywam niniejszym wierzycieli 
b. stowarzyszenia „Liga Obrony Powietrznej i Prze­
ciwgazowej" do zgłoszenia swoich pretensji do Biura 
Likwidatora L. O. P. P. przy Zarządzie Gównym Ligi 
Lotniczej, Warszawa, ul. Nowogrodzka nr 49 w ter­
minie trzech miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia, 
w przeciwnym razie pretensje wierzycieli nie będą 
mogły być przyjęte 1 uregulowany.
Wł.1155 Likwidator L. O. P. P.

(—) inż. Wiktor Leja, rzeczoznawca lotniczy

Polecamy towary: spożywcze I artykuły 
kosmetycznochemiczne

Hurtownia Spoźywczo-Chemiczna 
B-da Walenc ak, wł. Z. Walenczak 

Rawicz - Rynek 15 tel. 147

Elektro- 
i Teletechnika

POZNAŃ 
św. Marcin 18 

Telefon 34*59

fakiernla -Bestanrada
Józef Adamski

ŚREM 

ulica Poznańska 10

Uczciwa, spokojna pani 
poszukuje pokoju umeblo­
wanego zaraz. Oferty: — 
„Gaz. Gnieźnieńska". 1148

Przyjmlemy od zaraz me­
chanika do krawieckich 
maszyn specjalnych i kroj­
czego obeznanego z samo­
dzielnym rozkrojem. Po­
znańskie Zakłady Prze­
mysłu Odzież., Gniezno, 
Mickiewicza 8. R1160

Drogeria — Perfumeria, 
Michałowicz. Śrem, Ry­
nek 17. 1069

Sprzedam plac budow­
lany. Wiadomość: Ostrów 
Wlkp., Wybickiego 48.

R1152

Sprzedam rower męski 
okazyjnie w dobrym sta­
nie. Gniezno, ul. Roose- 
velta 14/13.' R.1149

ifflBCzanda
WflM

w Kórniku
z odpowiedzialnością 
udziałami

. IW w*
W czwartym dniu 
ciągnienia IV kl. 

56 loterii padła wygrana
200.000 ZŁ 

na nr 42018 w Gnieźnie, 
w Kolekturze nr 263 

Polski Zw. b. Więźniów 
Politycznych. RU61

Unieważnia się zagubioną 
plombownicę Centrali 
Tekstylnej. — Gorzów. 
______________ WL1153 
Zagubiono dowód osobi­
sty, kartę RKU — Gniez­
no, legitymację Z. M. P.»
Z.Z.M., kartą rowerową. 
Kazimierz Grywczyński, 
Kwieciszewo, pow. Mo­
gilno.  R.U^

•

ESENCJE
CUKIERNICZE, 

LEMONIADOWE 
poleca

M. Domagalski i Ska
Poznań, Garncarska 8.

Tel. 24-60. 1128
sspmamnsiGmtraMnsmsHHanHBI


